Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


LI. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 8. lipca 1901. 
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TREŚĆ: 


Wniosek p. Szweda o uznanie drogi »Pietra- 
SIną< za strategiczną. 


lnterpelacya p. Wójcika w sprawie wyboru na- 
czelnika gminy w Swoszowicach. 


lnterpełacya p. Wójcika w sprawie rozwiązania 
ady gminnej w Dobczycach. 

Spis petycyj. Głosy pp. Dworskiego i Wójcika 
na poparcie poszczególnych petycyj. 

Odpowiedź komisarza rządowego na sześć inter- 
pelacyj poselskich. Wniosek formalny p. Ro- 
manowicza. Oświadczenie marszałka. Zgłosze- 
nie samoistnego wniosku p. Romanowicza 
w sprawie regulaminu sejmowego. 


buszowej koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze powiatowej Kolbuszowa- 
Mielec. 


Sprawozdanie (ustne) i uchwała wniosku Komi- 
syi budżetowej o wniosku nagłym p. Wincen- 
tego Kraińskiego w sprawie udzielenia dora- 
źnej pomocy pogorzelcom m. Sokala. Głos p. 
Kraińskiego. 


Sprawozdanie (ustne) i uchwała wniosku Komi- 
syi budżetowej w przedmiocie udzielenia do- 
rażnej zapomogi dla 9 gmin dotkniętych klę- 
ską gradobicia w powiecie Liskim. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o czyn- 
nościach nauczycieli wędrownych w r. 1900. 
Uchwała wniosku Komisyi. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Oleśnickiego | Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sa- 


© rychłe załatwienie protestów przeciw wybo- 
rom Rad gminnych, częstsze lustracye gmin 
i powiększenie etatu urzędników Wydziału 
krajowego. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Jordana o pod- 
wyższeniu płacy członkom Wydziału krajo- 
wego. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego 
© wyjednanie dla posłów sejmowych rocznych 
biletów kolejowych po zniżonej cenie. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 


w Sufczynie koncesyi do pobierania opłat Sprawozdanio 


mytniczych od mostów na rzece Stopnicy. 


Sprawozdanie 1 przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
Jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Kol- 


nitarnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w sprawie nadania szpitalowi w Krośnie cha- 
rakteru szpitala powszechnego i publicznego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sani- 
tarnej z petycyi p. Maryi Sanojca o przyję- 
cie na fundusz krajowy kosztów leczenia jej 
męża, prof. Sanojea w Zakładzie Kulparkow- 
skim. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go- 
spodarstwa krajowego o wniosku posła Sę- 
kowskiego w przedmiocie uregulowania han- 
dlu nawozami sztucznymi, 


Komisyi budżetowej z petycyi 
gminy Zakopane o gwarancyę kraju za po- 
życzkę 400.000 koron zaciągnąć się mającą 
na urządzenie wodociągów i oświetlenia ele- 
63 
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ktrycznego. Uchwała wniosku Komisyi z po- 
prawką p. Bernadzikowskiego. 


Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi dro- 
gowej z petycyi Wydziału powiat, w Boho- 
rodczanach o podwyższenie subwencyi na bu- 
dowę drogi z Chlebówki do Sołotwiny z 50° 
na 8077. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. III. Głosy pp. Stojałowskiego, O- 
nyszkiewicza, Cieleckiego i Żardeckiego. U- 
chwała wniosku Komisyi. 


lo 


Sprawozdanie Komisyi kolejowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego o czynnościach Dep IV. 
w sprawach kolejowych i o programie dalszej 
akeyi na polu popierania budowy kolei niż- 
szorzędnych. Rozprawa nad tem. 


Głosy pp. Viviena, Oleśnickiego, Chamca, Dzie- 
duszyckiego Wojciecha, Średniawskiego, Spra- 
wozdawcy A. Potockiego, ponownie Viviena 
Bindera, ponownie Sredniawskieao, Chamea 
i sprawozdawcy Potockiego. Uchwała I i II. 
wniosku Komisyi, tudzież III wniosku Komi- 
Byi z poprawką p. Viviena. Odroczenie uchwa- 
ły wniosku IV. Komisyi dła braku kompletu. 


Wniosek p. Romanowicza w sprawie regulami" 
nu sejmowego. 


Interpelacya p. Zajączkowskiego w sprawie re- 
gulacyi rzeki Worony. 


Interpelacya p. Oleśnickiego w sprawie szkód 
przez dziki wyrządzonych w Angielówee, 


Porządek dzienny 12. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10. mi- 
nut 40. przed południem. 


Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy. 


Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca dworu. 


Sekretarze: PP, Urbański, Karatnieki, 
Niezabitowski i Andrzej hr. Potocki. 


(Obecnych posłów 131). 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół dziewiątego posie- 
dzedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie wnie- 
siono żadnych zarzutów, protokół wczorajsze- 
go posiedzenia złożony jest w biurze marszał- 
kowskiem do przejrzenia. 


Proszę p. Sekretarza o odczytanie wnio-| 


sku i interpełacyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta) : 
Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


11. Posiedzenie z dnia 3. lipca 1901. 


wieckim od gościńca rządowego W Szare 
na Szląsk prowadzącą — jako w celach St i 
tegicznych budowaną uznał za drogę P 
stwową. 
Lwów, 3. lipca 1901. 
Wnioskodawca: 
Szwed w r. 


Krempa, Winniczuk, Wójcik, Średniawski 

Warzecha, Potoczek, Data, Styła, Bernadzi” 

kowski, Wiśniewski, Hamorak, Jahl, Wach 
nianin, Oleśnicki, Milan. 


Marszałek. Wniosek ten postawię E 
porządku dziennym najbliższego posiedzeniē: 
Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Interpelacya 


Posła Wójcika i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 

możnego Pana Komisarza rządowego w Sp! 

wie wyboru naczelnika gminy w Swoszowi” 
cach w powiecie Podgórskim. 


W dniu 16. marca 1901 odbyły 5% 
w gminie Swoszowice uzupełniające wybo! 
na naczelnika gminy. Na uzupełniające W)” 
bory gmina czekała przeszło rok, bo Staro 
stwo w Podgórzu nie polecało przedsiębrać 
wyboru dlatego, że zastępca dawnego wójta 
Józef Lipnik był i jest powolnem narzędziem 
Starostwa, bez którego ani jednego kroku 
nie zrobił. 

Przy uzupełniającym wyborze wybrano 
wójtem zacnego człowieka Kaspra Durak, 
który otrzymał większość głosów. Nowo Wy“ 
brany wójt widocznie nie podoba się c. K 
Starostwu w Podgórzu, gdyż dotychczas nie 
zatwierdziło jego wyboru, mimo urgensóWw 
gminy, gdyż rządy Józefa Lipki są po myśl 
c. k. Starostwa, a ze szkodą gminy. 

Jak Józef Lipka urzęduje dość wspó” 
mnieć, że obecnie każdemu z członków gml- 
ny wskutek jego zaniedbania polecono płac! 
na zakład kąpielowy w Swoszowicach jako 
taksę po 20, 25, 30, a nawet i 40 korom, 
chociaż mieszkań dla gości nie wynajmują 
i z gości kąpielowych nie korzystają, lecz 
tylko zakład kąpielowy z urządzeń swoich 
korzystał i chociaż nigdy do tego czasu ża” 
dnych opłat członkowie gminy nie uiszczali, 
jakkowiek Swoszowice jako zakład kąpielowy 
od kilkudziesięciu lat istnieje. 

Jest to wina Jozefa Lipki, który w po” 
rozumieniu z drem Włyńskim nałożył na 
członków gminy nowy rodzaj podatku, co do 
którego egzekucya przez c. k. Starostwo 
w Podgórzu ma już być na nich w tych 
dniach wdrożoną. 

Ten sam Józef Lipka, bierze od przy- 
łożenia pieczęci gminnej na przekazie pocz- 


„ Wzywa się c. k. Rząd, ażeby drogą po-|towym jako poświadczenie tożsamości osoby 
wiatową „Pietrasina* zwaną w powiecie Ży-|po 20 hal. od przekazu. 
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Zauważyć należy, że Jó i i 
t e yć. y, że Józef Lipka płaci 
w kilkadziesiąt halerzy podatku, bo nie ma 
pE majątku, a ma całą kasę gminną 
vem ręku, w czem oczywiście leży nie- 
pieczeństwo pewności pieniędzy gminnych. 
Zapytują przeto podpisani, co c. k. Rząd 
= ierzą uczynić, by nienormalne stosunki 
by Sminie Swoszowicach ustały i cży nie był- 
ah gotów postarać się we właściwej drodze, 
y legalnie wybrany wójtem Kasper Durak 
stał zatwierdzony i objął urzędowanie w jak 
rótszym czasie ? 

Interpelant : 

3 Wójcik m p. 
5 edniawski, Styła, Milan, Data, Oleśnicki» 
l Jałowski, Bojko, Klemensiewicz, Bernadzi- 
wski, Warzecha, Winniczuk, Hamorak, Osta- 

pczuk, Nowakowski, Ochrymowicz. 


Interpelacya 
p Wójcika i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
na Komisarza rządowego w sprawie tak 
zwanego komisaryatu w Dobczycach. 


B , Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
a ma 11. maja 1900 r.l. 45.225 rozwiązano 
f Dobczycach w powiecie wielickim Repre- 
$ k acyę gminną z powodu nadużyć naczel- 
„a gminy Stanisława Walasa i ustanowiono 
rząd tymczasowy na podstawie $. 109 ust. 
Em. z d. 3. lipca 1896 r. 
Je Wskutek zarządu tymczasowego weszli : 
3 zef Baran c. k. radca sądowy, Jan Barbacki 
= adjunkt sądowy, Dr. Majer (false Maksy- 
è lan) Berger lekarz, Dr. Karol Więckowski 
a - substytut notaryalny, a nadto z mie- 
zg członkowie rozwiązanej Rady gminnej 
shtoni Kocznia, Tomasz Orzechowski, Jan 
€iglewicz, Walenty Kopera i Wojciech Krupa 
Pod przewodnictwem dr. Filipa Drużbaekiego. 
, Jakkolwiek $. 109 ustawy gminnej z d. 
i lipca 1896 wyraźnie postanawia «że naj- 
alej w sześć tygodni po rozwiązaniu Rady 
mnn winien być rozpisany nowy wybór”, 
otąd jeszcze a zatem drugi rok urzęduje 
W Dobczycach zarząd tymczasowy a właści- 
Wie dr. Filip Drużbacki c. k. Koncepista Na- 
Miestnictwa, który przybrał sobie tytuł c. kK. 
Omisarza rządowego i tym tytułem się pie- 
Czętuje, chociaż ust. gm. z dnia 3. lipca 1896, 
nie zna wcale żadnych komisarzy rządowych, 
€cz jedynie zarząd tymczasowy. 

Tenże p. dr. Filip Drużbacski wmówił 
zaraz w członków zarządu tymczasowego, że 
On jest wszechwładnym panem, jako c. k. ko- 
<a rządowy, a wszyscy członkowie zarzą- 

u tworzą tylko t. zw. „bajrat* z głosem do- 
adczym i począł rządzić w Dobczycach, jak 
Szara gęś narażając miasto na zupełne wy- 
SIE finansów i na ogromne ciężary po- 
atkowe. Od razu się też nie taił, że zamie- 
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rzą w Dobczycach siedzieć lat kiłka aż do 
zamianowania go starostą, wynajął z góry na 
rok mieszkanie, sprowadził familię a w b. r. 
kontrakt najmu na dalszy rok przedłużył. Na 
nieśmiałe perswazye niektórych członków 
„bajratu* zwanych w Dobczycach „bajorami* 
że czasby było wyborach nowej Rady po- 
myśleć, odpowiedział, że to od niego, a nie 
od ustawy Żadnej zależy, kiedy wybory zechce 
przeprowadzić. Istotnie dr. Filipowi Drużbac- 
kiemu dobrze się dzieje w Dobczycach, gdyż 
w urzędzie gminnym bardzo małe ma zajęcie 
a pobiera po 6 koron dyety dziennie z fun- 
duszów ubogiej gminy. Ma też niedaleko dwór 
swego teścia niejakiego Tinka przyjaciela p. 
Czecza. Żyje więc wesoło i bez troski jak na 
wakacyach już drugi rok kosztem gminy. 


Trzeba bowiem zauważyć, że w Dob- 
czycach jeden cent dodatku gminnego do po- 
datków daje zaledwie 16 zł. aby więc pokryć 
dyety p. dr. Eilipa Drużbackiego muszą mie- 
szezanie płacić 65 ct. od reńskiego podatków 
gminnych. To też dodatki gminne, które przed 
p. dr. Filipem Drużkackim wynosiły już łą- 
cznie z konkurencyą szkolną 65 ct. od jedne- 
go zł. wzrosły w r. b. aż do 1 zł. 34 cent. 
od 1 zł. podatku, a zatem o 69 cent. od 1 zł. 
wobec czego dla mieszczan Dobczyckich zmniej- 
szenie dodatków krajowych o 6 ct. żadnej 
uciechy nie sprawi. 


Zważyć to trzeba, że tak wygórowany 
dodatek gminy wymaga zezwolenia Wydziału 
krajowego i zgody c. k. Namiestnictwa, 
w myśl $. 82 ustawy gminnej z dnia 3 lipca 
1896, którą to formalność c. k. Komisarz 
rządowy z pewnością nie zastosował gdyż 
w ogóle uważa się za wyższego od ustawy. 

Faktem bowiem jest, że z pominięciem 
$. 109 al. 6. ust. z 3. lipca 1896 łącznie 
z $. 98 lit. a) i lit. b) tejże ustawy p. dr. 
Filip Drużbacki zaciągnął bardzo znaczną po- 
życzkę dla gminy, chociaż to w myśl cytowa- 
nego $. 109. al. 6 do zakresu działania tym- 
czasowego zarządu nie należy i skutkiem 
tego zastaw ten po słuszności unieważniony 
być powinien, a pożyczka gminna na osobistą 
odpowiedzialność p. dr. Drużbackiego spaść 
powinna, a co najwyżej podzielić ją powinni 
członkowie t. zw. „bajoru“. 


Przeciw samowładnym a rujnującym 
gminę rządom p. dr. Filipa Drużbackiego 
wnieśli nawet członkowie „bajoru* i to wię- 
kszość stanowiący protest i zażalenie pod 
dniem 8. i 10. października 1900 r. w któ- 
rych to pismach wykazali, że : 


1) p. Dr. Filip Drużbacki nie zwołuje 
wedle przepisów ustawy posiedzeń zarządu co 
miesiąc. 
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2) nie przedkłada wbrew przepisom 
ustaw rachunków miesięcznych i wydatków 
do potwierdzenia zarządu. 

3) samowolnie nie pytając zarządu 
przedsiębierze kosztowne a zgoła niepotrze- 
bne roboty i t. d. i t. d. 

W tych podaniach zwracała uwagę wię- 
kszość „bajoru“ że przecież miasto Dobczyce 
nie jest wyjęte z pod praw i ustawa gminna 
a względnie przepis ustawy o sześciotygnio- 
wym trwaniu zarządu tymczasowego ido Do- 
bczyc odnosić się powinien. Wreszcie zażą- 
dała większość „bajoru“ by ją zwolniono od 
dalszego siedzenia w „bajorze*. 

W nastęstwie tych przedstawień zjechał 
na dochodzenie do Dobczyc znany starosta p. 
Szczerbiński a po przesłuchaniu dwóch człon- 
ków „bajoru* do godziny 2 po północy w do- 
mu p. dr. Drużbackiego „urzędował*. 


Nic dziwnego, że tak zwolniono od sie- 
dzenia w „bajorze* Antoniego Kanię, Jana 
Figlewicza, Walentego Koperę, Wincentego 
Krupę, Tomasza Orzechowskiego, wszystkich 
mieszczan Dobczyckich, ale równocześnie 
przed tygodniem wezwano do bajoru na ich 
miejsce Pelca aptekarza, Walentego Walasa, 
Macieja Goreckiego, Józefa Ptaka i Jana Ja- 
sielskiego mieszczan Dobczyckich. 
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nacya, muszą posłużyć do illustracyi stosu. 
ków galicyjskich w Radzie Państwa, 6%)" 
człowiek ten uważa się więcej za ekspoŻy 
turę policyjną p. Szczerbińskiego, znanego 
c. k. Starosty wielickiego, niż za tymcza80* 
wego administratora gminy. 

Wiemy o tem, że jeszcze w początku 
stycznia 1901 wyszedł z c. k. Namiestnictwe 
pozytywny rozkaz, aby w Dobczycach 20 
wybory Rady gminnej przeprowadzono, 1e% 
polecenie to przetrzymał p. Szczerbii 
u siebie, a następnie p. dr. Drużbacki 08%" 
szeniem z dnia 25. maja do przejrzenie 
w gminie obwieścił, atoli od tego dnia 28- 
dnych dalszych kroków wyborczych nie uczy” 
niono. 

Wobec tego wszystkiego zapytują pod- 
pisani c. k. Rząd: 

czem usprawiedliwi pogwałcenie ustawy 
gminnej a mianowicie $. 109 o sześciotyg0” 
dniowem maksimum trwania zarządu tymczś” 
sowego, czy zechce pociągnąć do odpowie” 
dzialności kierownika zarządu tymczasowe80 
w Dobczycach p. dr. Filipa Drużbackiego 2% 
radużycia wyżej wymienione a zwłaszcza 28 
samowolne zastawienie obligacyj gminnych 128 
samowolne podwyższenie dodatku gminnego 
do wysokości przekraczającej dozwolone ust8" 


Jak dalece zaś p. dr. Drużbacki urąga | W% granicę? 


. wprost wszelkiemu prawu, dowód w tem, że 


Czy wdroży śledztwo z powodu przy” 


gdy w Dobczycach jest aż 3 Walentych Wa-|brania do bajoru przez dr. Drużbackiego 
lasów a nie było wyszczególnione, który z nich | mieszczan Błażeja Goreckiego zamiast Ma 


ma wejść do bajoru, wciągnął do niego naj- 
milszego sobie Walentego, szwagra Stani- 
sława Walasa, ktory nie bez współudziału 
swego krewniaka miasto na ten komisaryat 
rządowy czyli bajor przez nadużycia na po- 
sadzie naczelnika gminy naraził. Ciekawsze 
jeszcze, żeegdy w Dobczycach wcale Macieja 
Goreckiego nie ma, p. dr. Filip Drużbacki 
z pośród bardzo wielu innych Góreckich wy- 
brał sobie do bajoru ` Błażeja Góreckiego 
i z Macieja Błażeja przerobił. Tak samo 
i Józefa Ptaka, chociaż jest młodzieniec tej 
nazwy, Jędrzejem Ptakiem zastąpił. 

W ten sposób * uzupełniony bajor dalej 
ma głosem doradczym wspomagać p. dr. 
Drużbackiego przez szereg lat, dopuki ten 
ulubieniec władz wyższych nie uskłada sobie 
z dyet znakomitego majątku a dopuki mi»sto 
zupełnej ruinie nie ulegnie. W ciągu już 
pierwszego roku urzędowania bajoru niedobór 
kasowy gminy doszedł do 30.000 koron a po- 
mimo zastawu obligacyj gminnych i wysokiej 
pożyczki kasa gminna jest niewypłacalną, 
gdyż do samego funduszu szkolnego miejsco- 
wego zalega z kwotą około półtora tysiąca 
koron. 

Szczegóły urzędowania p. dr. Filipa 
Drużbackiego, 0 ile wcześniej nie nastąpi sa- 


cieja Goreckiego, Jędrzeja Ptaka zamiast J0- 

zefa Ptaka i Walentego Walasa koniarza, z8- 

miast któregokolwiek z innych  Walentów 

Walasów ? 
czy i kiedy zamierza uwolnić miasto 

Dobczyce od plagi tak zwanego bajoru czył! 

„e. K. komisaryatu rządowego ? 
czy zechce nadal więcej respektować 

autonomiczne ustawy i urządzenia. 

Interpelant 
Wójcik m. p. 

Bernadzikowski, Bojko, Styła, Data, Potoczek, 

Warzecha, Klemensiewicz, Żardecki, Stojało* 

wski, Słotwiński, Ostapczuk, Szwed, Milan, 

Nowakowski, Średniawski, Niebyłowiec. 
Marszałek. |nterpelacye te odstąpię 

p. komisarzowi rządowemu, a pierwsze czy- 

tanie tego wniosku umieszczę na jutrzejszym 

porządku dziennym. 
Proszę o odczytanie spisu petycyj. 
Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 
Spis petycyj wniesionych po dzień 3. 

lipca 1901. r. 

1254. L. s. 1543. Instruktorowie szkół ko- 
szykarskich p. p. Krzysztofowicza 0 
stabilizacyę ich posad. — do kom. 
przemysłowej. 
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1258, 


1259, 


1260. 
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1262, 
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L. s. 1544. Dryhynicz Jan, kierownik 

szkoły dwuklasowej w Lisiatyczach p. 

p. Oleśnickiego o polepszenie bytu na- 

p sei ludowych — do kom. szkol- 
ej. 


L. s. 1545. Pawlikiewicz Jakób, naucz. 
lud. w Tesarowie p. t. p. j. w. — do 
kom. szkoln. 

L. s. 1546. Marceli Zalewski, naucz. 
lud. w Cucułówce p. t. p. j. w. — do 
kom. szkol. 

L. s. 1547. Narolski Józef, naucz. lud. 
w Woli hnizdyczowskiej p. t. p. j. w. 
— do kom. szkol. 

L. s. 1548, Ks. Skowroński w Koło- 
myi p. p. Stojałowskiego o restytucyę 
na posadzie duszpasterza — do kom. 
petycyjnej. 

L. s. 1549. „Rękodzielnicy stowarzysze- 
nia rękodzielników chrześcijańskich 
„Gwiazda Tarnowska“ p. t. p. O za- 
mianę ustawy przemysłowej — do kom. 
przemysł. 

550. (Gmina Słobiorna p. t. p. 
o przyjęcie kosztów utrzymania nie- 
ślubnego dziecka Katarzyny Drupka 
Zakładowi im. Dzieciątka Jezus we 
Lwowie w kwocie 98. k. na fundusz 
krajowy — do Wydz. krajow. 

L. s. 1551. Car Grzegorz Władysław 
emeryt.naucz. ludowy w Kołomyi p.p. 
Witosławskiego o wyrównanie go w 
emeryturze. — do kom. szkol. 

L. „s. 1552. Gmina Leśniki pow. Brze- 
żański p. p. Schatzla prosi o doraźną 
zapomogę elementarną — do Wydz. 
krajow. 


L. s. 1553. Grabek vel Grabowski Jan, 
murarz i właściciel domu w Zamar- 
stynowie p. p. Wereszczyńskiego o da- 
rowanie kosztów szpitalnych w kwocie 
38 K. 64 h. i narosłych kosztów są- 
dowych w kwocie 14 K. 56 hi 12 
K. 24 h. — do Wydz. kraj. 

L. s. 1554. Kocan Ostap i inni z Te- 
netnik p. p. Olenickiego o polepszenie 


płac naucz. ludowych — do kom. 
szkoln. 
L. s. 1555. Biliński Jan, naucz. lud. 


w Peranach p. t. p. j. w. — do kom. 
szkoln. 

L. s. 1556. Gminy Skole-Kawoczne 
pow. Stryj p. t. p. o zaprowadzenie w 
najbliższej porze zimowej pociągów Nr. 
1717, 1718 na cały rok — do kom. 
kolejowej. 

L. s. 1557. Gmina Zabłotowce pow. 
Żydaczów p. t. p. © jednorazową za- 


1269. 
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pomogę na uporządkowanie i dostar- 
czenie urządzenia szkole. — do kom. 
szkolnej. 

L. s. 1558. Homerski Gustaw, kie- 
rownik szkoły 2-klasowej w Zabłoto- 
wcach pow. Żydaczów p. t. p. o poli- 
czenie lat służby do emerytury — do 
kom. szkoln. 


1270 L. s. 1659. Wydział Towarzystwa „Bor- „ 


1271. 


1272. 


1273. 


1274. 


1275. 


1276. 


1277. 


1278. 


1279. 


1280. 


1281. 


1282. 


sy“ im. Tadeusza Kościuszki w Zło- 
czowie p. p. Schätzla na pokrycie 
kosztów restauracyi budynku bursy. 
— do Wydz. kraj. 

L. s. 1560. Ras Antoni, nauczyciel lu- 
dowy w Morawku p. p. Bojkę o pole- 
pszenie płac nauczycieli szkół ludo- 
wych — do kom. szkoln. 

L. s. 1562. Maj Franciszek, nauczyc. 
w Brzeźnicy p. p. Styłę o polepszenie 
bytu naucz. szkół ludowych — do 
kom. szkoln. 

L. s. 1564. Członkowie gminy Horbu- 
łowice p. t. p. przeciw gminom zbio- 
rowym -— do kom. gminnej. 

L. s. 1565. Gmina Nidek p.t. p. j. w. 
— do kom. gmin. 


L. s. 1566. Ta sama p. t. p. j. W. — 
do kom. gmin. 

L. s. 1567. Rusin Aleksander gr. kat. 
proboszcz w Horniczu p. p. Oleśnie- 
ckiego o zwrot wkładki emerytalnej 
z funduszu szkolnego do kom. 
szkoln. 

L. s. 1569. Wydawnietwo gazety Han- 
dlowo-geograficznej p. p. Średniawskie- 
go o subwencyę do Wydz. kraj. 
L. s. 1570. Lwowskie Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia* p. p. Wereszczyń- 
skiego o podwyższenie subwencyi. — 
do Wydz. kraj. 

L. s. 1571. Deligitisch Mojżesz, kra- 
marz w Winnikach p. p. Wereszczyń- 
skiego o stypendyum dla syna Usze- 
ra ucznia c. k. Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie na dalsze kształ- 
cenie się do Wydziału krajo: 
wego. 

L. s. 1572. Gmina Czernichów p. Pp: 
Wójcika o obwałowanie prawego brze- 
gu Wisły — do komisyi gospodars- 
kiej. 

L. s. 1573. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Śniatynie p. p. Krzysztofo- 
wicza o subwencyę — do Wydziału 
krajowego. 

L. s. 1574 Wydział lekarski uniwer- 
sytetu Jagielońskiego w Krakowie p. 
p. Zolla o przyznanie stypeudyum dla 
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2 elewów kliniki okulistycznej w kwo- 
cie 1200 K. — do Wydziału krajo- 
wego. 


L. s. 1575. Antoni Raczyński, naucz. 
ludowy w Kłyżowie p. p. Kostheima 
o wymiar emerytury w drodze łaski 
po za granicę określoną w art. 40. 
ust. kraj. z d. 1. stycznia 1889 dz. 
ust. kr. Nr. 16. do  komisyi 
szkolnej. 


L. s. 1576. Justyńska Emma, wdowa 
po naucz. ludow. we Lwowie p. p. M. 
Michalskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej w drodze łaski — do kom. 
szkoln. 


L. s. 1577. Wydział szkolny zarządza- 
jący lwowskimi szkołami przemysło- 
wymi uzupełniającymi p. p. Michalskie- 
go w sprawie zwrotu kwoty 2653 złr. 
04 ct. poniesionej na utrzymanie szkół 
przemysłowych — do kom. przemysło- 
wej. 

L. s. 1578. Wydział powiatowy w Cie- 
szanowie p. p. Puzynę przeciw rozpo- 
rządzeniu c. k. Namiestnictwa z dnia 
2. sierp. 1900 1. 74849 o prowadzeniu 
katastru na nierogaciznę na granicy 
Rosyi —- do kom. petycyjnej. 


L. s. 1579. Wydział Rady powiat. 
w Cieszanowie p. t. p. o zmianę $.19 
ordynacyi wyborczej powiatowej — do 
kom. administr. 


L. s. 1580. Gmina Hucisko Jaworo- 
wskie p. p. A. Jędrzejowicza © wy- 
dzielenie tejże z powiatu politycznego 
Rrzeszowa i sądowego Tyczyn a przy- 
lączenie do powiatu politycznego i są- 
dowego w Przeworsku do kom. 
administr. 


L. s. 1681. Gmina Widaczów p.t. p. 
o wydzielenie tejże z powiatu polity- 
cznego Rzeszowa i sądowego Tyczyn 
a przyłączenie jej do powiatu sądo- 
wego i politycznego w Przeworsku — 
do kom. administr. 


L. s. 1582. Wydział Towarzystwa 
„Biblioteka polska“ w Wiedniu p. p. 
Bilińskiego o subwencyę 400 K — do 
Wydziału krajowego. 


L. s. 1583. Gmina Bierdradza pow. 
Jasło p. p. Datę o nagłą pomoc z po- 
wodu klęsk elementarnych — do Wy- 
działu krajowego. 


L. s. 1584. Gmina Cobłowa pow. So- 
kal p. p. Oleśnickiego przeciw wło- 
ściom rentowym — do kom. włości 
rent. 


1293. L. s. 1585. Gmina Korniów pow. Ra 
p. t. p. j. w. do komisyl W 
rent. zę 

1294. L. s. 1586. Gmina Kuty pow. złoci 
p.t. p. j. w. — do kom. włości r€ 3 

1295. L. s. 1587. Gmina Tustan pow. sa 
sławów p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. P 

1296. L. s. 1588. Gmina Jekara powiat PO% 
hajee p. t. p. j. w. — do kom. Wł 
rent. 

1297. L. s. 1589. Gmina Stymatra górna pow. 
Stryj p. t. p j. w. — do kom. WłO 


rent. d 
1298. L. s. 1590. Gmina Susno pow. B® 
miouka p. t. p. j. w. — do kom. wio 
ści rent. 
1299. L. s. 1591. Gmina Zalesie pow. Zło” 
czów p. t. p. j. w. — do kom. włość 


rent. 
1300. L. s. 1592. Gmina Włodzimierzec po“; 
Żydaczów p. t.p. j. w. — do kom. wła 
rent. 
1301. L. s. 1593. Gmina Dąbrówka pow. Ży 
daczów p. t. p. j. w. — do kom. Wło” 
ści rent. 
L. s. 1594. Gmina Cieśniki pow. Roba 
tyn p. t. p. j. w. — do kom. włość 
rent. 
L. s. 1595. Gmina  Traścianice pow. 
Brzeżany p. t. p. j. w. — do komiśj! 
włośći rent. 


1302. 


1303. 


1304. L. s. 1596. Gmina Dobrowlany powiat 
Kałusz p.t.p. j.w. — do kom. włośći 
rent. 

1305. L. s. 1597. Gmina Chmielówka pow: 


Trembowla p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1588. Gmina |Iwanowska pow: 
Trembowla p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1599. Gmina Chmielna powiat 
Brody p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1600. Gmina Hordynie pow. MO- 
ściska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1601. Grono nauczycielskie W 
Marcyporębie p. p. Styłę o polepszenie 
bytu nauczycieli szkół ludowych — do 
kom. szkolnej. 

L. ss 1603. Gmina Cwiłów pow. Kałusz 
p- p. Oleśnickiego — protest przeciw 
projektowi ustawy o majoratach wło- 
ściańskich — do komisyi włoćci rent. 
L. s. 1603. Gmina Gaje wyżne pow. 
Drohobycz przeciw projektowi ustawy 


1306. 


1307. 


1308. 
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1310. 


1314. 
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1816 
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1329, 
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ści rent. 

L. s. 1607. Gmina Byków pow. Sam- 
bor p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 


- L. s. 1608. Gmina Wisłowa pow. Ka- 


łusz p. t. p. je w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1609. Gmina m. Gliniany powiat 
Przemyślany p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 


L. s. 1610. Gmina Uwiśle pow. Husia- 
tyn p.t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1611. Gmina Strzeliska stare 


pow. Bóbrka p. p. Oleśnickiego prze- 
ciw projektowi ustawy o włościach ren- 
towych — do kom. włości rent. 

L. s. 1612. Gmina Kneseło pow. Bóbr- 
ka p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. a. 1613. Gmina Strzeliska nowe 
pow. Bóbrka p. t.p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1614. Gmina Żyrawa pow. Żyda- 
czów p. t. p. jj w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1615. Gmina Jajkowince pow. Ży- 
daczów p. t. p. j. w. — do kom. wło- 
ści rent. 

L. s. 1616. Gmina Dołha kałuska pow. 
Kałusz p. t. p. j. w. — do kom. wło- 
ści rent. 

L. s. 1617. Gmina Berłohy pow. Ka- 
łusz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1618. Gmina Serki gorne pow. 
Rohatyn p.t.p.j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1619. Gmina Saranczuki pow. 
Brzeżany p. t. p. j. w. — do komisyi 
włości rent. 

L. s. 1620. Gmina Zabecze murowane 
pow. Sokal p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1621. Gmina Kamionica powiat 
Nadwórna p. p. Oleśnickiego przeciw 
projektowi ustawy o włościach rento- 
wych — do kom. włości rent. 


d włościach rentowych — do kom. | 1330. 
włości rent. 
u. 8. 1604. Gmina Łąka powiat Ka- 
łusz p. t. p. j. w. — do kom. włości | 1331. 
rent. 

-"L. s. 1605. Gmina Bogdanówka pow. 
łoczów p. t. p. j. w. — do kom. wło-| 1332. 
ści rent. 
L. s. 1606. Gmina Biłkowce powiat 
Złoczów p. t. p. j. w. — do kom. wło- | 1333, 


1334. 


1335. 


1336. 


1337. 


1338. 


1339. 


1340. 


1341. 


1342. 


1343. 


1344. 


1345. 


1346. 


1347. 


1348. 


1349. 
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L. s. 1622. Gminy Trościanice małe 
pow. Złoczów p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1623. Gmina Zaleska wola pow. 
Jarosław p.t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 


L. s. 1624. Gmina Łąka pow. Zło- 
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1625. Gmina Kopysno pow. Do- 


bromil p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. I 1626. Gmina Rybatycze pow. Do- 
bromil p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. j 

L. s. 1627. Gmina Żurawno pow. Żyda- 
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1628. Gmina Popereże-Adamów- 
ka ad Żurawno p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rentowych. 

L. s. 1629. Gmina Baryssa pow. Bu- 
czacz p. t. p. j w. — do kom. wlości 
rent. 

L. s. 1630. Gmina Karolówka pow. 
Tłómacz p. t. p. Jj. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1631. Gmina Dydiatycze pow. 
Mościska p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1632. Gmina Sułkowice pow. Mo- 
ściska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1633. Gmina Gnilec pow. Pod- 
hajce p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. „AE 
L. s. 1634. Gmina Gaje smoleńskie 
pow. Brody p. t- p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1635. Gmina Łagodów pow. Bro- 
dy p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1636. Gmina Smolna pow. Bro- 
dy p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1637. Gmina Byssaje pow. So- 
kal p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 

L. s. 1638. Gmina Wiśniowczyk pow. 
Przemyślany p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent. 

L. s. 1639. Gmina Staje pow. Rawa 
ruska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 


L. s. 1640. Gmina Zysnomir pow. Bu- 
czącz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent. 


L. s. 1641. Gmina Strutyn p. p. Ule-. 
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śnickiego przeciw włościom rentowym 
— do kom. włości rent. 

L. s. 1644. Gmina Rudniki p. t. p. — 
do kom. włości rent. 

L. s. 1645. Gmina Wysocko p. t. p.j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1646. Gmina Jabłonów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1647. Gmina Drohobycz p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1648. Ta sama p.t. p. j. w. — 
do kom. włości rent. 


s. 1649. Gmina Śzlachceince p. t. p. 
w. — do kom. włości rent. 

s. 1650. Gmina Tetylkowce p. t. p. 
w. — do kom. włości rentowych. 

8. 1651. Gmina Łanczyn p. t. p. j. 
— do kom. włości rentowych. 

s. 1652. Gmina Jelinkowate p. t. p. 
w. — do komisyi włości rent. 

s. 1653. Gmina Suchodół p. t. p. j. 
. — do kom. włości rentowych. 

s. 1654. Gmina Spas t. p. 
w. — do kom. włości rentowych. 


8. 1655. Gmina Rzemieniów p. t. 
j. w. — do komisyi włości rent. 
s. 1656. Gmina Bukaczowce p. t. p. 
w. — do kom. włości rentowych. 
s. 1657. Gmina Czerchawa p. t. p. 
w.-— do kom. włości rentowych. 

s. 1658. Gmina Michałowice p. t. 
j. w. — do kom. włości rentowych. 
s. 1659. Gmina Bolejów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1660. Gmina Biała p. t. p. j. w. 
— do kom. włosci rent. 

K. s. 1661. Gmina Systyłów p.t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1662. Gmina Romanówka p. t. p. 
j- w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1663. Gmina Trembowla p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1664. Gm. Biała p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent. 

L. s. 1665. Gm. Urlów p. t. p. j. w. 
— do komisyi włości rent. 

L. s. 1666. Gm. Chrabuzna p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1667. Gmina Bartatów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1668. Gm. Sapahów p. t. p. j. w. 
— do kom: włości rent. 

L. s. 1669. Gm. Mizuń p. t. p. j. w. 
— do kom. włości rent. 

L. s. 1670. Gm. Nakwasza p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1671. Gmina Zamoście p. t. p.j. 
w. — do komisyi włości rent. 
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L. s. 1672. Gm. Bereznica p. t Ą 
w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1673. Gm. Rogóżno p. t. P] 
— do kom. włości rent. 

L. s. 1674. Gm. Jezupol p. t. P- i" 
— do komisyi włości rent. 

L. s. 1675. Gm. Dobrowody p. t P 
w. — do kom. włości rent. A 
L. s. 1676. Gm. Rychcice p. t- p. i- 
— do kom. włości rent. 

L. s. 1677. Gm. Dzieduszyce małe P: 
t. p. j w. — do kom. włości ren 
s. 1678. Gmina Jasionowice P- 

w. — do kom. włości rent. P 
s. 1679. Gmina Nowosiółki liski 
t. 

s. 


1378. 


1379. 


1380. 


1381. U 


1382. 


1383. 
1384. 


1385. 
p. j. w. — do kom. włości ' 
1680. Gmina Janówka p. t. P } 

— do kom. włości rent. 

s. 1683. Gmina Podgórki p. t- pi 

do kom. włości rent. 

s. 1684. Gmina Duleszawa p. t- P 

w. — do kom. włości rent. 

s. 1685. Gmina Łecówka p. t. P- j 

— do kom. włości rentowych. 

L. s. 1686. Gmina Wiernichów P- tu 

j. w. — do komisyi włości rentowy” 

L. s. 1687. Gmina Rzeczki p. t. PI 

w. — do komisyi włości rentowych: 

L. s. 1688. Gmina Żółkiew p. t. P Ý 

w. — do kom. włości rentowych. —, 

L. s. 1689. Gmina Czarna p.t pP- J 

w. — do kom. włości rentowych. 

L. s. 1690. Gmina Hłuboczuk wielki 

p. t. p. j. w. — do kom. włości ren 

towych. 

L. s. 1691. Gmina Dorozów p. t. p. I: 

w. — do kom. włości rentowych. | 

L. s. 1692. Gm. Świtażów p. t. p} 

w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1693. Gm. Miernice p. t. p.j. "* 

— do komisyi włości rent. 

L. s. 1694. Gm. Florynka p. t. p- j. 

w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1695. Gm. Opólsko p. t. p. j. W 

— do kom. włości rent. 


L. 

j. 

L. 

p. 

1386. L. 
w. 

1387. L. 
w. 

1388. L. 
Je 

1389. L. 
W. 


1390. 
1391. 


1392. 
1393. 


1394. 


1395. 
1396. 


1397. 
1398. 


1399. 


1400. L. s. 1696. Gm. Pilipce p. t. p. j. ™ 
— do kom. włości. rent. ` 
1401. L. s. 1697. Gm. Faszczówka p. t. p- J 


w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1698. Gm. Kustyn p. t. p. j. Y 
— do komisyi włości rent. 

1403. L. s. 1699. Gm. Balijów p. t. p. j W: 
— do kom. włości rent. 

L. s. 1700. Gm. Piwaszczyna p. t. P 

j. w. — do kom. włości rent. 

1405. L. s. 1701, Gołe rawskie p. t. p. j. W 

— do kom. włości rent. 


1402. 


1404. 
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1 
508. [. s. 1702. Gm. Oserdów p. t- p.j. w. 
1407 = do kom. włości rent. 
* u. 8. 1703. Gm. Siebieczów p. t. p. j. 
W. — do kom. włości rent. 
L. s. 1704. Gm. Butyny p. t. p. j. w. 
— do kom. włości rent, 
L. s. 1705. Gm. Ninowice p. t. p. j 
W. — do kom. włości rent. 
L. s. 1706. Gm. Medynia p. t. p. j. w. 
— do kom. włości rent. 
L s. 1707. Gm. m. Stary Sambor p. t. 
P j. w. — do kom. włości rent. 
L. s. 1708. Gm. Kupierwoła p. t. p.j. 
w. — do kom. włości rent. 
L. s. 1709. Gm. Gaje niżne p. t. p.j. 
W. — do kom. włości rent. 
L. s. 1710 Gm. Seredne p. t. p. j. w. 
l4) — do kom. włości rent. 
5. L. s. 1711. Gmina Kamienna góra p. 
A t. p. j. w. — do kom. włości rent. 
L. s. 1712. Gm. Kołodziejów p. t. p.j. 

141 W. — do kom. włości rent. 

1. L. s. 1718. Gm. Łuczyce p. t. p. j- W- 
A — do kom. włości rent. 

8. L. s. 1714, Gm. Lubela p. t. p. j. w. 
XA — do kom. włości rent. 

9. L. s. 1715. Gm. Uliczne p. t. p. j. w. 
14 — do kom. włości rent. 

20. L. s. 1716. Gm. Radzielce p. t. p. j. 
Bai w. — do kom. włości rent. | 

- L. s. 1717. Gm. Ulucz p. t. p. j. w.i 

— do kom. włości rentowej. 
L. s. 1718. Gm. Wierzbiany p. t. p. j. 
4 W. — do kom. włości rent. 

23. L. s. 1719. Gm. Uście zielone p. t. p. 
u4 J. w. — do kom. włości rent. 

24. L. s. 1720. Gm. Tumirz p. t. p. j. w. 
| — do kom, włości rent. 
425. L. s. 1723. Gm. Podhajczyki p. t. p. j. 
1426 W. — do kom. włości rent. 

b. L. s. 1724. Rada gminna w Straconce 
pow. Biała p. p. Stojałowskiego o w 
stalenie dotacyi księdza ekspzoyta 
przy tamt. kościele — do kom. pety- 
cyjnej. 

A Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 

P. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 

(Głosy: Nie ma go w sali). 

P Marszałek. Wobec tego proszę o od- 
Zytanie spisu dalszych petycyj. 
Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 
L. s. 1725. Gmina Wołczków pow 
Stanisławów p. t. p. o zwrot gruntu 
zabranego pod regulacyę Łęgu — do 
kom. gospodarstwa krajowego. 
Marszałek: Do tej petycyi zarządał 
p. Stojałowski. Udzielam mu głosu. 
(Głosy. Nie ma go w sali). 


1408. 


1409 
1410. 


1411. 
1419, 
1413. 


lil. 


1499, 


1427, 


głosu 
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Marszałek. Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyj. 
Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 


1428. L. s. 1726. Gmina miasta Przemyśla 
p. p. Dworskiego w sprawie  przenie- 
sienia szpitala powszechnego na inne 
miejsce i budowę nowego — do kom. 
sanitarnej. 

Marszałek. Do tej petycyi 
głos poseł Dowrski. 


P. Dworski. Wysoka Izbo! Petycya ta 
jest pierwszym krokiem do wyjednania prze- 
niesienia szpitala powszechnego w Przemyślu 
w inne doyodniejsze miejsce, ewentualnie do 
budynków, nowo postawić się mających. 

Szpital powszechny w Przemyślu mieści 
się w budynku położonym w śródmieściu, 
gęsto zaludnionem i z tego powodu grozi 
niebezpieczeństwem szerzenia chorob zakaź- 
nych. 

Już więc z tych względów sanitarnych, 
przeniesienie szpitala w inne miejsce jest 
wskazane i od szeregu lat przez mieszkań- 
ców miasta pożądane. Finansowe niestety 
trudności przeszkadzają zrealizowaniu tego 
życzenia. 

W ostatnich czasach spostrzeżono, ŻE 
zaczyna w budynku szpitalnym gnić podłoga 
w salach chorych, jakoteż na  pierwszem 
i drugiem piętrze. Wysłana z tego powodu 
komisya znawców magistratu a następnie wy- 
delegowany przez Wydział krajowy inżynier 
skonstatował, że belki tramowe, padłoga a na- 
wet podbitki zupełnie spróchniałe, co więcej 
że mury zewnętrzne i wewnętrzee a nawet 
sklepienia parterowe wykazują poważne rysy, 
tak, że restauracya tego budynku wymaga- 
łaby bardzo znacznego wydatku i że z po- 
wodu niedogodnego położenia budynku szko- 
da będzie kosztów na restauracyę. 


Doraźne zarządzenia wykonane w celu 
uchylenia  niebezpieczeństwa są wedle 
orzeczenia znawców ledwie na dwa lata wy- 
starczające. Dwa lata to jest czas tak krótki, 
że na wyszukanie i na zakupno gruntów, na 
przeprowadzenie wszystkich formalności, na 
urządzenie planu i wyjednanie jego zatwier- 
dzenia zaledwie może wystarczyć, nie mówię 
zaś już o budowie samej. 


Spieszne załatwienie petycyi wniesionej 
nie nastręczy komisyi zbyt wielkiej trudności. 
Nie idzie bowiem o stanowcze załatwienie 
prośby, tylko o odstąpienie Wydziałowi kra- 
jowemu tej petycyi do zbadania i przedłoże- 
nia Wysokiemu Sejmowi sprawozdania na 
najbliższej sesyi. 

Zdaje mi się, że dostatecznie wykaza- 


łem nagłość tej sprawy i dlatego upraszam : 
64 


prosił o 
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Wysoki Sejm raczy przekazać petycyę tę do 
komisyi sanitarnej z poleceniem, aby spra- 
wozdanie, na jednem z najbliższych posiedzeń 
tej sesyi, z pominięciem drukowania Wyso- 
kiemu Sejmowi przedłożyła. 

Marszałek. Proszę Panów! Jest pe- 
tycya miasta Przemyśla o budowę nowego 
szpitala względnie o przeniesienie obec- 
nie istniejącego na inne miejsce. Do tej 
petycyi postawił p. Dworski wniosek, aby ode- 
słać ją zgodnie z wnioskiem biura sejmowego 
do komisyi sanitarnej z tym dodatkiem, aby 
ta komisa jeszcze w bieżącej sesyi, bez dru- 
kowania sprawę zdała. Czy żąda kto głosu 
w sprawie formalnej ? 

P. Dworski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Dworski ma głos. 

_P. Dworski. Petycya nie jest o budowę 
szpitala, ale o przekazanie sprawy do Wy- 
działu krejowego, aby ją zbadał i dopiero na 
następnej sesyi przedłożył sejmowi sprawo- 
zdanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu pod względem formalnym ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuję wniosek posła 
Dworskiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie daiszego spisu pe- 
tycy. 

Sekretarz p. Niezabitowski (czyta): 
1429. L. s. 1727. Gmina Piekary i inne pow. 

Kraków p. p. Wójcika o obwałowanie 
lewego brzegu Wisły — do komisyi 
gospodar krajowego. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Wójcik. Udzielam mu głosu. 

P. Wójcik. Wysoka Izbo! 


Gminy położone nad Wisłą od Krako 
kowa w górę t. j. na zachód, są narażone 
bardzo często przy większych powodziach na 
zalewy gruntów i domów i dlatego petycya 
niniejsza jest bardzo słuszna. Żąda ona aby 
Wydział krajowy jak najspieszniej przystąpił 
do obwałowania Wisły w tamtej stronie. Po- 
lecam więc tę petycyę jak najgoręcej łaskawe- 
mu uwzględnieniu Wys. Izby. 

Sekretarz p. Niezabitowski (czyta da- 
lej spis pytycyj). 

1430 L. s. 1728 Gm. Chwałowice pow. Tar- 
nobrzeg pp. St. Jędrzejowicza o zapo- 
mogę na budwę szkoły do kom. szko- 
nej. 

1431 L. s. 1729 (Gm. Besko i inne pp. Mi- 
lana w sprawie regulacyi Wisłoka i 
Pielnicy do kom. gospodarstwa kraj. 

Marszałek. W celu odpowiedzi na in- 


11. Posiedzenie z dnia 3. lipca 1901. 


Włodzimierz hr. Łoś c. k. Radca dW0 


ru, komisarz rządowy (czyta). SE 

Mam zaszczyt odpowiedzieć na 0 
stępujące interpelacye : ' 

I. Przedewszystkiem na dwie inter 
cye, wniesione na posiedzeniu Wys. ów 
z 18 czerwca b. r. mianowicie przez Przy” 
p. Rottera i towarzyszy w sprawie przyw i. 
mania p. Franciszka Wójcika podczas quis 
borów do Rady państwa w dniu 17 gru 
1900 w Wieliczce, oraz na podobną interp 
lacyę, wniosioną przez posłów p. Romano p. 
cza i towarzyszy w sprawie przytrzymanie 
Henryka Rewakowicza podczas wyborów d 
Rady państwa w dniu 13 grudnia 1900 
Starym Samborze. 


Mianowicie 1. Co do przytrzymania p 
Franciszka Wójcika w Wieliczce. 


Prezydyum namiestnictwa skoro pe 
otrzymało wiadomość o tym fakcie, zażąda”? 
natychmiast w drodze telegraficznej wyjaśnie 
nień od starosty w Wieliczce. W skutek b 
go wezwania starosta przedłożył sprawoZ j 
nie, z którego wynika następujący stan rze 
czy: 
W dniu wyboru t. j. 17 grudnia 1900 
przybył p. Franciszek Wójcik do Wieliczk! 
wraz z kilku włościami z Krakowa w celu 
agitacyi wyborczej. Jak długo agitacya ta od- 
bywała się w lokalach publicznych w Wiele 
czce, zupełnie jej nie przeszkadzano. Gdy JE” 
dnak zaczęto agitować gwarno i gromadnie 
pod gołem niebem na ulicach i wyrywabo 
wyborcom karty wyborcze, starosta zakaz8 
takiej agitacyi z powodu, że mogłoby to w)” 
wołać zaburzenie spokoju publicznego. P. Fr. 
Wójcik jednak nie zastosował się do tego 28” 
kazu i z tego powodu starosta wezwał 80% 
aby przez czas głosowania zatrzymał się W 
kancelaryi urzędowej. A gdy d. Wójcik nad- 
mienił, że jest wezwany na sesyę sejmow4 
starosta mu odpowiedział, że jeżeli sobie ŻY” 
czy, może odjechać zaraz koleją. P. Franci- 
szek Wójcik jednak nie korzystał z tego 0- 
świadczenia, lecz zażądał papieru, pióra i 8 
tramentu, których to przedmiotów zaraz mu 
dostarczono. Tymczasem gdy się rozpoczęła 
czynność wyborcza, doniesiono staroście, ŻE 
p. Wójcik otworzył okno i przemawia do wj” 
borców. W skutek tego kazał starosta okno 
zamknąć i postawić przy niem Żandarma. PO 
ukończeniu głosowania o godz. 12 min. 30, 
starosta oświadczył p. Wójcikowi, żo może 
się wydalić i czynić co mu się podoba. 


Dla uzasadnienia swego zarządzenia sta- 


rosta dodał jeszcze, że gdy w dniu 22 listo- 


pada 1900 odbyło się w Wieliczce zgroma- 


terpelacye prosił o głos p. komisarz rządowy, | dzenie wyborcze, zwołane przez stronnictwo 


udzielam mu głosu. 


chrześciańsko ludowe, na które przybył także 


| 
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D. Franci $: 
i og onciszek Wójcik ze swoimi adherentami 


jaka; = „tem zgromadzeniu po mowach Fi- 

ski chę; ójcika, trzeci kandydat Skołyszew- 

dopuści przymówić, stronicy Wójcika nie 

Phi = go do głosu, krzycąc hańba i t. p. 

7 gcas przyszłoby było do bójki, gdy- 

sę yszewski ze swoimi stronnikami nie 
Opuścił zgromadzenia. 


R więc spowodowało starostę do tem 
dopuści, czujności, aby w dniu wyboru nie 
zyłas iĆ do zakłócenia pokoju publicznego 
Zcza, że w tym kierunku starosta otrzy- 
Sone doniesienie, które do sprawo- 
SĄ swego dołączył. Wreszcie zaprzeczył 
zj jakoby dał połecenie żandarmom od- 
adzić posła Wójcika aż do rogatek mia- 
- Jakkolwiek z przedstawionego stanu rze- 
Wynika, że nie można w tym wypadku 
Ć o aresztowaniu p. Wójcika we właści- 
Posty tego słowa znaczeniu, i że obawy sta- 
ie p co do zaburzenia spokoju publicznego 
= całkiem bezpodstawne, to jednak z 
stany strony okazuje się, że zarządzenie 
było y co do przytrzymania p. Wójcika nie 
w „dostatecznie uzasadnione, a więc nie- 
star lwe i za daleko idące. Z tego powodu 
Osta w Wieliczce otrzymał surowe wy- 


tę, Pcie za to niewłaściwe postępowanie z 


z 
Stąr 
bro 


Rów 
wem 
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się na niego, gdyby go w ręce dostać mogli. 
Podobnie zeznał i drugi Świadek, że wieść 
o przybyciu p. Rewakowicza zrobiła między 
wyborcami niemałe wrażenie i bezpieczeń- 
stwo osobiste p. Rewakowicza mogło być za- 


grożone. 


Te okoliczności spowodowały starostę, 
iż zalecił p. Rewakowiczowi, gdy tenży z wła- 
snej woli zgłosił w Starostwie dla oznajmie- 
nia celu swego przybycia, ażeby zatrzymał się 
w budynku starostwa dopóki umysły się nie 
uspokoją i dopóki licznie zgromadzona ludność 
pomiędzy którą byli niektórzy podochoce- 
ni trunkami, nie rozejdzie się do domów. P. 
Rewakowicz zastrzegł się wprawdzie protoko- 
larnie, że temu zarządzeniu poddaja się zmu- 
su i uważa przytrzymanie go za naruszenie 
osobistej wolneści, do czego żadnego niedał 
powodu, ostatecznie jednak dał się przekonać 
i pozostał w starostwie do ukończenia wybo- 
rów, a gdy mu około 1l w południe powie- 
dziano, iż obecnie wyjść może i że umysły 
się uspokoiły, pan Rewakowicz nie chciał te- 
go uczynić i dopiero około godz. 6. wieczo- 
rem opuścił lokal starostwa w towarzystwie 
dwóch mieszczan, których mu na jego życze- 
nie dla opieki dodano. Z tego stanu rzeczy 
wynika najpierw, że obawy starosty co do 


m 5 : 5 
„pa "Jraźnem zagrożeniem, że gdyby w przy- | bezpieczeństwa osoby p. Rewakowicza nie by- 


st, Ę 7 
>” pociągnięty do surowej odpowiedzial- 
IL Co do przytrzymania p. Henryka 
anaikowicza w Starym Samborze, Me Ta 
“dug relacyi starosty i dochodzenia prze- 
onego na miejscu przez delegowanego 
+ nika namiestnictwa, przedstawia się w 
hz ęPujący sposób: P. Henryk Rewekowicz 
Joył do Starego Sambora 13 grudnia 190C 

` 4 W duiu wyboru posła do Rady państwa 
mał kuryi, a to jak p. Rewakowicz sam ze- 
są do protokołu w tym celu, aby dopilno- 
nies toku wyborów w Starym Samborze i do- 
Ć redakcyi swego dziennika telegraficznie 
Wyniku wyboru. Przytem p. Rewekowicz 
żywiózł z sobą plik odezw stronnictwa lu- 
Piteo zalecających kandydaturę Jana Sta- 
BL. lego, aby je rozszerzyć między wybor- 
kilk. Gdy według relacyi starosty i zeznań 
u przesłuchanych świadków usposobienie 

eż orców w Starym Samborze, nie było ko- 
e dla kandydata partyi ludowej, więc 
Jawienie się Rowakowicza wywołało pewne 
niu urzenie umysłów — i jak przy dochodze- 
> dwóch świadków zeznało — uzasadnioną 
a obawa o bezpieczeństwo osoby p. Re- 
kowicza, Mianowicie zeznał jeden świadek, 
„4 przed rozpoczęciem wyborów przecha- 

„a BIĘ przez miasto, spotkał gromadę ludzi, 
rzy rozmawiali o Rewakowiczu i odgrażali 


ści podobny zaszedł wypadek, starosta zo- ły bezpodstawne; a następnie, że i w tym 


wypadku nie można mówić o  areszto- 
waniu, ani przymusowem przytrzymaniu -- 
przeciwnie pan Rewąkowicz, nie będąc ani 
pod zamknięciem, ani pod strażą, mógł każdej 
chwili opuścić budynek starostwa. Natomiast 
słusznie można uczynić zarzut staroście, że 
nie pozostawił wyraźnie do woli p. Rewako- 
wicza, czy z udzielonej mu rady chce korzy- 
stać, lub nie. W tym więc kierunku postą- 
pienie starosty nie było dość jasne i Ścisłe 
pod względem prawnym i mogło być mylnie 
zrozumiane. O tyle też postąpienie starosty 
nie było właściwe i tę niewłaściwość Prezy- 
dyum namiestnictwa wytknęło staroście w od- 
powiedni sposób, ostrzegając go zarazem przed 
surowszymi środkami, jakie by musiały być 
zastosowane, gdyby podobny wypadek w przy- 
szłości się wydarzył. 

II. Na interpelacyę wniesioną na posie- 
dzeniu Wys. Sejmu z 18 czerwca b. r. przez 
posłów p. Romanowicza i towarz. w sprawie 
rewizyi dokonanej u wójta w Starembystcem 
powiatu nowotarskiego i konfiskaty protestów 
przeciw budowie kolei z Nowegotargu do Su- 
chejhory, mam zaszczyt odpowiedzieć co na- 
stępuje. 

Starosta w Nowymtargu otrzymał do- 
niesienie, że nieznane osoby rozrzucają mig” 
dzy ludność gmin, przez które kolej z Nowe- 
gotargu do Suchejhory ma prowadzić, druko- 
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wane bruszury o treści przeciwnej kolei. Ta- 
kie broszury miał też otrzymać nauczyciel ze 
Starego bystrego. W skutek tego starosta w 
Nowymtargu wydał do żandarmeryi pisemne 
polecenie tej treści, ażeby sprawę zbadała, 
mianowicie czy kto i w jaki sposób owe bro- 
szury rozdziela, — i ażeby zdając sprawę, 
jeden egzemplarz tej broszury starostwu przed- 
łożyła. 


Delegowany żandarm wykonał to pole- 
cenie w ten sposób, że udał się najpierw do 
nauczyciela w Starembystrem, który na we- 
zwanie żandarma wręczył mu dwa egzempla- 
rze zarzutów przeciw budowie kolei, a ra- 
czej dwa formularze takich zarzutów, które 
przez nikogo nie były podpisane, a z których 
jeden był pisany, a drugi litografowany. For- 
mułarze te otrzymał nauczyciel od wójta, a 
ten od pełnomocnika br. Zamoyskiego. Na- 
stępnie udał się żandarm do wójta i zażądał 
od niego formularzy, na co się wójt zgodził 
po oświadczeniu żandarma, że w razie nie wy- 
dania, musiałby zrobić u niego rewizyę. Ca- 
ły zapas wydanych formularzy żandarm skon- 
fiskował, uważając rozszerzenie takich, przez 
nikogo nie podpisanych pism litograficznych, 
jako niedozwolone ustawą prasową kolporto- 
wanie. 


Skonfiskowane formularze żandarmerya 
przedłożyła staroście, który je otrzymał 7. 
czerwca b. r.i wtym samym dniu, gdy zgło- 
sił się do niego Władysław hr. Zamoyski i o- 
świadczył, że owe zarzuty, na prośbę licznych 
właścicieli gruntów pod kolej zająć się ma- 
jących, przygotować polecił dla stron intere- 
sowanych, natychmiast wydał wszystkie skon- 
fiskowane pisma hr. Zamoyskiemu, a to w tym 
celu, ażeby nie udaremnić stronom intereso- 
wanym przysługującego im z mocy ustawy, 
prawa wnoszenia zarzutów. Twierdzenie, za- 
warte w interpelacyi, jakoby żandarm wręcz 
zabronił wójtowi wnoszenia protestów i w ra- 
zie przeciwnym zagroził zesłąniem wojska do 
gminy, o tyle nie odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy, że według protokolarnych ze- 
znań tak żandarma, jak i wójta, żandarm 
wcale nie zakazywał wnoszenia zarzutów, lecz 
oświadczył tylko, iż w razie czynnego oporu 
ludności przeciw mającej urzędować komi- 
syi reambulacyjnej, władze byłyby zmuszo- 
ne użyć asystencyi żaudarmeryi lub nawet 
wojska. Pszytem wójt dodał, że na jakiekol- 
wiek nieprawne lub gwałtowne postępowanie 
żandarma, nie miał i nie ma powodu się ża- 
lić i oświadczył, że zeznania te może każdej 
chwi zaprzysiądz. Również sprostować mu- 
szę dalsze twierdzenie, zawarte w interpela- 
cyi, jakoby starosta oświadczyć miał deputa- 
cyi, która się u niego zjawiła, że dlatego po- 
lecił przeprowadzić rewizyę i broszury skon- 
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fiskować, ponieważ tu chodzi o kolej „ządo” 
wą“ — a sprostować je muszę w tym, ak 
zunku, że starosta oświadczył deputacy! 0 
kiem wyraźnie, iż każdemu interesowanes ii 
wolno wnosić zarzuty przeciw budowie k 
lub wywłaszczeniu gruntów, bez względu 
to, czy kolej jest budowaną kosztem Rzę%® 
czy też przedsiębiorstwa prywatnego i że 2% 
darmerya otrzymała tylko polecenie zbada 
sprawy rozrzucania broszur między iudn p 
że jednak o rewizyi i konfiskacie broszur 
powodu, że chodzi o kolej „rządową“ nie by” 
ło wcale mowy. 


III. Na interpelacyę wniesioną na PO” 
siedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 21. Cze” 
wca przez posłów JE. Wojciecha hr. Dziedu” 
duszyckiego i tow. w sprawie przemówienia 
starosty w Białej w języku niemieckim pry 
zagejaniu zgromadzenia nowo  wybranyć. 
członków reprezentacyi powiatowej bialskićj: 
mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje: 


Jak Wys. Izbie wiadomo, w skład Rady 
powiatowej w Białej wchodzą członkowie ob05 
Polaków w znaczniejszej liczbie narodowośu 
niemieckiej, nie władający dostatecznie języ” 
kiem polskim. Wobec tego było dotychcza$ 
zawsze w zwyczaju, że na posiedzeniach Rady 
powiatowej mówiono i rozprawiano w obydwu 
językach. Jeżeli więc starosta, zagajając zgr0” 
madzenie nowo wybranych członków repre” 
zentacyi powiatowej przemówił w języku po!” 
skim i niemieckim, to w tem jeszcze nIe 
można dopatrzeć się żadnej niewłaściwośći: 
Jeduakże starosta zbłądził o tyle, że oddająć 
zgromadzeniu akta wyborcze, przemówił naj” 
pierw po niemiecku a dopiero potem po po* 
sku, obowiązkiem zaś jego było, przemówie” 
nie rozpocząć w języku polskim. 


Zaznaczając tę niewłaściwość, udzieliło 
Prez. Nam. staroście w Białej odpowiednich 
wskazówek, aby taki błąd w przyszłości się 
nie powtórzył. 


IV. Na interpelacyę pp. posłów Bernadzi- 
kowskiego i towarzyszy, wniesioną na posie- 
dzeniu Wys. Sejmu z d. 21. grudnia 1900 w 
sprawie prośby gmin Górka i Kopacze księże 
o budowę dwóch szluz w wale nadwiślańskim 
w Górce i Sekułkach, mam zaszczyt odpowie- 
dzieć, że projekt na szluzę betonową w Górce 
wraz z kosztorysem został sporządzony. Roz- 
prawę konkurencyjną względem pokrycia ko- 
sztów budowy tej szluzy już przeprowadzono 
i orzeczenie wydało starostwo w Brzesku pod 
dniem 5. marca 1901 l. 3627. Przeciw temu 
orzeczeniu wniosły jednak gminy Strzelce 
wielkie i Strzelce małe rekurs, którego roz- 
strzygnięcie przez Namiestnictwo jest w toku. 
Projekt na budowę szluzy w wale nadwi- 
ślańskim na granicy Górki z Wolą przemy- 
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k ; 
AN (w Sekułkach) jeszcze nie jest spo- 
a a starostwo w Tarnowie otrzy- 
ź polecenie sporządzenia tego projektu 
 porządzeniem Namiestnietwa z d. 13. kwie- 
8 1901 1. 26110. 


V. Na interpel iąsi je- 
=. nterpelacyę wniąsioną na posie 
= Wysokiego Sejmu z ol. AE) b. r. 

2 posłów p. Krempę i tow. w sprawie 
łą mienia wag na stacyach przy sprzedaży 
czy, Opasowego i trzody chlewnej, mam za- 
Pony, odpowiedzieć, co następuje: Sprawa ta 

A szoną została w ostatnich czasach w Na- 
zj nictwie przez Wydział powiatowy w Chrza- 
Ku. pa: komitet Towarzystwa rolniczego 
wą owie. Na pismo wystosowane przez ko- 
Kan Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
Odwi estnictwo reskryptem z 11. maja b. r. 
ladczyło, że w zasadzie jest skłonnem do 
pa na gminy targowe obowiązku zapro- 
Dia wag bydlęcych na targach, o ile w 
3 retnych przypadkach potrzeba obrotu tar- 
0 będzie tego wymagać. Z uwagi, że 
ję | nie — o których tu głównie chodzi — 
po okolicach sprzedają i kupują prze- 
nie bydło robocze, co do którego kwestya 
- SEN jest aktualną, Namiestnictwo prosiło 
K. et Towarzystwa rolniczego, ażeby bądź 
x p etednio, bądź za pośrednictwem swych 
3 RÓW, wskazać zechciał przedewszystkiem 
i da na których rozwija się handel wło- 
ańskiem bydłem opasowem, lub w ogóle 
> przeznaczonem na rzeź, względnie 
el świń w tym stopniu, by uznać można 
s o wiedliwiony przymuc urządzenia sto- 
Sko owo dość kosztowej wagi bydlęcej. — 
Gie ro , Namiestnictwo otrzyms bliższe dane, 
p uieszka przeprowadzić dalszych docho- 
L. ażeby tam, gdzie rzeczywista zachodzić 
R Zie potrzeba, zmusić gminy targowe do 
p edenin wag bydlęcych. Nadmienić wi- 
pm że strony interesowane, poruszać 
A 54 zaprowadzenie wag bydlęcych także 
vaez Starostwa lub Wydziały powiatowe i że 
ico na podstawie  przeprowadzo- 
4 dochodzeń w każdym wypadku zarządzi, 
uzna za stosowne. 


Ma Co się tyczy poruszonej także w inter- 
4 acyi, jak i w piśmie Towarzystwa rolni- 
ego w Krakowie, kwestyi notowań cen tar- 
$owych z targów krajowych i pozakrajowych, 
m oictwo zażądało o komitetu Towarzy: 
„a rolniczego w Krakowie wyjaśnienia, jak 
> le wyobraża sposób przesyłania najśwież- 
"Alpa notowań z targów bydlęcych, mianowi- 
o krakowskiego i wiedeńskiego do gmin, w 
„A się targi odbywają, mianowicie, z kim 
„ARA te mają się znieść, celem uzyska- 
a notowań w najprędszy i najtańszy sposób, 
ce, czy komitet Towarzystwa rolniczego 
podjąłby się tej informacyjnej czynności. 
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Po otrzymaniu tych wyjaśnień Namiestnictwo 
i w tej mierze zarządzi co uzna za potrze- 
bne dla celu, o który tu chodzi, t. j. dla 
celu informowania włościan o prawdziwych 
cenach na targach krajowych. 


VI. Poseł Kramarczyk i tow. wnieśli na 
posiedzeniu Wys. Sejmu z ż1. czerwca b. r. 
interpelacyę, w której zapytują Rząd, jakie 
skutki wydała uchwała sejmowa Z 3. lutego 
1898, wzywająca do ograniczenia liczby szyn- 
ków, oraz okólnik Prezydyum Namiestnictwa 
z 30. sierpnia 1898 1. 1435/pr. w tej spra- 
wie wydany. 

Jestem w tem miłem położeniu, że 
mogę Wys. Izbie bez poprzedniego zarzą- 
dzenia dochodzeń przedstawić rezultat usiło- 
wań Rządu, podjętych w tej sprawie, za- 
wierający daty statystyczne z ostatniej nie- 
mal chwili. 


Rząd bowiem sam przyszedł do prze- 
konania, że po upływie blisko trzech lat od 
wydania okólnika z 30. sierpnia 1898, któ- 
rego treść obejmowała szczegółowe wskazówki, 
jakich trzymać się miały władze polityczne 
przy badaniu osobistej kwalifikacyi nowo 
zgłaszanych szynkarzy, przy dyskwalifikowa- 
niu poprzednio zgłoszonych, oraz wykonywa- 
niu nadzoru nad szynkami, konsekwentna 
działalność władz w duchu powyższych za- 
sad powinna była mieć do zanotowania po- 
zytywne wyniki. To też wydanym w maju 
b. r. okólnikiem (z 25. maja 1. 5%68/pr.), za- 
żądało Prezydyum Namiestnictwa od staro- 
stów sprawozdań o przebiegu i wyniku pod- 
jętej przez nich wskutek okólnika z roku 
1898 akeyi, w których obok podania dat sta- 
tystycznych co do dyskwalifikowanych szyn- 
karzy, zamkniętych szyńków i praktykowa- 
nego w szynkach wyzysku lichwiarskiego, 
mieli też objawić swoje zdanie, czy i o ile 
nastąpiła w tej mierze poprawa stosunków 
w ciągu ostatniego trzechlecia. 


Żądane relucye nadeszły już ze wszy- 
stkich powiatów bez wyjątku i muszę prze- 
dewszystkiem zaznaczyć, że prawie wszystkie 
sprawozdania notują zwrot ku lepszemu. Kon- 
sumcya wódki po wsiach nie wzrasta, lecz 
przeciwnie w przeważnej ilości gmin wiej- 
skich upada w stosunku do ludności, a zatem 
idzie zmniejszenie się liczby szynków. Są po 
wiaty, gdzie ten ubytek jest stosunkowo zna- 
czny, jak w nadwórniańskim, gdzie liczba 
szynków od drugiej połowy roku 1898 spa- 
dła z 344 na 230 (a więc o 104), lwowskim 
z 308 na 266 (o 42), w horodeńskim z 192 
na 167 (o 25), w brzeżańskim z 175 na 159 
(o 16). Nie ma zaś ani jednego gowiatu, 
gdzieby atsolutna cyfra szynków W tym cza- 
sie wzrosła. 
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Na tę widocznie rosnącą niechęć lud- 
ności do szynków składają się różne przy- 
czyny, w pierwszym rzędzie ścisłe przestrze- 
ganie wydanych rozporządzeń co do osobi- 
stej kwalifikacyi szynkarzy, nadzoru nad szyn- 
kami, godzin policyjnych i t.d., potem wpływ 
duchowieństwa obu obrządków tak miejsco- 
wego, jak misyjnego, które wszędzie tam, 
gdzie przychodzi z pomocą działaniu władz, 
staje się ich silną i skuteczną podporą, dalej 
zakładane po wielu gminach czytelnie z istnie- 
jącymi przy nich skiepikami spożywczymi, 
wreszcie gęsto rozsiane po kraju sklepiki Kó- 
łek rolniczych. 


Nie mogę pominąć, że zadanie władz 
politycznych w kierunku wykonywania sku- 
tecznego nadzoru nad szynkami z tego po- 
wodu jest dość utrudnione, że włościanin nie 
zawsze chętnie udziela informacyi zwłaszcza 
o praktykowanych nie rzadko wyzyskach 
lichwiarskich, będąc często zawisłym od szyn- 
karza i dlatego władze są zmuszone w dro- 
dze pośredniej zasięgać potrzebnych infor- 
macyi. 


W końcu mam zaszczyt podać w przy- 
bliżeniu daty odnoszące się do zastosowywa- 
nia poszczególnych wskazówek okólnika z ro- 
ku 1898. I tak w trzechleciu od 1898 dys- 
kwalifikowano 77 szynkarzy, t. j. odebrano 
im prawo wyszynku z powodu, że nie za- 
sługują na zaufanie; odmówiono koncesyi na 
wyszynk w 59 wypadkach, zamknięto, wzglę- 
dnie nie dozwolono na otwarcie szynków w 83 
wypadkach i wreszczie spowodowano sądowne 
ściganie szynkarzy za wyzysk lichwiarski w 
8 wypadkach. 


P. Romanowicz Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 


P. Romanowicz. Gdy z odpowiedzi p. 
komisarza rządowego na wniesioną przeze- 
mnie i p, Rottera interpelacyę zadowolony 
nie jestem i przypuszczam, że nasi wspólnicy 
również zadowoleni nie są, przeto na podsta- 
wie $. 79 regulaminu sejmowego czynię 
wniosek o otwarcie dyskusyi nad temi odpo- 
wiedziami p. komisarza rządowego. 

Marszałek. W tej sprawie uważam 
za obowiązujące mnie najwyższe postanowie- 
nie, o którem ówczesny namiestnik zawiado- 
mił ówczesnego marszałka, mianowicie ode- 
zwą z 5 kwietnia 1875 zawiadomił namiest- 
nik Gołuchowski (czyta), 


Odezwa! 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 1 b. 
miesiąca przyjąć najłaskawiej do najwyższej 
wiadomości obrady Sejmu galicyjskiego na o- 
statniej sesyi z tem nadmienieniem, iż uchwa- 
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lona na posiedzeniu sejmowem z dnia 13 A 
ździernika z. r. zmiana $ 79 regulaminu “i 
Sejmu krajowego, o ile takowa dotyczy inter 
pelacyj wystosowanych do c. k. Namiesttt 
ctwa, nie może wejść w wykonanie, poniew 
postanowienia co do traktowania takich 10- 
terpelacyj, jako sięgających poza wewnętrzny 
zakres działania Sejmu krajowego, W08“ ść 
tylko w drodze ustawodawczej mogą przy! 
do skutku, z której to przyczyny prowizory” 
cznie obowiązujące postanowienia $ 79 regu" 
laminu czynności galicyjskiego Sejmu krajo” 
wego nie mogą być zmienione jednostron” 
ną uchwałą sejmową 


Mam zaszczyt zawiadomić o tem Świe- 
tny Wydział krajowy w skutek reskryptu P- 
Ministra spraw wewnętrznych z dnia 3 b. M- 
l. 1328 M. J. 


We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1875 


Gołochowski mp. 

To zostało wówczas zakomunikowane 
Sejmowi, Sejm na to dalszych postanowień 
nie powziął ani nie poczynił kroków, aby mu 
służyło prawo otwierania dyskusyi nad od- 
powiedzią komisarza rządowego na interpe” 
lacyę. W skutek tego oświadczam, że uwa” 
żam to najwyższe postanowienie dla mnie 2% 
obowiązujące i wskutek tego nie mógłbym d0- 
puścić do dyskusyi nad odpowiedzią p. komi- 
sarza rządowego. 


Wysokiemu Sejmowi służy jednak pra- 
wo powziąć w tej mierze uchwałę, jaką u- 
zna zastosowną na podstawie samoistnego 
wniosku, a jeżeli taka uchwała powziętą z0- 
stanie moim obowiązkiem będzie starać SIĘ 
o to, aby taka uchwała mogła wejść w ży- 
cie. 

P. Romanowiez. Proszę o głos w kwe- 
styi formalnej. 


Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 


P. Romanowicz. Wobec tego, że we- 
dług megc prawnego przekonania reskrypt 
namiestnika z 5 kwietnia 1875 nie mógł osła- 
bić ani zachwiać mocy prawnej uchwalonego 
przez Wysoki Sejm regulaminu, zgłaszam W 
tej sprawre samoistny wniosek. 


Marszałek. Przystępujemu do porząd- 
ku dziennego: Pierwsze czytanie wniosku po- 
sła Oleśnickiego o rychłe załatwienie prote- 
stów przeciw wyborom Rad gminnycb, częst- 
sze lustracye gmiu i powiększenie etatu u- 
rzędników Wydziału krajowego. (All. 124) 


Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Oleśnicki. 
P. Oleśnicki. Wysoka Pałato ! 


Ja ne chotiwjem stawlaty samostijnoho 
i okremoho wnesenia w toj sprawi, jaku ma- 
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Ju nyni 


tiw pidperty moimy motywamy. Ja cho- 


ożydaty aż pryjde na porjadok dnewnyj 
Mad Pałaty sprawozdanie depertamentu 
Bow o Wydiłu krajowoho  obnymajucze 
Stn y hromadski i pry nahodi dyskusyi nad 
tii m e vozdaniem, namirjawiem postawyty 
M esenia, kotrim tutki, jako okremi wnesenia 
A AG Lakajuczy sia szczo zadla korotkosty 
= Sprawa departamentu I. Wydiłu kraje- 
„0 w zahali na porjadok dnewnyj obrad 
A R pryjty, ja pare w dorozi okre- 
neseń tuju kwestyu pidniaty, kotru 
Re korotko pered Wys. Pałatu rozwesty 
SNU, uważajuczy jeju za odnu z naj- 
Ą p ych spraw krajowych, bo ona dotyka- 
"AMH samouprawy i gospodarstwa na- 
ds romad. Ja świdoczyj t.ho szczo za- 
owi hołos w toj sprawi dotykaju riczy 
ml ych i bołaczych, dotykaju ropiaczoj je- 
tym ae na naszim organizmi krajewym 
A ilsze nebezpecznoj, bo hrozyt zatrojeniem 
p ych sokiw w najszyrszych kruhach 
EARN suspilnosty i toj werstwy, zko troj pry- 
oju riczy powynny ony czerpaty żyznenni 
En i syły do rozwytku, z kotroj maje sia 
awyty i odżywyty to, szczo zdegenero- 
E“ u hori. Autonomia hromadska w Ha- 
oo predstawlaje nyni sumnyj i newid- 
k nA obraz rozkładu. W hromadach naszych 
a A ko nema porjadku, kotryj powynen bu- 
- Pk zakona i pryrodnoho postulatu ro- 
(eM hromad, ałe panuje tam rozład w 
E rzym słowa toho znaczeniu ; majetki, 
a: ad i zakładiw bhromadskich po bilszoj 
sty, abo ciłkom zatraczeni abo w neładi. 


,  Obowiazki policyi sanitarnoj i pubłycz- 
> bezpeczeństwa ne wykon, Airoh 
p nej hromad upadaje czym raz nyższe. 
A uprawa hromadska, kotra piśla ten- 
ju” zakonodatela maje buty persz»ju szko- 
e noha A stała sia na żal w 
romada j j 
moralizawyi, a perszoju szkołoju de- 


Suprotyw toho u każdoho czołowika 
potromu dobro i moralnyj interes i postup 
bo łeżyt na serciu, pidnesty musyt sia py- 
e. Męka czynnykam prypysaty toj stan 
zę, M nyj i jaki sut“ sredstwa protyw to- 
Be ut' u nas lude, kotri bez znakomosty 
e? abo z uperedżeniem dywlaczyi na tuju 
Z wychodiat z toho pohladu, szezo pryczy- 
i, w stanu je nesposobnist naszoho na- 
naj H samouprawy i chotiłyby, szczoby nasz 
i sA szyj autonomicznyj orhanyzm  zminyty 
a jeho miście postawyty orhanizacju szyr- 
trit U wprowadyty tam elementy, ko- 
my s opowniały potrebni kwalifikacyi w sa- 
t selskim nasełeniu ? Toj sud i tii argu- 

y uważaju powerchownymy i neoprawia- 


ymy. Chto ślidyw ricz hłubsze, komu zwist- | pysani nowy wybory 
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ni sut* obstawyny hromad i ta ciła suma sto- 
sunkiw, i widnoszeń, posered kotrych rozwy- 
waje sia żytie hromadskie, toj przyznaty mu- 
syt, szezo pryczyna złoho łeżyt de insze. 
W narodi nasziu tak we wschidnoj, jak za- 
chidnoj czasty kraju je wrodżena inteligencja 
i sama uprawa w hromadach mohłaby sia 
rozwywaty uspiszno. Narid nasz maje stilko 
etycznoj pidstawy i stiłko zrozuminia pubły- 
cznoho interesu, szczo win sam pro sebe ne 
zwychnuwby i ne skrywyw toj idei hromads- 
koj samouprawy, ne sprowadyw jeji na ma- 
niwczi. 

My baczymo w hromadach naszych taki 
orhanizacyi, w kotri wyniatkowo ne wtysnuły 
sia nekorystni wpływy, hde zahalno panuju- 
czi nekorystni usłowja ne potrafyły zdorowoj 
pryrody selanyna złomaty i tii hromady pro- 
jawlajut” krasni prymiry horożańskoj śwido- 
mosty, tam uprawa majetku hromadskoho 
ide korystnym chodom i uspisznoju dorohoju 
i tam je oczywydnyj postup pid wzhladom 
obywatelskym, ekonomicznym i etycznym. Zło 
kotre w zarodi nyszczyt pubłyczno prawni 
zmahania naszych hromad, łeżyt hde insze, 
a to po czasty w zakonodawstwi, po czasty 
w egzekutywi. 

Pro perszu pryczynu ne choczu Szyro- 
ko howoryty. Na teperisznoj sesyi nema wże 
na to miścia i czasu. Kwestja to duże ważna 
i dumaju, szczo ona w nedałekoj buduczno- 
sty stane sia predmetom rozpraw i dyskusyi 
w Wys. Pałati. Dlatoho ja tuju kwestju kła- 
du na druhij plan a na perszyj stawlaju 
sprawu, kotru uważaju za waążnijszu i doma- 
hajuczu sia skorszoj, pylnijszoj i intenzy- 
wnijszoj prezerwatywy. 

Na odnim z perszych zasidań toj sesyi 
wnis ja z moimy towaryszamy interpelacyju 
do Wys. Prawytelstwa obszyrnu, hde zibra - 
łyśmo i predstawyły ciłu serju i ciłi rjady 
faktiw z żytia hromadskoho, z samouprawy 
hromadskoj zibrani w 31 powitach wschidnoj 
Hałyczyny, kotri to fakty polahajut na wiro- 
dostojnych informacjach. Ti fakty pokazujut" 
nahladno w czim łeżyt najhołownijsza pry- 
czyna sumnoho stanu naszoj hromadskoj 
autonomii. 

Peredowsim sam 6 litnoj peryod uria- 
dowania rad hromadskich je riszuczo za do- 
whij, imenno iz wzhładu na zwerchnist hro- 
madsku a osobenno iz wzhladu na naczalnyka 
hromady, kotryj bez nałeżytoj kontroli za- 
nadto zżywaje sia iz swoim newidwiczalnym 
stanowyszczem i po kilkoch litach zaczynaje 
nabyraty pereświdczenia, szczo ne win la 
hromady ałe hromada dla neho. Odnak to 
bułoby szcze piw bidy, jesłyby w hromadi 


kożdoj zaraz po skińczeniu 6 litia buły roz- 
do rady hromadskoj 
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i zwerchnosty hromadskoj. Tymczasom słu- 
czaji hde sia tak dije, sut u nas absolutno 
wyimkamy, bo z reguły rady i zwerchnost” 
hromadska urjadujut* poza toj upływszyj za- 
konnyj perjod nawit rokamy ciłymy. Hromady 
proszut’ starostwo i użalajut sia po wsich 
instancyach, i szczoby zrobyty raz wybory a my- 
mo to dowhymy czasamy wyboriw tych doż- 
daty sia ne można. : 

W kińcy prychodiat wybory, odnak tut 
znow sut sposoby i prużyny, kotrymy znow 
sprawa prowolikaje sia ad calendas graecas. 
Je regułoju szczo jesły do nowoj hromady 
ne wybore sia dawnoho wijta, abo ne daśt 
sia jemu dostatocznoho czysła jeho adheren- 
tiw, to w tij chwyli wchodyt protest, kotryj 
chot'by buw zowsim neoprawdanyj i lakoni- 
cznyj, wystarczaje szczoby sprawu prowolikaty 
na mnohi lita. 

Sprawa  protestiw protiw wyboriw rad 
hromadskich traktuje sia u nas w toj sposib, 
jakoho w ciłim Świti ne znajdemo. 

(Głosy : tak jest.) 

Jesły takij protest łeżyt łysz oden rik, 
to ta hromada może szcze o szczastiu howo- 
ryty, bo zwyczajne protesty zalłahajut lit 
kilka i znow storony chodiat do starostwa, 
wysyłajut deputacyi do namistnyctwa i pro- 
szut, szczoby wże jakunebud radu hromadsku 
zatwerdżeno, nechajby jakaś wże buła, ałe tii 
wsi prośby sut bezuspiszni. Tymezasom w hro- 
madach rozpanoszuje sia kompletna anarchia. 


Proszu zważyty, szczo jesły paru lit 
poza perjod zakonnyj peretiahaje sia urjado- 
wanie rady hromadskoj, to natureju riczy po- 
łowyna radnych musyt wymerty, bo zwyczajno 
wybyraje sia na radnych najstarszych ludej 
a nasz selanyn ne lubyt dowho żyty, bo i ne 
maje usłowii do toho, szczoby mih żyty do- 
who. Otoź wymyraje połowyna radnych i na- 
stupuje stan zowsim bezprawnyj, stan ex lex. 
W takich kromadach ne można skłykuwaty 
rady hromadskoj i powziaty uchwał a jak sia 
jaku uchwału powoźme, to ona je neważna 
i na pidstawi bezprawnoho takoho stanu i ne- 
ważnych riszeń istnuje bromada neoznaczeno 
dowhij perjod czasu a w kincy dochodyt” sia 
z reguły do toho, szczo naczalnyk hromady 
dopuskpje sia razom z pysarem zamachu 
stanu, kasuje konstytucju i zaweduje absolu- 
tyzm, kotryj panuje dowhi lita a widbywaje 
sia tiażkymy naślidkamy i zadaje bolaczi rany 
hromadi tak pid wzhladom majetku, jak ładu 
i moralnosty. 


To postupowanie własty politycznych 
w sprawach połahodżenia protestiw hromad- 
skich to systematyczne peretiahanie ciłymy 
rokamy zreferowawia tych protestiw i rekur- 
siw maje chyba na ciły, szezoby ciłu autono- 
mju hbromadsku sprowadyty do absurdum. 
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Ałe to wsio maje nadto tiażki i wa 
czi naślidki dia żytia gromadskoho, szcz0%) 
mowczkom perejty nad tym do porjadku. je: 
w ciłym toho słowa znacziniu łehkoważenie 
najżyznijszych interesiw kraju i ono wyrody 8 
sia w systemu i dlatoho peredowsim musy 
mo protyw toho roda postupowaniu riszuć 
zaprotestowaty i domahaty sia zminy to 
systemu i do toho stremyt moje wnesenie. 


Pomymo prawosylnosty wyboriw rady 
hromadskoj, kotra zwyczajno po dowlych M 
tach nastupuje i dalsze ne je hromadi wid- 
dniata możnist takich forteliw i sposobi% 
szczoby toj staroj radi i staromu naczalny” 
kowy zapewnyty dalsze panowanie. Prycho* 
dyt’ wybir zwerchnosty hromady. Protyw t0- 
ho wnosyt sia znow protest i tak da capo * 
fine znowu poczynaje sia taja sama historje 
i znow misiaciamy abo i rokamy ukonstytu” 
owanie rady sia widkładaje a koły raz wyb!” 
zwerćhnosty je zatwerdżenyj, tohdy sut’ WY” 
padki, szezo starostwo jeszcze po kilkoch mi 
siaciach ne dopuskaje nowoho wijta do zł0* 
żenia pryreczenia tak, iszczo w tim stadyum 
dawnyj wijt i rada hromadska maje możni8 
dowhij czas diłaty na szkodu hromady. Ta- 
kim sposobom wytworjaje sia u nas czysto 
specyalni hromadski widnoszenia. 


Sut szczastływi narody w Austryi, kotrl 
majut to szczastie, szczo majut dożywotnych 
posłiw; my ne majemo toho, ałe za to ma" 
jemo dożywotnych wijtiw i tutka ne pu 
wzhladom kwalitatywnym, ałe kwantytawnym 
musymo pryznaty, szczo majemo aż nadto 
wystarczajuczyj ekwiwalent. 

(Wesołość). 

Taki dożywotni wijty stajut sia praw- 
dywymy satrapamy hromady, zatyrajut riż- 
nyciu pomeży majetkom prywatnym a pu- 
błycznym i rujnujut hromadu pid wzhladom 
materyalnym i moralnym. Ja ne pryjszow Z 
hołosłownymy twerdżeniamy i iawektywamy; 
jesły panowe cikawy faktiw, widsyłaju ich do 
mojej interpelacyi, kotru ja wnis na 2 zasi- 
daniu teperisznoj sesyi. Ałe tu choczu korotko 
cyfry z kilkoch hromad podaty: skilko tam lit 
urjadujut zwerchnosty hromadski. I tak: 
Skowiatna (Borszcziw) — lit 10. Rusyniw 
(Buczacz) — lit 16. Śniatyn (Drohobycz) — 
lit 13. Szowiawowne (Husiatyn) — lit 8. Hra- 
biweć (Kałusz) — lit 9. Wola-baryłowa (Ka- 
minka) — lit 11. Adamy (Kaminka) lit 11. 
Spas (Kaminka) lit — 12. Siniałiw (Lwiw) — 
lit 11. Hrejaniw (Stryj) — lit 9. Szuchnia 
(Stryj) — lit 12. Neryłiw (Towmacz) — lit 15 
Sorutnia (Zołocziw) — lit 9. Nowe seło 
(Żowkwa) — lit 9. Suchowola (Brycz) — lit 
9. — a w Dobrij tak dowho, szczo sam wijt 
obrachowaty ne może. (Wielka wesołość) to 
sut luźni cyfry, duże delikatni. 
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do 

a. szczoby dohladaty hromady, ałe 
Leprę àich łomyt sia i rozbywaje jesły w 
 ważajuczych to w najbilszim czyśli wy- 
b sM o polityku. Polityka je u nas tym 
a m kołesom, kotre wsi sprawy pubłyczni 
„ %! zamykaje i je ultima ratio, pered ko- 

u ustupujut wsi wzhlady. 
Eon, om dijstno kwalifikacyi naczelnyka 
oman ne ociniajut piśla toho, jak win 
łysz adi służyt, „jak swoji obowiazki połnyt, 
Nh piśla toho, jak zachowuje sia pry wybo- 
EL. Sl ti dożywotni wijty to wyprobowani 
ew elisty wyborczi, kotri za to majut za- 
„„lemu pobłażływist i łehkij chlib wijtiw- 
3 To sut lude w hromadi znenawydżeni, 
Wzblad mymo to tiszut sia protekcyjeju i 
raliz amy. Jakij z toho prymir, jaka demo- 
da dla hromady! Szczo musyt dumaty 
aj „Selanyn, kotryj perszyj raz zaczynaje 
U sia po świti i ociniaje wsio pisla 
mo, rozuminia, koły si, kotri prowadiat 
„ad żytie, „kotri żyjut z hromadskoho 
z5 e w biłyj deń popołniajut malwersacyi — 
1 Sia po protekcyju u sfer wyższych — 
ja A Rh uumaje o etyci sych sfer i czy 
kotrii ude perszyj posiw toj destrukcji, O 
1) sia tilko howoryt w naszym kraju i 
ne h Prypysuje sia inszym elementom ? I ony 
p. Tyjut sia z tymy tendencyamy, np. takij 
A glej w Borszczowi howoryt wyrazno Iwa- 
AH Derenowskomu: Ty nie będziesz wój- 
, tylko Czarnowski, bo ty trzymał przy 
ech z Rusinami, i dijstno dawnyj wijt 
| nowski zistaw wijtom. W Horodenci buw 
upnykom wijta Petro Ziwczyn, kotryj zi- 
Ww zasuspendowanyj czerez Namistnyctwo 
"za ono, 5zcZ0 »gminę z gruntu, nawskróś de- 
i alizuje*—i uznano jeho na 2 roki nespo- 
„Am do połnenia urjadu hromadskoho. 
% odyt pan komisar prawytelstwa — u 
is czasom i tak je, szczo koły pryjde ko- 
ar, kożdyj wzdychaje i daje na służbu 
— 1 uważaje za stosowne peredowsim 
Petra Ziwczyna do beiratu Paka. Otże 
k czołowikowy, kotryj distaw taku opiniu 
uh Namistnyctwa, robyt p. komisar czest, 

Ta ridko komu sia distaje. 
sA Pan komisar maje referat serwitutowyj, 
zat y jego po kilka dny w hromadi ne ma, 
í mupje jeho Petro Ziwczyn. Dam prymir 
M własnogo powitu stryjskoho, z Mo- 
liks yrċia, ne toho, hde krow chłopska sia 
ę Buw tam naczalnyk hromady Tuczapski, 
kit maw kwalifikacyju na dożywotnoho 
śą R: Pryjszły wybory i zistaw wybranyj, 
a 1} wijtom. _Ałe tymezasom pokazało sia, 
jak 7 Tuczapski dopustyw sia malwersacyi i 
A ySz nowyj wijt zistaw wybranyj, to na- 
wid T Jemu, szczoby peredowsim stiahnuw 
uczapskoho, — Win toho ne zrobyw 
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Sut u nas własty, kotri sut pokłykani|i koły to 18 sicznia seho roku pryjszło na 


zasidanie Wydiłu powitowoho, to riszeno 
usunnty toho nowoho wijta wyrazno za toje 
szczo ne stiahnuw wid Tuczapskoho nałeży- 
tosty hromadi prysłuhujuczych. Starosta fa- 
ktyczno seho wijta zasuspendowaw, ała za- 
stupnyctwo widdaw — z pomyneniem zastup- 
nyka, i asesoriw horribile dictu — samomu 
Tuczapskomu ! (Wesołość). 


Ne choczu Wysokoji Fałaty bawyty na- 
wedeniem takich primiryw, a je ich duże bo- 
hato, i możnaby — jesły to je zabawne — 
bawyty sia czerez kilka dniw. Nad zwerchno- 
styju hromadskoju majut dohlad takoż własty 
autonomiczny, ałe ti sami pryczyny, szczo u 
politycznych paraliżujut ich aktywnist i ener- 
giu. Diatoho oczy ciłoho kraju zwertajut sia 
do najwyższoi instancyi, kotra piśla obowia- 
zujuczoho zakona pokłykana je do nadzoro- 
wania majetkiw hromadskich, imenno do Wy- 
diłu krajewoho. Kontrola hromad, bezpose- 
redne stykanie sia z nymy organiw Wydiłu 
krajewoho, to ne je dumka czużaja, Wysoka 
Pałato, to łeżało zawsihdy w intencyi Sojmu 
Hałyczymy; to tiahne sia, jak nytka czerwo- 
naja czerez ciłe ustawodawstwo. 

Wyrazom toho sut czysłennyi czerez 
tuju Wys. Pałatu powziatyi uchwały i zako- 
ny. Se sut zakony, osnowani na sej tenden- 
cyi kontroli czerez najwyższu włast' autono- 
micznu. W r. 1889 postawyw w sej Wysokij 
Pałati p. Stan. Polanowski wnesenie, szezoby 
delegaty Wydiłu krajewoho rokroczno lustro- 
wały wsi organizacyi powitowi i hromadski 
izdawały Wydiłowy krajewomu sprawozdanie. 
Wnesenie to ne zistało pryniate, odnak w r. 
1884 wystupyw sam Wydił krajewyj z wne- 
seniem, szczoby systemizowaty etat uriadny- 
kiw w Wydili kraj. kotryby lustrowały hro- 
mady i zdawały Sojmowy sprawozdanie. To 
ne pryjszło w ciłosty do skutku i dlatcho ja 
stawlaju wnesenie, kotre stremyt? do toho 
(czyta) : 

„Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby osnowno rozslidyw, czy ne zacho- 
dyt koneczna potreba pobilszenia stanu uria- 
dnykiw konceptowych i rachunkowych pry 
Wydili krajewym w cili uspisznoho i syste- 
matycznoho wykonuwania naczelnoho nadzoru 
nad hromadamy selskimy, małomisteczkowy - 
my i mijskimy i nad reprezentacjamy powi- 
towymy piśla obowiazujuczych zakoniw i szczo- 
by swoi wnesenia predłożyw na _ slidujuczij 
sesyi sojmowij*. 

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty : 

1) Wzywaje sia e. k.  Prawytelstwo, 
szczoby z wseju energijeju prystupyło do jak 
najskorszoho połahodżenia wsich zalahaju- 
czych szcze protestiw protyw wyboriw rad 


hromadskych a w buducznosty połahodżuwało 
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taki protesty jak najskorsze bez nepotribnoi 
prywołoky. 

2) Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby osnowno rozslidyw, czy ne zachodyt 
koneczna potreba pobilszenia stanu urjadny- 
kiw konceptowych i rachunkowych pry Wy 
dili krajewim w ciły uspisznoho i systema- 
tycznoho wykonuwania naczalnoho nadzoru 
nad hromadamy selskymy, małomisteczkowy- 
my i mijskymy i nad reprezentacyjamy po- 
witowymy pisla obowjazujuczych zakoniw i 
szezoby swoi wnesenia predłożyw na słiduju- 
czij sesyi sojmowij. 

8) Poruczajeś Wydiłowy krajewomu, szezo- 
by na slidujuczij sesyi Sojmu predłożyw pro- 
jekt nowoho zakona bromadskoho z uwzhla- 
dneniem slidujuczych zasad : 

a) czas urjadowania rad hromadskych 
i zwerchnostej hromadskych wynosyty maje 
try roky. 

b) wybir naczalnyka hromady dower- 
szyty maje po prawosylnosty wyboru rady 
hromadskoji ciła hromada t. j. wsi jei człeny 
i uczastnyky majuczi prawo aktywnoho wy- 
boru rady hromadskoji; 

w) naczalnykom hromady wybranyj buty 
może te łysze człen wybranoi rady, ałe ko- 
żdyj człen hromady, majuczyj prawo passy- 
wnoho wyboru do rady hromadskoji; 

h) naczalnyk hromady może buty w słu- 
czaju urjadowania na szkodu hromady usu- 
nenyj z urjadu riszeniem rady hromadskoji 
zapawszym  bilszosteju 2/3 hołosiw. Protyw 
takomu riszeniu prysłuhuje jemu prawo wid- 
kłyku do własty politycznoi, kotryj ne wzder- 
żuje odnak wykonania rady hromadskoji. 

Może pidnesiat sia zamity, szczo to bu- 
de musiło potiahnuty znacznijszi koszta: o- 
dnak dumaju, szczo tyi koszta budut kropłeju 
w moriu suprotiw strasznych szkid, jaki te 
per stan bezkontrolnosty sprowadżaje na hro- 
mady. 

Zwertaju uwahu szczo w 1884 r. posły 
selański kotri słuczajno sut protiw pobilsze- 
niu wydatkiw, tohda wystupyły horiaczo za 
tim, szczoby czysło tych uriadnykiw pidwyż- 
szyty. Tohda skazały selańskii posły, szczo 
chotiat partycypowaty i w wyższych kosztach, 
szczoby jaka koryst z toho wyjszła, a oden 
z posłiw selańskich skazaw: Koły pjut, to 
nas mynajut, a koły bjut, to wid nas zaczy- 
najut". 

W kincy ne dast’ sia zapereczyty, szczo 
do sanacyi musiat sia pryczynyty zminy ko- 
neczne w zariadi hromad. Je uchwała Wyso- 
koho Sojmu, z mynuwszoho hoda, szezoby 
Wydił krajewyj rozslidyw sij projekt, zibraw 
materiały i szczoby pryszow na odnoj z na- 
stupujuczych sesyi iz sprawozdaniem. Ja du- 
maju, Szczo ne bude złe zastanowyty sia nad 
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tymy zasadamy i zminami. Żasady sii teżat 
w tim: Peredowsim z praktyki w wsc‘ idn) 
czasti kraju okazuje sia wskazane, SZCZ 
ustawodawstwo odnowyło dawnijszu praktyki 
trechlitnoho peryodu uriadowania zwerchno” 
sti kromadskoi. Dalij: naczalnyka hromad] 
naj ne wyberaje rada hromadska, ałe OM 
hromada i z pomeże tych wsieh, kotri ma) 
pasywne prawo wyborcze. Stanowyszcze wijia 
je zanadto ważne, szczoby można powiryty 
wybir jeho małomu czysłu człeniw rady hr” 
madskoji. Krim toho, treba doprowadyty do 
toho szczoby wybory ne buły załeżni W 
jakohoś indywiduum. Jesły ne bude tych pid- 
staw do agitacyi, to pryjdemo do wybor 
swobodnij zych i trafnijszych pid wzbladom 
wyboru osib. 

W kińcy stawlaju zasadu, szczoby Rad8 
hromadska mała w danym słuczaju wpływ 28 
usunenie naczalnyka, toho wymahaje sama 
idea samouprawy. Jesły teper słuchaje wijt 
wydiłiw powitowych i starostiw, naj znaje t8- 
koż, szczo win je dla hromady, a ne hróma” 
da dla nioho. 

Dumaju, szczo wnesenie moje ne p0- 
wynno spotkaty sia z opozycyjeju, bo maje 000 
na cili wytworyty zdorowu orhanizacyu hro- 
mady, a w tim łeżyt dobrobyt ciłoho kraju: 

Pid wzhladom formalnym proszu o W!* 
dosłanie moho wnesenia do Wydiłu krajewo” 
ho jako komisyi, z poruczeniem zdania spra 
wy na ślidujuczij sesyi sojmowoj. (Brawź 
i oklaski). 

Wnesok mij zwuczyt (czyta): 

Marszałek. Zwracam uwagę p. Ole- 
śnickiego, że w ten sposób, jak on tego żąda 
ja jego wniosku nie będę mógł podać po 
głosowanie, bo wniosek o polecenie Wydzia- 
łowi krajowemu przyjścia ze sprawozdaniem 
na najbliższej sesyi w myśl pewnych we 
wniosku wyrażonych zasad jest już mery” 
torycznem traktowaniem rzeczy. Już przy in- 
nej sposobności tego roku to samo zazna” 
czyłem. Więc mógłbym poddać pod głosowa- 
nie tylko wniosek o odesłanie do Wydziału 
krajowego z poleceniem przyjścia ze sprawo- 
zdaniem na najbliższej sesyi w myśl pewnych 
zasad, to uważam to już jako rzecz meryto- 
ryczną, z którą można dopiero przy drugiem 
czytaniu wystąpić. 

Nie przypominam sobie w tej chwili 
przy którym to wniosku było, zdaje mi się, 
że przy wniosku p. Stojałowskiego już to 
samo zaznaczyłem. Więc może p. poseł bę- 
dzie tak dobry zmienić ten wniosek w ten 
sposób, żeby albo odesłać do Wydziału kra- 
jowego, albo niech zechce p. poseł wnieść, 
aby jego wniosek odesłać do komisyi, która- 
by zdała sprawę z wniosku, który poseł po- 
stawił, bo komisya dopiero może dać Wy- 
działowi krajowemu polecenie. 


| 
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Jeżeli szan. poseł nie chce odesłania 

ER BE o odesłanie wniosku tyłko 

3 ziału krajowego bez ż z 

gólnych "ORA jowego bez żadnych szcze 

cho P. Oleśnicki. Ja wnoszu widosłanie 

koh wnesenia do Wydiłu krajewoho bez wsia- 
© dodatku. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie > 
NE prowa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
a sek, zechce rękę podnieść. (Większość). 

przyjęty. 

. Z kolei następuje pierwsze czytanie 
posku posła Jordana o podwyższówie a 
oukom Wydziału krajowego. (All. 125). 

Do uzasadnienia głos ma p. Jordan. 
b P. Jordan. Miałem zaszczyt przedło- 
wczoraj Wysokiemu Sejmowi dwa wnio- 
> odnoszące się do członków Wydziału 
"ego. Uważam je obydwa za ścisle złą- 
E ze sobą, tak, że jeden z drugim rów- 
x j nie mają być traktowane. Pierwszy 
p” | 0 w mojem przekonaniu nie od- 
ie ałby interesowi kraju, drugi zaś bez 
rwszego nie byłby zupełnie sprawiedliwy, 


E. za przyjdę do umotywowania wnio- 
A chcę zwrócić uwagę Wysokiego Sejmu, że 
A wyraźnie piszę, wejście w życie podwyż- 
3 ma pensyi miałoby nastąpić dopiero od 
odn 02, oczywiście „zatem i wniosek drugi; 
A osić się będzie mógł dopiero do przyszłe- 
A aa SĄ A igi sejmu, więc, że 
À ów obecnie istniejących ni 

ue myślę robić zarzutów. genima 
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Ja wtedy nie brałem — byłem za 
młody — udziału w życiu publicznem, ale 
wiem od ludzi, którzy bądź jeszcze sami pa- 
trzyli na stosunki, jakie były w Wydziale 
krajowym, bądź bardzo blizcy byli tym, któ- 
rzy sprawami politycznemi wówczas się zaj- 
mowali, że agendy Wydziału krajowego od 
tego czasu powiększyły się kolosalnie, że 
w owym czasie członkom Wydziału krajowe- 
go uchodziło i wystarczało zupełnie dwa ra- 
zy tygodniowo zaglądać do biura i w niem 
parę godzin spędzać, aby sprawy normalnym 
szły tokiem. 

Zdaje mi się, Panowie łaskawi, że agen- 
dy pomnożyły sie tak kolosalnie, że stosun- 
ków obecnych ze stosunkami z r. 1867 rów- 
nać nie można. Dość spojrzeć na liczby, ja- 
kie widnieją na sprawozdaniach Wydziału 
krajowego, n. p. na sprawozdaniu, któreśmy 
dziś dostali jest 1. 42.809 z r. 1901 


To wskazuje na tę ogromną, nadmier- 
nie wielką ilość pracy, jaka rzeczywiście 
przypada Wydziałowi krajowemu, która obar- 
cza pojedynczych szefów, t. j. członków Wy- 
działu krajowego. 

Pracy mają obecni członkowie Wydziału 
krajowego chyba poczwórnie więcej, niż mieli 
ci panowie, którzy mieli zaszczyt być człon- 
kami Wydziału krajowego w początkach ery 
konstytucyjnej. Zdaje mi się więc rzeczą, ZU- 
pełnie godziwą, by w miarę wzrostu pracy 
rosło wynagrodzenie. Wynagrodzenie zostało 
jednak to samo, bo wówczas ustanowiona pła- 
ca 4.000 zł. pozostała niezmienioną dotych- 
czas. Jest ono nawet mniejsze, gdyż chyba 


Celem postawionych przezemnie wnio- | nie potrzeba przekonywać Panów, że 4.000 zł. 


Skó A GA 
Ów jest najpierw, aby przysporzyć na przy- | w r. 1867 to nie 4.000 zł. w r. 1901. 


Szłość Sejmowi jak największy poczet ludzi 


Uznaliście to Panowie sami, niedawno 


zdolnych inteli AR > 
inych, inteligentnych kwalifikujących Się | podwyższając pensye urzędnikom Wydziału 


Se zajęcia krzesła członka Wydziału krajo- 
* pe: przez to przyszłemu Sejmowi ułatwić 
tybór ludzi możliwie najstosowniejszych, aby 
eJm nie znalazł się znowu w kłopocie o kan- 


krajowego, których wysokość pierwszej płacy 
była również w r. 1867 ustanowioną. 


Uznaliście Panowie, że te płace były 
wystarczające i podniesliście je 


Ydatów i nie był zmuszony wybierania z gro- | zupełnie nie 
Wydziału krajowego wszystkim, 


k szezupłego tych, którzy mogą i skłaniają urzędnikom 
się do poniesienia ofiary majątkowej dla za- |a niektórym 


Jęcia stanowiska członka Wydziału krajowego 


bardzo nawet znacznie. 
Zdaje mi się, że w naturalnej konsek- 


b eż i 
O z grona tych, którzy dla jakichkolwiek |weneyi iść należy wyżej i podnieść pensyę 


in A i 
pe przyczyn zmuszeni są stale mieszkać |tym, którzy nie mniej od urzędników mają 
ków Wy JE EM aby tym przyszłym | pracy a więcej od nich odpowiedzialności, na 
owych y a RÓ. umożliwić bez | których przedewszystkiem zwracają się oczy 
cznych 0 chodó opotów, bez szukania pobo- |Sejmu,bo faktycznie nie poszczególni urzę” 
materyalnych BE wreszcie bez ofiar własnych | dnicy, lecz marszałek i członkowie Wydziału 
Czas <A „A W swoją iuteligencyę, swój | krajowego za prowadzenie spraw odpowiedzialni 
p ą n 1 g ącznie sprawom krajowym | być muszą. Nie tylko mają oni większą czyn- 
jest 5 ącznie Wydziałowi krajowemu. Taki |ność, nie tylko mają większą oppowiedzial- 
el moich wniosków. ność, ale są nieporównanie gorzej sytuowa- 
Pensya dla członków Wydziału krajo- | ni materyalnie, niż byli sytuowani panowie 
ełnie jasna. Mo- 


w. 
E: uchwaloną została w r. 1867 t. j. 34|z r. 1867. To jest rzecz zupe 
dm żnaby jednak sądzić, że ci, którzy w r. 167 
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w Sejmie zasiadali i wysokość płacy ustana- 
nawiali, byli bardzo hojni, że spodziewając 
się, że kraj ekonomicznie szybko będzie się 
rozwijać uchwalili płacę, bezwzględnie biorąc 
zbyt wysoko. 

Dziś zaś krajowi ubogiemu, liczyć się 
wypada z każdym wydatkiem, a pensya 4.000 
złr., bądź co bądź, bezwzględnie rzecz biorąc, 
nie jest znowu bardzo małą, gdyż przecież 
żyją rodziny i za czwartą część tej sumy. 
Nie sądzę, by argumentowanie takie było słu- 
szne, a nie sądzę dlatego, gdyż jestem prze- 
konany, Że ci panowie, którzy w początku 
ery konstytucyjnej tu zasiadali, nie byli zbyt 
hojni; byli to ludzie przezorni i bardzo go- 
spodarni, którzy z pewnością nie ze zbytnej 
hojności ustanowili pensye, jak na owe cza- 
sy wcałe ładne lecz dlatego, bo sądzili, że 
wypada zapewnić egzystencyę tym od których 
pracy się żąda, bo wiedzieli, że na członków 
Wydziału krajowego potrzeba powoływać lu- 
dzi inteligencyą możliwie najwyższych ludzi 
poważnych, a więc takich, którzy powagęi in- 
teligencyę pracą swoją mogliby na innem po- 
lu działania przynajmniej w równej mierze, 
zlikwidować. 

Zapewne chcieli by tym ludziom, którzy 


razem z marszałkiem reprezentują kraj i au- | ofiarować swój czas i rozum lub siły, nieme 
tonom D dać utrzymanie przyzwo- też takiego stanowiska ubocznego, któreb! 
ite, i godne ich bardzo poważnego stano- | przynosiło pewien dochód a jednocześnie mie 


tonomię jego 


wiska. 

Mnie się zdaje panowie, że oni rozu- 
mnie działali, i że to stanowisko, jakie w tej 
kwestyi członkowie sejmu z r. 1867 zajęli, 
jest jedynie właściwe stanowisko, które i nam 
w tej sprawie zająć wypada. 

A jeżeli chcemy wytrwać, na tem sta- 
nowisku i skoro nikt w tym Sejmie nie za 
przeczy, że 4 tysiące dzisiejsze nie odpowia- 
dają czterem tysiącom dawniejszym, wypada 
koniecznie płacę roczną członków Wydziału 
krajowego podnieść, że obecnie członek Wy- 
działu krajowego jest o wiele gorzej dotowa- 
ny niż dawniej. Zresztą zwracam uwagę, że 
na stanowisko to wybiera się zazwyczaj lu- 
starszych, którzy przez dłuższą pracę wyro- 
bili sobie w kraju już pewną powagę 1 pewne 
poważanie i intratne stanowisko, ludzi nieraz 
liczną rodziną obarczonych. 

Cztery tysiące złr. wobee drożyzny 
lwowskiej, jest obecnie nietylko względnie, ale 
i bezwzględnie dla utrzymania przyzwoitego 
całej rodziny za mało. 

Chciałbym podnieść tę kwotę na sześć 
tysięcy złr. Dlaczego sześć? Bo uważam. że 
ta kwota odpawiada wartości ustanowionej 
w r. 1867 gdyż zwracam uwagę, że pewna 
część tej kwoty pójdzie na podatek. 

Co do wniosku drugiego, to jest on 
konsekwencją pierwszego. Muszę go wyjaśnić. 
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| by członek Wydziału cały czas, całą intei- 


jalt 


Zdaniem mojem członkowie Wydz 
krajowego nie pı winni w okresie swego UL sę 
wania spełniać obowiązków jakiegoholwiek! 
nego stanowiska za które pobierać się ma < 
płatę i w skutek których zajść by mogła P* 
kakolwiek kolizya. 

Więc, zdaniem mojem, członek Wydz 
krajowego uie powinien równocześnie prO“ 
dzić kancelaryi adwokackiej, nie powim f 
być dyrektorem, syndykiem, lub członkie”. 
Rady nadzorczej w jakiejkolwiek instytuć 
finansowej, a gdyby był lekarzem i sze 
departamentu nie powinien praktyki leka 
skiej wykonywać, krótko mówiąc, urzędojąj 
w Wydziale krajowym, nie powinien Szu 
zarobków ubocznych, chyba, że byłby prze 
Wydział krajowy lub przez marszałka do I** 
kiej czynności ubocznej wydelegowany. 

Jak długo pensya członka Wydzieł! 
jest tak jak obecnie. niewystarczającą, t 
długo tego wszystkiego wymagać nie możn 
Ale gdy damy wyposażenie dostateczne, cho 
skromne, wtedy będziemy mieli prawo żąda 


gencyę i wszystkie swe siły poświęcił swemu 
urzędowaniu. Nikt i nigdzie pieniędzy "° 
zbiera zadarmo ale wszędzie potrzeba za I! 


odciągało od zajęcia głównego i nie mogło 
sprowadzić kolizyi! Nie wątpię, że z każde) 
kolizyi wyjść można cało, ależ przecież je3 
rzeczą ustawodawczą nie dopuszczać do teg: 
by kolizye jaki kolwiek mogły zachodzić Prze” 
zorność nigdy zaszkodzić nie może. 

To jest drugi wzgląd niepomiernel 
wagi. Co więcej, unikać się powinno nawe 
pozorów, dziś, przy tak rozbudzonym ruchu 
dziennikarskim, przy tej gonitwie wielu ludz» 
którzy czują powołanie do jakiegoś stanow! 
ska, a osiągnąć go nie mogą. Z tych powo” 
dów sądzę, że mój drugi wniosek jest uza* 
sadniony rzeczowo. 

Przychodzę do kwestyi formalnej. Nim 
mój wniosek napisałem, długo się nad nim 
namyślałem i nie masz w nim słowa, które” 
by nie było rozważone dokładnie. Rzeczą pa” 
nów nad każdym się zastować, czy można Je 
inaczej sformułować. Robią mi zarzut, że 
wniosek ten wszedłby w kolizyę ze statutem. 
Na to odpowiem Rzeczą będzie komisyi do 
której wniosek będzie odesłany, przyjąć for- 
mę jaka jest, albo ją zmienić tak, aby zawie- 
rała treść wniosku, a ze statutem w kolizyę 
nie wchodziła. Przy dobrej woli, jeżeli pano- 
wje słuszność myśli uznajecie, forma właści- 
wa znajdzie się. 

Teraz parę słów, dlaczego wniosek ten 
wnoszę obecnie? Czy nie byłby on stoso” 
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wniej . 

Sejny dopiero po zebraniu się przyszłego 
R Mnie się zdaje, że jest on właśnie 
$ aja na czasie. Myślałem o tym wnio- 

które a razy w ciągu tych sześciu lat, przez 

5 mam zaszczyt zasiadać w Sejmie. Ale 
wałem Się z wniesieniem sądząc, że 

Wydzi sę w. pierw dobrze z stosunkami w 

ale krajowym, zaznajomić a następnie, 
Powodówktóre zaraz wymienię. 

er Otóż najpierw jest chwila obecna sto- 

m ze względów gospodarczo budżeto- 

dzia} Pamigtajcie panowie, że niedługo Wy- 

4 rajowy zajmie się układaniem budżetu 
czyli 1902. W tej sprawie idzie o 12.010 złr. 

A 0 24.000 K — bo dla 6 członków Wy- 

l BOG, krajowego wnoszę podwyższenie 0 
000 złr. t. j. o 24.000 K. 


Wydział krajowy będzie musiał unor- 
a budżet na rok przyszły już na pod- 
wód le zwiększonych dochodów z podatku 
io, nego i na podstawie tej masy postu- 
A H jakie ze wszystkich stron do tego Wy 
sł u krajowego wpływają; będzie on mu- 
Ba doskonale sobie głowę suszyć, jak to 
La dochodów rozdzielić. W tem rozd:iele- 
e. pzeiędnić będzie musiał i ten propono- 
24000 r zai zwiększony wydatek 
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już wybranych członków i może być przez 
mniejszość, która zawsze się znajdzie, źle wi- 
dziane; powiedzą, że zrobiono to dla swoich 
a nadto straci się korzyść tę, którą miećbyś- 
my chcieli. 

Pozbawimy się wielu ludzi zdolnych 
i dzielnych, z którychby przyszły sejm w po- 
rozumieniu z marszałkiem mógł wybrać dziel- 
nych członków Wydziału. 

So są motywa, dla których sprawa ta 
powinna być załatwioną teraz, a nie pozosta- 
wioną przyszłemu sejmowi. 

Na końcu ośmielam się uczynić jedną 
jeszcze uwagę. 

Sprawa ta apeluje do kieszeni kraju, 
bo idzie o 24.000 K., więc nie może być po- 
pularną i mimowoli nasuwa się myśl, jak ta 
teraz przed nowymi wyborami uchwalić. 

Niechętni będą mieli przeciw większości 
nowy argument i będą mówili: „O! podwyż- 
szają członkom Wydziału krajowego po 2.000 
złr. Wobec tego ja zwracam uwagę, że wnio- 
sek drugi osłabia znacznie niepopułarność 
pierwszego. Na to każdy z Panów się zgodzi. 

Gdybyśmy mieli uchwalać tylko wniosek 
pierwszy bez drugiego — zarzut byłby słusz- 
ny, ale skoro drugi wniosek, który — bądź 
jak bądź — krępuje przyszłych członków 
Wydziału krajowego i dąży faktycznie do 


Jeżeli nie uchwalimy tego wydatku | możliwej poprawy administracyjnej kraju, to 


obecn 


ie i zostawimy przyszłemu  sejmowi | ostrze niepopopularności wniosku pierwszego 


to aoo a i E 
` Wstawienie tych 24.000 K. już po ułoże- | bardzo jest stępione. 


uu projektu budżetowe Ó i 
SAM go równowagę musi 
, Ale jest jeszcze drugi wzgląd 
Mnie ważniejszy. odl 
Słyszałem zwrot taki: 
»Czekajmy, będziemy widzieli 
szłym sejmie kto będzie rm 
Bae ę wybrany, a potem 
$ To błąd stanowczo wielki. Tego rodzaju 
Eora powinna być traktowaną według mego 
o„lStebszego przekonania bez względu na 
soby, ale zasadniczo. 


z Albo jest rzecz słuszna, 
4 Ją uchwalić, albo rzecz je 
lęc odrzucić a limine. 
Czekać aż znane będą osob 
4 a , y przyszłych 
p ków Wydziału krajowego, nie RAE 
» rem i z tego powodu, że w takich wa- 
nkach trudno pozostać sprawiedliwym i mo- 
zku ZY na całkiem słuszny zarzut, 
' SIę to rubi nie dla słuszności i sprawie- 
dliwości ale dla osób. j 
m Byłoby to więc błędem. Dalej zwracam 
i agę, że odłożenie tej sprawy na później 
m 2 tawienie jej przyszłemu sejmowi do 
atwienia, sprowadzi wielką kolizyę wobec 


sprawiedliwa, 
st niesłuszna, 


Niepopularność umniejsza znacznie ta 
okoliczność, że nie wiemy dla kogo, dla ja- 
kich osób chcemy płacę powiększyć. Dziś 
wiemy tylko tyle, że kilku p. członków Wy- 
działu krajowego jest stanowczo zdecydowa- 
nych ustąpić i nawet, gdyby byli wybrani do 
sejmu — nie dać się więcej wybrać do Wydz. 
krajow. 
Więc skład przyszłych członków Wy- 
działu krajowego jest dziś zupełnie nieznany 
A skoro więc działamy dla osób nieznanych 
i jeżli równocześnie żądamy wytężającej pracy 
i poświęcenia interesów prywatnych, to to 
nie kwalifikuje się do sprowadzenia niepopu- 
larności, nie kwalifikuje się jako środek do 
agitacyi. 

Z tego powodu polecam mój wniosek 
Wys. Izbie i proszę o odesłanie go do ko- 
misyi budżetowej z wezwaniem, by była ła- 
skawa w najbliższych dniach go załatwić. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy Żą- 
da kto głosu? (Nikt). Kto sie zgadza na 
odesłanie wniosku p. Jordana do kom. budże- 
towej z poleceniem zdania sprawy W naj" 
bliższych dniach zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 
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pierwsze czytanie wniosku posła Oku- 
niewskiego o wyjednanie dla posłów sejmo- 
wych rocznych biletów kolejowych po zniżo- 
nej cenie. (All. 126.) 


Głos ma p. Okuniewski dla uzasadnie- 
nia wniosku. 


P. Okuniewski. Dumaju, szezo może 
w tij Wys. Pałati ne znajde sia protywnyk 
moho ninisznoho wnesenia. Kraj nasz, jak 
se wczera zamiczeno, roztiahaje sia dołhym 
rucznykom po pid Karpaty, obnymajuczym 
78.000 kilom. kwadr. 

Wże regulujut sia riki wid Biały i 
Wisły po Bystru a riwnoczasno na sij pro- 
story buduje sia sit” kolijj nowych doroh, a 
budut sia budowały i kanały. Zakładajut” sia 
takoż nowyi szkoły promysłowyi w ciłym 
kraju. Pisla statuta krajewoho kożdyj posoł 
kłykanyj jest do riszania ne tilko o sprawach 
obchodiaczych jeho okruh wyborczyj, ałe o 
sud'bi ciłoho kraju. I pytaju, jak ja możu 
howoryty i hołosuwaty o regulacyi Wisły, o 
szkoli w Światnykach, abo w Rakoszowi, 
abo o jakijś kolei do Myślenie, koły ja tam 
ne buł, i ne możu buty, bo może moi finan- 
sy ne pozwalajut meni tam poichaty, aby sia 
pereświdczyty naoczno jakiji suť otnoszenia 
lokalni. 
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bilety — ja choczu, 'szczoby Wydił krajewi) 
zo wzhladu na naszyi specyalnyi odnosy” 
wyrobył nam w Ministerstwi kolijowim za 28” 
płatoju 100 K. takie samo prawo, jakie 
słuhuje posłam do parlamentu. 


Pid wzhladom formalnym proszu oz 
dosłanie moho wnesenia do Wydiłu kraje 
ho. (Brawa). 


(Głosy. Bardzo słuszny wniosek!) 


Marszałek. Rozprawa formalna otwarta 
Czy żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się Z6 z 
na odesłanie tego wniosku do Wydziału 
jowego, zechce rękę podnieść. (Większość): 
Uchwalono. 


Z kolei następuje sprawozdanie Wydziś” 
łu kraj. o udzieleniu obszarowi dworskie 
w Sufczynie koncesyi do pobierania OP 
mytniczych od mostów na rzece Stubnicy: 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma gł0% 


Sprawozdawca, członek Wydziału krajo” 
wego p. Chamiee (czyta). 
Wysoki Sejmie ! 


Uchwałą sejmową zatwierdzoną Naj- 
wyższem postanowiem z dnia 14. kwietniś 
1894 (Nr. 35 dz. u. kr.) nadano obszar%! 


*.dworskiemu w Sufczynie na przeciąg lat 


Parlamenty innych derżaw ustanowyły | prawo do poboru opłat mytniczych od dwóch 


szczo posły majut” prawo wilaoho biletu 
perwszoj klasy na zeliznycach ciłoho kraju, a 
to zo wzhladu na dobru wolu posłiw, aby im 
ułekszyty ich zawdanie, i obznakomłenie sia 
iz otnosynamy Kkrajewymy. W Austryi toje 
sia ne pryniało, a pryniał sia toj zwyczaj, 
szczo każdyj posoł do dumy derżawnoji maje 
prawo za 100 kor. riczno jizdy LI. klasy na 
wsich derżawnych żeliznyciach. Pytajuś, dla 
czoho posły sojmowyi ne majut toje samoje 
prawo, szezo posły do dumy derżawnoj ? dla- 
czoho my majem» buty tyi hirszi wid posliw 
parlamentarnych. 

Buty może, szczo my pid tym wzhladom 
budemo jako posły sojmowi perszi w Austryi, 
ałe to ricz ciłkom pryrodna — bo my dijstno 
szczo do prostoru naszoho kraju jeśmo wy- 
niatkom w ciłoj derżawi. W innych krajach 
ne ma takych prostoronej, tam w kilkoch ho- 
dynach można ciłyj kraj wid zachodu na wschid 
percichaty, n p, taki Salcburg abo Voralberg. 
Ale u nas, aby distaty sia z nad Wisły nad 
Prut, to treba dobroj doby. Ne ma tam ta- 
koż tak riżnoridnych widnosyn, jak u nas na 
wschid i na zichid kraju. 


Buty może, szczo skromnist* posolska 
ne pozwołyła poperedno postawyty to wnese- 
nie, bo jakoś nijakowo domahaty sia czohoś 
dla sebe samoho. Ałeż ja tut ne z fonda 
krajewoho, ne z podatkiw choczu zdobuty tii 


mostów na rzece Stubnicy. 

Obszar dworski nie postarał się w swoim 
czasie w Wydziale krajowym o przedłużenie 
tej koncesyi, zatem zgasła ona w r. 1899. 

Odecnie za pośrednictwem Wydziału 
powiatowego wniósł obszar dworski prośbę 
do Wydziału krajowego o wyjednanie nowej 
koncesyi do poboru opłat mytniczych, wedle 
poprzednio przyzwolonej taryfy. ; 

Wydział powiatowy, po sprawdzeniu 
stanu rzeczy na miejscu, popiera usilnie p0- 
wyższą prośbę. 

Obydwa mosty omycić się mające, sta- 
nowią, integralną część głównej drogi komu- 
nikacyjnej miądzy Bireczą a Dubieckiem, tu- 
dzież między drogą krajową Przemyśl-Sanok 
a dukielskim gościńcem państwowym; 54 
zatem z ogólnych względów komunikacyjnych 
niezbędne i nadał w dobrym stanie utrzymy- 
wane być muszą. 

Jeden z tych mostów, mianowicie od 
granicy Nowej wsi wynosi 34 m. długości, 
zaś drugi od granicy Brzuskiej 64 m. długości 
Oba są zbudowane z drzewa. 

Obecną ich wartość ocenił delegat Wy- 
działu powiatowego na kwotę około 8.000 K. 
Wydatki na utrzymanie razem z amortyzacją 
kapitału oblicza obszar dworski przeciętnie 
rocznie na 1420 K. 

Na częściowe pokrycie tych wydatków 


| ia 

| ; ł petent około 800 K. rocznego dochodu 

Płat mytniczych. 

AWZ tych danych Wydział krajowy 

| kiem czą się za udzieleniem obszarowi dwor- 
obiery w Sufczynie na pięć lat koncesyi do 

a ie opłat mytniczych od powyższych 

mostów i w tym celu wnosi: 
„ Wysoki Sejm rac i 
l, a Sg Sejm raczy powziąć załączoną 


Uchwała 


0 Ę 
„dzieleniu obszarowi dworskiemu w Sufczy- 
å oncesyi do pobierania opłat mytniczych 
Wóch mostów na rzece Subnicy w Su- 
fczynie. 


R Art. I. 
R przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
- m tej uchwały nadaje się obszarowi 
skię lemu w Szufezynie powiatu dobromil- 
50 prawo do pobierania myta od dwóch 
ów na rzece Stubnicy pod warunkiem 
wania przedmiotu omyconego w do- 
nie stanie, własnym kosztem, z zastrzeże- 
tych” że analogicznie do postanowień zawar- 
ŚP W $. 38 ust. 12 ustawy drogowej z d. 
5 sM 1897 dz. u. k. Nr. 43 w razie nie- 
` nienia powyższego warunku - 
* i l upra: 
a będzie Wydział powiatowy do objęcia 
"ag politycznej włady powiatowej przed- 
8 „Ain w pzożkodni zarząd wła- 

oszt i niebezpiec 

dworskiego, zpieczeństwo obszaru 

Art. IL 


Opłatę myta pobi ż j 
dnej ; e myta pobierać należy przy je- 
M porze mytniczej według następującego 
a) od każdej sztuki bydła poci 
w 1 6 (sześć) g.; K nie 
od każdej sztuki bydła poci 
ągowego 
p” zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie: 
1 | zebow 6 (sześć) g.; 
c) od pięciu świń, cieląt owiec lub in- 
lego bydła drobnego 2 (GRE) = a” 
Konie, woły k 
d „woły krowy, muły, osły należ 
as ciężkiego, żaś cielęta, śróbięta, 
By i A do drobnego. Od bydła 
> ego, lub wiezionego wozem ni 
SIę Żadnej należytości. d e 
Zwierzęta, którę ssą i i 
A a ą 1 przy matkach id 
4 wolne od wszelkiej opłaty rinićć F 


Art. III. 


ogól Przy poborze myta mają być zachowane 
aoe przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
a lub o zniżeniu tejże. 
arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
S „żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
stę ąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
Pujemy do rozprawy szczegółowej. 
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Sprawozdawea: Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en bloe. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloe, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiece. Wnoszę przyjęcie uchwały 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze- 
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta. 

Z kolei następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o udzieleniu Radzie powia- 
towej w Kolbuszowej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Ko|- 
buszowa-Mielee. 

Sprawozdawca poseł Chamiee ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiee (czyta). 

Wysoki Sejmie! 

Staraniem Reprezentacyi powiatu kol- 
buszowskiego podjęto w r. 1898 na podsta- 
wie planów, zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy, budowę drogi powiatowej Kolbuszo- 
wa-Mielec, długości około 32 km., która do 
końca roku 1900 ukończoną ido publicznego 
użytku oddaną została na nieprzerwanej dłu- 
gości 9.233 km. 

Szerokość drogi wynosi w koronie 6m. 
b., szerokość pokładu szutrowego 4m b., gru- 
bość 20 cm. 

Koszta tej budowy wynosiły 53.698 K. 
58 halerzy, z których połowę pokrył fundusz 
krajowy. zaś drugą połowę fundusz powiato- 
wy i strony interesowane. 

Koszta utrzymania tej części drogi obli- 
cza Wydział powiatowy na 2.500 K. rocznie, 
które musiałyby być pokryte z funduszu dróg 
powiatowych przez nadmierne podwyższenie 
dodatku do podatków. 

Rada powiatowa, chcąc choć w części 
ulżyć podatkującym tego ciężaru, uchwaliła 
jednogłośnie na posiedzeniu z dnia 14. sty- 
cznia b. r. odnieść się do Wydzialu krajow. 
o wyjednanie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na wspomnianej drodze. 

Dochód z tego źródła oblicza Wydział 
powiatowy na 800—1000 K. rocznie. 

Wobec powyższych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Kolbuszowej koncesyi do po- 
bierania opłat mytniczych na drodze powia- 
towej Kolbuszowa-Mielec według najniższego 
wymiaru, przyjętego dla dróg krajowych usta- 
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wą z dnia 25 grudnia 1871. Nr. 18. dz. u. 
kr. z r. 1872. 
Na tej 
wnosi: 
Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
‘|. uchwałę. 


podstawie Wydział krajowy 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Kolbuszo- 
wej koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Kolbuszowa-Mielec. 


Art. L 


Radzie powiatowej w Kolbuszowej na- 
daje się na lat pięć, od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Kolbuszowa-Mielec pod 
warunkiem utrzymania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta- 
nowień zawartych w §. §. 14 i 35. ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43. 

Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.: 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) b. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

1 bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca: Wnoszę przyjęcie uchwały 
en bloc. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en 
bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
Chamiec: Wnoszę przyjęcie uchwały, w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 
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Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większ0%u 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę ść 
trzeciem czytaniu, zechce rękę podnie* 
(Większość.) Jest przyjęta. 

Z kolei następuje sprawozdanie (ustu 
Komisyi budżetowej o wniosku nagłym o 
Wincentego Kraińskiego w sprawie udzielem 
doraźnej pomocy pogorzelcom m. Sokala- 

Sprawozdawca poseł Scipio ma gło: 

Sprawozdawca p. Scipio (czyta). 

Wysoki Sejmie ! 

Wniosek p. Wincentego  Kraińskiefo 
i tow. o pomoc dla pogorzelców w mies 
Sokalu, uznany został uchwałą z 1. ljpce * 
b. przez Wysoki Sejm jako nagły i przesłany 
Komisyi budżetowej z poleceniem zdanie 
sprawy na najbliższem posiedzeniu, Komisyś 
budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przeznacza 2000 K. do rozp” 
rządzalności Wydziału krajowego, dla złap” 
dzenia nędzy mieszkańców miasta Sokal% 
dotkniętych klęską pożaru dnia 28. czerwó 
b. roku. 

II. Poleca; się Wydziałowi krajowemi» 
by się wystarał u c. k. Rządu o stosowa) 
zasiłek na ten cel. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwart® 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze” 
gółowej. Proszę o odczytanie wniosku pierw 
szego. 

Sprawozdawca p. Scipio (czyta). 

I. Sejm przeznacza 2000 K. do rozpo” 
rządzalności Wydziału krajowego, dla złago” 
dzenia nędzy mieszkańców miasta Sokala 
dotkniętych klęską pożaru dnia 28. czerwcê 
b. roku. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
by się wystarał u c. k. Rządu o stosowny 
zasiłek na ten cel. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy ż4* 
da kto głosu? 


P. Kraiński Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Kraiński. 


P. Kraiński. Już w motywowaniu me” 
go wniosku o udzielenie zapomogi pogorzel- 
com miasta Sokala, wykazałem ogrom nędzy, 
jaka tam istnieje z powodu tej pogorzeli. 
Zgorzało ogółem 200 domów, a pogorzelą 
dotkniętych jest 400 rodzin. 

Wedle wniosku Komisyi budżetowej, wy- 
padłoby z sumy 2000 K. na obdzielenie ka- 
żdej rodziny zaledwie po 5 K. Jestto zaiste 
nadzwyczaj mała kwota, a niech mi będzie 
wolno tu skonstatować, że jednostka admini- 
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strący; A 
| tj. garstka miasta Sokala, na której 
Ee] pierwszym rzędzie zaopatrzenie tych 
gulae ców i obowiązek ponoszenia kosztów 
biedn yJnych, jest gminą stosunkowo bardzo 
3 734 bo jeden cent podatkowy czyni tam 
dów : odzie zaledwie 140 zł. Z tych to wzglę- 
A miem postawić poprawkę w tym kie- 
aa aby Wysoki Sejm w miejsce 2000 K. 
znaczył dla pogorzelców miasta Sokala 
Pomogę 4000 K. 


Marszałek. Kt i 

„Ah o o popiera poprawkę p. 

gc skiego, zechce rękę podnieść. (Dosta. 

„. Zna liczba). Jest dostatecznie poparta. Czy 

7i „ań kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
e a, roz j b p 

„Ama Ang ar prawa zamknięta, p. spra 


Sprawozdawca p. Scipio. Nie mo 
tyle siy do wniosku szan. mowty Le 
nie niego, ani w mojem imieniu, ani imie- 
wąż; OmiSYA, „bo do tego nie jestem upo- 
— FAA Powiem tylko, że motywa przez p. 
x E e przytoczone, są cokolwiek w ra- 
Wiad u mylne. P. Kraiński podał nam do 

omości już motywując swój wniosek, że 
któ domów uległo pożarowi i że z tej sumy, 
bo a komisya budżetowa przeznacza, wypasia 
W K, na dom. Otóż nie 5 K. ale 10 K. 
Nor om wypada, bo 10 razy 200 jest 2000. 
tw mą, której się komisya w tym wypadku 
p mała, jest zwykłe w takich razach stoso- 

pa, zwłaszcza w obec brak szczegółów klę- 
e czy ludzie byli asekurowani i t.d. Komi- 
| budżetowa zwykle w takich wypadkach 
A eznaczała po 5 zł. na numer, to samo pro- 
pe komisya i obecnie Wys. Sejmowi, a 
p poruje wyznaczyć tę kwotę do rozporzą- 
ii Wydziału krajowego, bo Wydział 
5 Jowy po porozumieniu się prawdopodobnie 
p Biscowym komitetem ratunkowym wie- 

leć będzie najlepiej, komu i ile wypłacić. 
e. Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
og: Wniosek p. Kraińskiego proponuje 
da K., Komisya budżetowa 2000 K. Pod- 
„ił najpierw pod głosowanie wniosek p. 
a eeo, który proponuje cyfrę wyższą. 
kg się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
A ee (25 posłów podnosi ręce). Wniosek 
„W Ł. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
tkę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku dru- 
Sprawozdawca p. Scipio (czyta:). 
A a 5 Me Pc że- 

i ystarał u s. Rządu'o s 
zasiłek na ten sam deli are AS maj 
- , Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
o głosu? (Nikt). Gdy nikt łów. nie 
M rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
k osek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
Szość). Jest przyjęty. 


W 


giego 


| 
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Z kolei następuje Sprawozdanie (ustne) 
Komisyi budżetowej w przedmiocie udzielenia 
doraźnej zapomogi dla 9 gmin dotkniętych 
klęską gradobicia w powiecie liskim. 

Sprawozdawca p. Scipio ma głos 

Sprawozdawca p. Scipio (czyta). 

Sprawozdanie (ustne) Komisyi budżeto- 
wej w przedmiocie udzielenia doraźnej zapo- 
mogi dla Gmin dotkniętych klęską gradobicia 
w powiecie liskim. 

Wysoki Sejmie ! 

Na posiedzeniu 1. lipca przekazaną zo- 
stała Komisyi budżetowej petycya l. 1361. 
Wydziału powiat. w Lisku o zapomogę dla 
9-ciu gmin dotkniętych klęską gradową — z 
poleceniem zdania sprawy bez drukowania. 

Komisya w uwzględnieniu uzasadnionej 
prośby Wydziału powiatowego — wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Jako zapomogę dla gmin dotkniętych 
klęską gradową dnia 25-go czerwca br. w 
powiecie liskim przeznacza Sejm 4500 K. do 
rozporządzalności Wydziału krajowego, wsta- 
wiając ten wydatek do Rubr. XVII. wydatków. 

IL Poleca się się Wydziałowi krajowe- 
mu, by uzyskał od c. k. Rządu odpowiednią 
na tenże cel zapomogę. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt I. wniosku komisyi, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Przyjęty. Kto przyjmuje 
punkt II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego Z przedłożenia Wy- 
działu krajowego o czynnościach nauczycieli 
wędrownych w r. 1900. (AIl. 127). 

Sprawozdawca p. Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien (Zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p- 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Vivien (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
szkołach zimowych w Niewiarowie i Wojsławiu, 
oraz o działalności krajowych instruktorów 
dla sadownictwa i ogrodnictwa w powiatach 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
sanitarnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w sprawie nadania szpitalowi w Krośnie cha- 
rakteru szpitala powszechnego i publicznego. 
(All. 128). 

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos. 

, Sprawozdawca p. Jabłoński. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się znim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie ustawy. 


Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta). 


Ustawa 
Nadająca szpitalowi w Krosnie charakter szpi- 
tala powszechnego i publicznego. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem z dnia.... 1901 rozpo- 
rządzam co następuje: 


Art. I. 
Szpital w Krośnie z dniem pierwszego 


sierpnia 1901 roku zostaje uznany za publi- 
czny i powszechny. 


Art. IL 

Komitet szpitalny tego szpitala składać 
się ma: 

a) z delegata Wydziału krajowego, 

b) z prezesa miejscowej Rady powiato- 
wej lub jego zastępcy, 

c) z burmistrza miasta Krosna, 

d) z dyrektora szpitala. 


Art. HI. 

W przyszłości połowę kosztów budowy, 
odbudowy lub rozszerzenia szpitalnego gmachu 
poniesie powiat i gmina miasta Krosna po 
połowie, odnośnie do przepisów §. 15. ustawy 
z dnia 28. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 47. 


Art. IV. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta). 
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Art. I. 


__ Szpital w Krośnie z dniem pierwszeg 
sierpnia 1901 roku zostaje uznany 2a P 
bliczny i powszechny. 


Marszałek. Rozprawa- otwarta. F- 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 1 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. I. zechce rękę podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. f 

Sprawozdawca p. Jabłoński. (czyta): 


Art. II. > 
_ Komitet szpitalny tego szpitala składać 
się ma: 

a) z delegata Wydziału krajowego, 

b) z prezesa miejscowej Rady powiat0” 
wej lub jego zastępcy, 

c) z burmistrza miasta Krosna, 

d) z dyrektora szpitala. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. CZY 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. II. zechce rękę podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


Art. HI. 

W przyszłości połowę kosztów budowy» 
odbudowy lub rozszerzenia szpitalnego gma* 
chu poniesie powiat i gmina miasta Krosna 
po połowie, odnosnie do przepisów $. 15: 
ustawy z dnia 28. lipca 1897 Dz. u. KT 
Nr. 47. 

Mar załek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca poseł Jabłoński (czyta): 


Art. IV. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. 1V. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. - 

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 


Ustawa 


nadająca szpitalowi w Krośnie charakter 
szpitala powszechnego i publicznego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ= 
stwem Krakowskiem z dnia „aw. SB 
1901 rozporządzam co nastąpuje: 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
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tytuł i ws 
saa, WStęp, zechce rękę podnieść. (Wi 
ość Są przyjęte. ad © 
prawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta- 
Ww trzeciem czytaniu bez etaa, 
zgadza arszałek : Kto się z tym wnioskiem 
Drzyjęt, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
czytac: o f przyjmuje ustawę w trzeciem 
, ce i j i 
N e rękę podnieść. (Większość.) 
tarne; stepie, sprawozdanie Komisyi sani- 
„A 4 Z petycyi p. Maryi Sanojca o przyjęcie 
Ą Z krajowy kosztów leczenia jaj mę- 
skię -„ Sanojca w Zakładzie Kulparkow- 
p an p. Jabłoński ma głos. 
prawozdawca pos. Jabłoński - 
Ia czytać sprawozdanie). e: 
Beni retarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
zdania. P- sprawozdawcy od czytania Sprawo- 
A Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
Kto e wozdawcy od czytania sprawozdania. 
(W; Się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
A X Wniosek jest przyjęty. Proszę 
Konia, "c o odczytanie wniosku 
Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta). 
i Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
; etycyę pani Maryi Sanojca odstępuj 
się Wyda I ępuje 
zali Sapri krajowemu do przychylnego 


Żąda, kto głosu ? (Nik i 

? ? t). Gdy nikt głosu ni 

ap rozprawa zamknięta. Kto Pnie 

pk komisyi, zechce rękę podnieść. 
iększość) Jest przyjęty. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej z petycyi gminy Zakopane o gwa- 
rancyę kraju za pożyczkę 400.000 koron za- 
ciągnąć się mającej na urządzenie wodociąg- 
gów i oświetlenia elektrycznego. (Aileg. I31.) 

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę Pp. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę gminy Zakopane przesyła się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i przed- 
łożenia wniosków. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 

P. Bednarski. Proszę 0 głos. 


Marszałek. P. Bednarski ma głos. 


Czy 


KA Od „szeregu lat tak gmina Zakopane, 
jak i komisya klimatyczna dąży usilnie do 
zaprowadzenia oświetlenia elektrycznego, wo- 


Sprawozdawca p. Hupka zaczyna czytać dociągów i kanalizacyi. 


Sprawozdanie. 


Sekretarz p. Urbański: Wnos l 
menie p. sprawozdawe aia oo 
ARA p y od czytania sprawo- 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcę od czytania 

to się z nim zgadza, 
(Większosć). Jest przyjęty. 


Nie potrzebuję się długo rozwodzić nad 


potrzebą tych 3 inwestycyj. 


Dotychczasowe oświetlenie naftowe jest 


nietylko dość drogie, ale nadto tak liche, że 
„P-|daje powód do licznych skarg ze strony pu- 
sprawozdania. | prjczności, skarg zresztą zupełnie usprawie- 
zechce rękę podnieść. | gyywionych. 


Co się tyczy wody do picia w Zakopa- 


Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie nem, to wprawdzie Zakopane posiada kilka- 


wniosku komisyi. 
Sprawozdawca p. Hupka (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Sejm poleca Wydziałowi 


by projekt usawy regulującej handel nawo- „ doł 
Sejmowi | im gęściej będzie 


zami sztucznymi w najbliższej sesyi 
przedłożył ja 


naście źródeł dostarczających doskonałej 


wody, ale to nie wystarcza do zaspokojenia 
z A woda studzienna ze 


potrzeb wszystkich, A 
krajowemu, | względu na przepuszczalność PN EDS 
cO 18 , 
mniej dobrą, a stanie się e udo- 


się Zakopane 


wywać. 
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Ze sprawą wodociągów łączy się sama 
przez się sprawa kanalizacyi. 

Te trzy inwestycye dadzą się zaprowa- 
dzić niewielkim stosunkowo nakładem kapi- 
tału. 

Do oświetlenia elektrycznego użyć mo- 
żna jako motoru siły wodnej, będącej w po- 
siadaniu gminy. 

Przedsiębiorstwo to, wedle zdania zna- 
wców, mogłoby się świetnie rentować, gdyż 
wedle obliczeń przynosiłoby 150/, od włożo- 
nego kapitału. 

Również i zaprowadzenie wodociągów 
ze względu na będące w pobliżu obfite źró- 
dła doskonałej wody,nie natrafiłoby na tru- 
dności. To też obcy zwłaszcza, widząc te tak 
pomyślne warunki, dziwią się naszej niezara- 
dności i brakowi inicyatywy. 

Na pochwałę jednak komisyi klimaty- 
cznej i Rady gminnej muszę dodać, że nie 
zostały bezezynne, bo pierwsza postarała się 
o plany wodociągów i kanalizacyi a druga 
t. j- Rada gminna w zeszłym roku poleciła 
na swój koszt sporządzić plany i kosztorys 
inżynierowi Horoszkiewiczowi. i 

Otóż te plany są już gotowe. Gmina 
zrobiwszy te kroki przedwstępne a nie mo- 
gąc przystąpić do wykonania dzieła, nie ma- 
jąc gotowego kapitału, udała się z prośbą do 
Wysokiego Sejmu, aby raczył zagwarantować 
pożyczkę zaciągnąć się mającą przez gminę 
w kwocie 400.000 koron. 

Komisya budżetowa, której Sejm tę pe- 
tycyę przydzielił, uważając tę sprawę za je- 
szcze niedojrzałą, a to z powodu braku pla- 
nów i kosztorysów, jakoteż planu amortyzacyi 
pożyczki, przychodzi niestety z wnioskiem, 
który definitywnie tej sprawy nie załatwia, 
co niniejszem z żalem muszę stwierdzić, gdyż 
sprawa znowu na dłuższy czas pójdzie w od- 
włokę. 

Widząc jednak niemożność załatwienia 
pomyślniejszego tej sprawy w obecnej sesyi, 
zgadzam się z wnioskiem komisyi budżeto 
wej, jednakże ze względu, że sprawa ta dla 
Zakopanego jest nadzwyczajnej wagi, stawiam 
dodatkowy wniosek, mianowicie, aby dodano 
po słowach „i przedłożenie wniosków* słowa 
„na najbliższej sesyi sejmowej*. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Komi- 
sya budżetowa mimo najszczerszych chęci nie 
mogła uczynić tego, czego żąda Szan. p. No- 
wotarski, gdyż nie miała dostatecznej pod- 
stawy do wystąpienia z wnioskiem stano- 
wczym. 

Mogła więc komisya postawić wniosek 
odesłania tej sprawy do Wydziału krajowego, 
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aby rzecz dokładnie zbadał, a dopiero P% 
Źniej na podstawie dokładych danych moż 
Wysoka Izba sprawę załatwić. Co się tyczy 
dodatku p. Bednarskiego, osobiście przeciw 
niemu nic nie mam, imieniem  komisyi 2! 
jestem jednak upoważniony do oświadczenie 
się za nim. j 

Marszałek. Przystępujemy do głosowe” 
nia. Najpierw podam do głosowania wniosek 
w brzmieniu komisyi a potem dodatek p. Be. 
dnarskiego. Kto przyjmuje wniosek komisy! 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
jęty. Kto przyjmuje dodatek „na najbliższej 
sesyi*. zechce ręką podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo- 
wej z petycyi Wydziału powiatowego w Bo- 
horodczanach o podwyższenie subwencyi 1% 
budowę drogi z Chlebówki do Sołotwiny z500/0 
na 807%. (Al. 132). 

Sprawozdawca poseł Urbański ma gło: 

Sprawozdawca p. Urbański. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie), 

Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra” 
wozdania. 


Marszałek, Jest wniosek uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdanie. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozpawcy o odczytanie wniosku ko” 
misyi. 

Sprawozdawca p. Urbański (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm podwyższa udzieloną Reprezenta- 
cyi powiatowej w Bohorodczanach subwencyę 
począwszy od roku 1901. z 50 na 650/p rze- 
czywistych kosztów budowy drogi z Chle- 
bówki do Sołotwiny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Z kolei następuje sprawozdanie Komi- 
syi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego z czynności Dep. III. 

Z powodu nieobecności sprawozdawcy 
p. Krzysztofowicza, który o ile mi się zdaje 
jest dziś w Dublanach, głos ma jako spra- 
wozdawca p. Schnell. 

Sprawozdawca p. Schnell. 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosex uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


(Zaczyna 
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Kto gi ; 
Bie > zgadza, zechce rękę podnieść. | nie zrobiło. Mogę powiedziec, że ruch ludo- 
| b. Ewo A Wniosek Jest przyjęty. Proszę! wy pierwsze ziarna rzucił ku temu, aby 
| S zdawcy o odczytanie wniosku. i w tym kierunku coś się zdziałało Wspól- 
| pe daa p. Schnell (czyta): nie z p. Potoczkiem 10 lat temu podnieśliśmy 
lie y a Sejm raczy przyjąć sprawozda- | myśl, aby założyć w Nowym Sączu towarzy- 
| tements, pm krajowego z czynności Depar- | stwo błogosławionej Kunegundy dla kształ- 
Il. za czas od 15. listopada 1899 |cenia gospodyń wiejskich, ale to się tak zno- 


bg : 
domog,; "dnia 1900 roku — do swej wia-|wu zrobiło po polsku. Nazbierało się jakieś 
d fundusze, ale te ugrzęzły gdzieś u jakie- 


da p *rszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- |goś prezesa honorowego — nie w tym kie- 
0 głosu ? * |runku aby przepadły, ale zebrał poczciwiec 
P. Stojałowski. P ieniądze, trzymał je i trzymał i nic nie 
M J pe. głos: 2 bił, że szkoła nie istnieje 
arszałek. P. Stojałowski zrong z n a 
t P. Stojałowski ui R | | a: Choć nawet i statut był wypracowany, 
Ament MI. przedł żył y zbo! DepaT- |aję nie było tego co być powinno w takich 
nosi się a Rad M k E KAR wypadkach, t. j. krajowego zasiłku i pomocy, 
Więc do spraw, które ea raj e niczych, | aby przecież publicznemi funduszami stwo- 
Ednie ludowego. bard 680 posta, SZCZE- |rzyć rzecz dobra publicznego. Jeden z po- 
Dlatego =. ka „obchodzić muszą.  |słów, który ma dużo zalet, z którego poglą- 
I 26 uwagi wm M naraził już z góry | dami nie zawsze pod względem politycznym 
zwykł gi, które tu wypowiedzieć pra- | się zgadzam, ale któremu nie odmawiam tego, 
ż a metodą jako zarzuty będą uwa-|że ma mrówczą cierpliwość podejmowania 
3 przecież nie mo. i r ; 
tebym swego Zdania gę się powstrzymać, | różnych prac t. j. p. Żardecki w swym po- 
E ue wypowiedział. wiecie łańcuckim zdobył się na to, aby stwo- 
čkiem Eo mi się, Że jest przecież obowią- | rzyć taką szkołę i szkołę gospodyń wiejskich 
BO na co posła, któremu sprawy rolni- | założono u JE. Lubomirskiego w Gorliczynie. 
m1 a sercu, ażeby najpierw przeczytał | Juści, że nie jest winą p. Źardeckiego, ale 
oje eei komigyi dokładnie a potem |tych którzy tę szkołę urządzić i prowadzić 
EE) woli A na EM wedle sumienia i do-| mieli, że szkoła ta poszła na galicyjską mo- 
0 ypowiedział. A dłę, na jakiś modus tak dziwny, że czytając 
Pierw sprawach sadownictwa, o których naj- sprawozdanie zdumiałem się, jak można tak 
le SEI SP ROZCALI, nie będę się | szkołę urządzić. Ja sobie wyobrażam, że taka 
ale rozwodził, bo to już było traktowane | szkoła ma przyjmować dziewczęta 15 lub 16 
br : à 
24 innych okolicznościach, chcę tylko wy- | letnie, któreby się nauczyły tego, co iako 
wię ledzieć parę uwag o bardzo ważnej spra- | ŻODY, matki i gospodynie w życiu będą potrze- 
A a ae wiejskich w Galicyi. | bować i to dziewczęta, które już wyszły ze 
lu lat robi się usiłowania, aby podnieść | szkoły ludowej. Tu zaś czytam w Sprawo- 
ojpodarstwo włościańskie w kra dla | zdaniu, że tam ich uczono anatomii i fizyo- 
+ - <MATAGRERH wiejskich kobiecych ah ram ka co to pg wiej- 
zrobiło. skiej potrzebne, tego nie rozumiem. Na le- 
i Nasze biedne niewiasty wiejskie s9 duym popularnym dla dziewcząt wiejskich 
. zupełnem zaniedbaniu. (Wesołość.) Mówi odczycie słyszałem prelegenta, który mówił o fi- 
ĉo nich, robią źle masło, paprzą koło mle- zyologii i anatomii i powiada : „Wiecie co panie, 
E Hep gotować, wszystko się na nie tu pod tą czaszką (mowca gestykuluje) jest mózg, 
, ale któż się starał o to, aby je cze-| 91 Waży tyle i tyle“ —i to była cała nauka 
OŚ nauczyć? Wiem, że jest siala © Zako. fizyologii! No, jakby wszystko w ten sposób 
ni hem i cieszę się, że bodaj coś jest, ale t było wykładane, to dziewczęta wiejskie nie 
ie ia 3 wo - - > RAW 
„Jest szkoła dla żon naszych gospodarzy, wyjdą z tamtąd jako gospodynie, matki i żo- 


to 5 A x z x 
Jest o ile wiem, wiącej szkoł . Bardzo słusznie, że Wydział krajowy po- 
albo szkoła dla sług. s A DYWADE Da wszy tam lustratora, to skrytykował. 


*D pek jak była ongi szkoła dla parobków Panowie widzicie, że to nie jest moja 
ublanach, tak można powiedzieć, że w Za- | własna krytyka, ale to Wydział krajowy 


: m jest szkoła dla klucznic, kucharek | W sprawozdaniu mówi, że były błędy zasa- 

in e Kształcą się tam wprawdzie dnicze. Krytyka więc jest potrzebną i wyko- 
Że ch e z wyższych klas (co jest zasługą ich, nywał ją Wydział krajowy. 

yć E prócz tańcowania i fryzowania nau- Zdaje mi się, że i poseł więc z tego 

wiele. ię i gotować) ale jest ich tam niejprawa korzystać może, i dlatego te uwagi 

podnoszę. 
za >» gospodyń wiejskich, chwała Bogu Nie godzę się jednak 
ystkie lata konstytucyi, jeszcze się nic | statecznymi, żeby dla tego, 


z wnioskami o- 
że szkoła jest 


494 


niepraktyczna, nie dać jej subwencyi. To zna- 
czy, że to niemowlę, które się trochę ane- 
miczne urodziło, trzeba utopić. To nie jest 
sposób popierania takich spraw. Jabym myślał, 
że kiedy są usiłowania w tym kierunku, kiedy 
wieś Markowa z własnej inicyatywy i po- 
czucia potrzeby takiej szkoły, ofiarowuję się, 
że zbuduje stosowniejsze pomieszczenie dla 
tej szkoły i jeżeli chce ją połączyć z zakła- 
dem mleczarskim, który tam istnieje, to nie 
trzeba tego anemicznego niemowlęcia topić, 
ale trzeba mu dodać krwi, aby dalej żyło i 
do sił przyszło. Dlatego nie zgadzam się ze 
zdaniem Wydziału krajowego i komisyi, któ- 
ra powiada, że uznaje słuszność powodów, 
przemawiających za tem zaniechaniem dalsze- 
go utrzymania szkoły. Ja myślę, że to jest 
wniosek niełogiczny i choćby się p. Stadnicki 
znów na mnie pogniewał, powiem że jest 
wniosek niesprawiedliwy. 


Pamiętam z dawnych lat ile to było 
narzekań, klamoru i krytykowania tej ongi 
szkoły parobków w Dublanach, a gdybyśmy 
byli się trzymali tego systemu, że ta szkoła 
ma braki, więc trzeba ją znieśći nie dać dal- 
lszej subwencyi, tobyśmy nie byli doszli do 
tego, że na dzisiejszej sesyi robi się z tej 
szkoły akademię rolniczą. Otóż tak trzeba 
zrobić i ze szkołą gospodyń wiejskich. Ma 
ona braki, które uznaję, ale jeśli gmina sa- 
ma chce ponieść ofiary, aby te braki znieść, 
to Wydział krajowy powinien tu pomódz, a 
że pierwsze kroki nie są jeszcze pomyślne, 
to nie przeszkadza, aby subwencyi udzielić, 
szkołę z Gorliczyna przenieść do Markowy. 
Bo przecież jest to stara zasada „ex nihilo 
nihil fit", jak nic się nie da, to nigdy szko- 
ły nie będzie. Tembardziej trzebaby dać, bo 
sam Wydział krajowy rozwodzi się zasadni- 
czo nad potrzebą takiej szkoły. I tu znów 
czuję się w obowiązku wziąć w obronę po- 
wiat łańcucki, bo jest w sprawozdaniu tem 
powiedziane w ten sposób: (czyta). 


/ Dziewczęta bogatszych rodziców, które 
nie wychodząc z domu rodzicielskiego, czer- 
pią całą swą wiedzę gospodarską od matek, 
nie posuwają ani na krok naprzód trybu ży- 
cia rodzinnego, obracając się w ciasnem kół- 
ku tradecyjnie od wieków przekazanych zwy- 
czajów i obyczajów codziennego życia. Córki 
gospodarzy uboższych idąc wświat na robotę, 
widzą wiele, zapoznają się z nowemi potrze- 
bami życia, nabierają nawet w tym kierunku 
pewnych nawyknień, których jednak najczę- 
ściej idąc za mąż zaspokoić nie mogą, bo 
oprócz braków środków, brak im przedewszy- 
stkiem odpowiednich wiadomuści do tego i 
pomało wracają do pierwotnego sposobu bytu. 

Teraz przychodzi Wydział krajowy do 
mężczyzn. Przepraszam, ale nie wiem czy re- 
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|dza się z rzeczywistością. Niesłusznem J0% 


ferent był kiedy w Łańcucie, choć tak d0 
kładnie rzecz opisuje. Ja przejechałem. gij 
powiat wzdłuż i wszerz i wiem mniej W! się, 
co i jak się tam dzieje. Otóż zdaje mL gie 
że krytyka co do mężczyzn jest tu zupeł to 
niesprawiedliwą. Powiada sprawozdanie 
o mężczyznach tak: (czyta) 


Inaczej sprawa ta przedstawia SI kę 
mężczyzn. Kilkuletnia służba wojskowa, w 
jazd na robotę za granicę, coraz baru 
budzące się życie polityczne i niestety złąco” 
ne z tem zbieranie się często na narady 
wiejskich zajazdach i restauracyjkach U 
już inaczej odczuwać potrzeby życia codzie” 
nego, które znacznie przerastają to, COŚ 
ma u siebie w chacie. Wracając do og 
rodzinnego nie znajdują dziś prawie nie, © 
by choć w części mogło zaspokoić ich W2% 
stające wymagania. Brud, ciasnota, nędzne 
w jak najpierwotniejszy sposób przygotowś” 
pożywienie wypędza ich też z domu. To, cze 
go nie mogą znaleść u własnego ogniska ©% 
mowego, znajdują po zaniem, po coraz D% 
dziej mnożących się w tamtym powiecie m 
łych restauracyjkach, gdzie lepiej zjeść, 1% 
pić się, wygodniej posiedzieć i nagadać SW 
można. 


Tak przedstawia sprawozdanie wydziału 
powiat łańcucki. Mogę powołać się na ŚWIE” 
dectwo p. Żardeckiego, że to sprawozdanie 
jest pisane przy ziełonym stoliku i nie 28% 


że te zebrania się odbywają po restauracji" | 
kach i zajazdach. Zgromadzenia, które urzę” 
dza p. Żardecki odbywają się w sali kasyn? 
w Łańcucie, tam też odbywały się zjazć 
Kółek rolniczych. Zgromadzenia odbywają, 5% 
w chatach i stodołach, a nie po zajazdać 
więc niepotrzebnie w sprawozdaniu ustęp t% 
ki umieszczono. 


W ogólności powiem, że ludność ta, tak 
mężczyzni jak niewiasty nie jest znów (2 
jak tu powiedziano w pewnej części zacof8” 
na. 


Wszystka nasza ludność, która wycho 
dzi ze szkoły i ostatecznie dziż ma pismż 
porjodyczne i gazety ludowe, przychodzi d0 
jakiejś oświaty i nabywa poczucia większyć 
kulturalnych potrzeb. Tu nie chodzi tylko © 
to aby zjeść i napić się, ale żeby mieć jakiś 
ludzki byt i życie. To przecież zdaje mi Się 
jest rzecz i chlubna i rzeczywiście z tego 
tytułu szkoła gospodyń wiejskich, któraby mo- 
gła to życie rodzinne uprzyjemnić, jest bar 
dzo potrzebną. 


Otóż zdaje mi się, że kiedy już w tak 
czarnych barwach wyszło sprawozdanie Wy- 
działu krajowego, tem bardziej komisya do 
innego dojść powinna była wniosku, a mia- 


<= zw aa 5 
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| wicie : 
tkodliw 
UCYA 
zami Jabym w tym kierunku pozwolił sobie, 
Preyjmui tego, co tu komisya powiada, że 
dom e SM araa a subwencyi do wia- 
się » postawić taką rezolucyę, że wzywa 
imę y dzieł krejowy, ażeby tej szkole począ- 
de z I nie odmawiał subwencyi, ale starał 
Marko Zreorganizować wedle życzeń gminy 
da y wa, która własnym kosztem daje dom 
mieszczenia tej szkoły. 
d A z Się, że to jest całem sprawo- 
pi reścią tego, co Wydział krajow 
Me zupełnie uzasadnione. 3 wę 
Ina; Druga kwestya, którą sprawozdanie pod- 
Lwa A się kursów zimowych gospodar- 
segyj Omiczego, co poruszyłem na przeszłej 
piku przekazanym Wydziałowi 


E skoro w powiecie łańcuckim są 
e wpływy, należałoby tę szkołę pod- 


gd „y zięczny jestem Wydziałowi krajowe- 
sy : ten wniosek wziął pod obrady i ko- 
obrad rolniczej, tylko znowu z konkluzyą tych 
zapyta zgodzić się nie mogę. Albowiem nibyto 
vie i tych panów profesorów, a ci odpo- 
„BB 1, że to nie da się przy szkole rol- 
trzej urządzić, że tv byłoby za trudno, że 
Pje go tego osobnej osoby; że to wyczer- 
wia lty jednego nauczyciela, — lub też po- 
ażeby” że raczej trzeba się o to postarać 
klady osobne kursa zimowe gdzieindziej za- 
Posta nę” Rzeczywiście, jak się taki wniosek 
znęg oh tO tę rzecz, której skuteczność u- 
ten ( jeże i Wydział krajowy przyznaje, że 
recre jest dobry, odsuwa się ad calendas 


Niech mi kto ie, ki i 
zda; k powie, kiedy my się na to 
będziemy, żeby przy tych eni i a 
się - ALB takie kursa urządzono? Mnie 
sdn aje, że tu właściwą przyczyną odrocze- 
Wa kwestyi w przyszłość nie wiem jak 
szych jest to, że tacy profesorowie przy na- 
a ie szkołach rolniczych tego obciążenia 
k nie życzą i nie biorą się do rzeczy 
y Jcznie, tylko więcej biurokratycznie, jak 
„dh bywa. To musi być zaraz systema- 
Mista, e ułożone z planami; mapami i innemi 
A pi i tak się najlepsze sprawy odra- 
da d f A tymczasem miałem pojęcie, że to się 
dowy e podobnie jak z uniwersytetami lu- 


an którzy i słusznie, bo podzielam to 
lainna enie, krzywią się na te uniwersytety 
i e, bo to właśnie na tych uniwersytetach 
; > że pod czaszką jest mózg i nic więcej 
Kiewj” guście niejedne takie wykłady były 
dzię ane, — ale wskazuję tylko na to, że lu- 
0 ini, którym chodzi o rozszerzenie 
lei y (oświaty wprawdzie wątpliwej) — u- 
JĄ to jakoś urządzić i uniwersytety ludo- 
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we co raz bardziej się rozpowszechniają. A 
jeżeli chodzi o kursa zimowe, to panowie pro- 
fesorowie powiadają, że to ciężko. Niech by 
zrobili pod względem rolniczym tak, jak ro- 
bią w uniwersytetach ludowych pod innymi 
względami a rezultat byłby daleko łatwiajszy, 
aniżeli się na pozór wydaje. 

A teraz trzeci punkt sprawozdania — 
o tem strzelaniu do chmur. Niech Wydział 
daje 1000 K. na te próby; i czy armatami 
odpędzi grady czy nie, ja przeciwko temu nie 
nie powiadam. Mam jednak pretensyę do tej 
komisyi, która szafuje funduszem rolniczo- 
przemysłowym. Jest wprawdzie powiedziane, 
że 32.000 K. rozdano, jednakże nie jest po- 
wiedziane w tem sprawozdaniu, że odmownie 
zostały załatwione żądania, które wynoszą 
130.000 K. 

Chociaż wysoko cenię pracowitość i do- 
bre intencye Wydziału krajowego, to jednak 
wyznać muszę, że gdzieniegdzie daje się od- 
czuwać, że ta biurokracya austryacka wdzie- 
ra się trochę i do Wydziału krajowego. Jak 
pójdzie taka prośba od komisyi do komisyi, 
a z komisyi na plenum Izby, potem do Wy- 
działu, jak zaczną radzić i radzić, to ostate- 
cznie tak się dzieje, że mnóstwo podań zo- 
staje niezałatwionych i z tego funduszu zna- 
czna jeszcze część pozostaje, chociaż są pro- 
śby — a zostaje dlatego, że tam był jakiś 
kruczek biurokratyczny. 

Mnie się zdaje, że w tych sprawach 
audaces fortuna iurat a jeżeli pieniądze dla 
podniesienia przemysłu rolniczego są, to jabym 
szymla austryackiego Z Wydziału kraj. już 
wygnał i trochę byłbym liberalniejszy. Skoro 
macie fundusze, skoro macie prośby, trzeba 
coś ryzykować. Bez ryzyka nie nie może być, 
jeżeli chodzi 0 podniesienie przemysłu rolni- 
czego, który leży nam wszyskim na sercu. 

Potrzeba koniecznie te prośby bez biu- 
rokratyzmu i bez takich trudności załatwić, 
a w tenczas liczba odrzuconych petycyi i żą- 
dań nie byłaby tak wielką. Odrzucić należy 
to, na co nie ma pieniędzy, ale odmawiać, 
gdy pieniądze są, to już jest rzecz nieuzasa- 
dniona. 

Przychodzę teraz do kwestyi Kółek rol- 
niczych. Powiedziane jest w sprawozdaniu, że 
Kółka rolnicze dostały kwotę łączną 21.000 
K. Jużci w koronach to pięknie brzmi ale na 
nasz stary rachunek to będzie tylko 10.000 
zł. i coś. 

Mnie się zdaje, że ta multiplikacya na 
korony, Kółkom rolniczym wielkiej pociechy 
nie przynosi. (Wesołość). Dlatego byłoby po- 
żądanem, ażeby subwencyę zwiększyć, bo je- 
gli w sprawozdaniu powiedzianem jest, że w 
roku 1900 istniało 1547 Kółek, to na 1500 
Kółek rolniczych chyba 21.000 zl. nie byłoby 
za dużo. 
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Subwencye udzielone ubu towarzystwom 
rolniczym, krakowskiemui lwowskiemu na ich 
specyalne cele są daleko większe. Mnie się 
zdaje, że ta subwencya dla Kółek nie jest 
wydatną, tembardziej, że tu wczoraj pan pre- 
zes zarządu Kółek rolniczych i p. br. Stadni- 
cki przyznawali, że Towarzystwa z Kółkami 
żyją w bardzo wielkiej i serdecznej przyjaźni, 
a komisya o Kółkach powiedziała, że to in- 
stytucya bardzo pożyteczna, że polityka stam- 
tąd jest wyrugowaną, że się tam nic nie po- 
litykuje, że Kółka rolnicze nie są niebezpie- 
czne. Jest wyraźnie powiedziane w sprawo- 
zdaniu, że zarząd sprawuje bardzo ścisłą 
kontrolę i nadzór nad Kółkami rolniczemi, 
że wszystkie klapy bezpieczeństwa dobrze 
funkcyonyją. 

Wobec tych okoliczności należałoby 
Kółkom dać wydatniejszą subwencyę, nie 
21.000 K. ale trzy razy tyle. 


(P. Krzysztofowiez. Dlaczego nie pięć 
razy tyle?) 

Bo paulatim summa petuntor! Muszę 
tu powiedzieć, że mój zeszłoroczny zarzut, 
przeciw któremu bronił się mocno prezes 
Kółek rolniczych, całem sprawozdaniem ko- 
misyi jest stwierdzony. Szanowny prezes niech 
raczy wziąć sprawozdanie do rąk a przekona 
się ostateczzie, że Kółka rolnicze powinny 
zmienić swój tytuł i nazwać się Kółkami 
handlowemi, bo Kółka te najwięcej handlują ; 
kupują nasiona, maszyny, różne przyrządy 
i książki ale z rolniczego zakresu widać tyl- 
ko te gnojownie, które są bardzo pożyteczne, 
ale których jest bardzo mało i te pola, niby 
doświadczałne, których w sprawozdaniu jest 
wymienionych 11 w 6 powiatach a jak dziś 
słyszałem to ich jest dziś 142, ale to zawsze 
jeszcze mało. 

Jeżeli to podnoszę, to tylko dlatego, aby 
stwierdzić to, za co mnie wczoraj p. hr. Sta- 
dnicki złajał, że przecież trzeba przyznać 
Kółkom jakiś głos w sprawach ściśle rolni- 
czych, bodowli bydła i o czem zaraz powiem 
— hodowli koni. Bo jak biednym Kółkom 
nic się nie da w rolnictwie do roboty, to 
oczywiście do niczego takiego wziąć się nie 
mogą i zostają handlarzami. Jest to rzecz 
bardzo poźyteczna, bardzo pożądana. Ja, jak 
czytam w jakiejś żydowskiej gazecie, że tyle 
rodzin żydowskich straciło byt i musiało się 
chwycić innego zajęcia, to bardzo się cieszę. 
Juści nie dlatego, żebym miał być — jak 
mówią Niemcy — „Schadenfreund*, ale dla- 
tego, że leży w tem dowód, Że nasze wło- 
ściaństwo i handlem się może zajmywać, a 
żydzi, co tyle lat handlowali, niech się chwycą 
i cięższej roboty, niech sobie radzą jak mogą. 
Gdyby więc Kółka rolnicze miały sobie przy- 
znany głos w tym kierunku, toby nie było 
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dzisiejszego sprawozdania, które pożyteczi 
tę instytucyę przedstawia w takiem Świ% 
iż ona nie jest rolniczą, tylko handlową. i 

Jeszcze jedna rzecz w tem spraw0% 
niu zwróciła moją uwagę: działanie komini 
tów dla podniesienia hodowli koni Ja KORY 
rzem nie jestem, w wyścigach udziału 
biorę, ale biorę to na praktyczny rozum. 

Jak we wczorajszem sprawozdaniu * 
dziło o rasę buhajów, tak i tu mówi spra” S 
zdanie o koniach pełnej krwi, półkrwi i Ćwi€ 
krwi. Ale z tego włościanie mają mało mi 
żytku. P. prezes Kółek rolniczych daruje” 
że powiem, iż byłem tyle razy na zgro 
dzeniach kółek rolniczych, ale o koniść 
bardzo mało słyszałem. 


(Głos. A o krowach ?) 


O krowach więcej, ale o koniach mat: 


To byłyby uwagi co do tych aprig 


któremi Departament III. się zajmuje, 8 * 13 
re to uwagi chciałem wypowiedzieć, licząć ość 
życzliwość Wydziału, aby je na przyszł 
spożytkowano. 

Muszę wytknąć jeszcze jedną rze 
czysto biurokratyczną, takiego „szymla* pr? 
wdziwie austryackiego pełnej krwi, o który” 
tu sam Wydział krajowy pisze. 

Powiada, że Sejm uchwalił zeszłeś! 
roku, ażeby Wydział krajowy wyasygnow 
Towarzystwu Kółek rolniczych subwencję 
urządzenie pól demonstracyjnych. Uchwa 
tej Wydział krajowy nie uwzględnił, zawie” 
damiając Towarzystwo, że nie może subwet 
cyi uchwalonej udzielić, ponieważ Sejm nić 
powiedział z jakiego kredytu. 

Ja to uważam oczywiście za jakąś Sła” 
bość biurokratyczną, bo jeżeli są pieniądze: 
to weź i daj, a że nie było dodatku, z J8 
kiego kredytu, to kółka rolnicze na tak pó” 
żyteczną rzecz, jak pola doświadczalne, nić 
dostały nic. 

Pomimo tych uwag podnoszę z uzna” 
niem pracę Wydziału krajowego, bo już tO 
że pouczył nas o tem, jest uznania godne: 

Nakoniec mam słówko do p. komisarze 
rządowego, a mianowicie o tym szymlu AU- 
stryackim, jaki panuje w Namiestnictwie. | 

Była to petycya wniesiona przed Sejm: i 
ażeby zapobiegać niszczeniu lasów, potem 
petycya z Dąbrowy i kilka innych w tym 
kierunku. Wydział krajowy zrobił swój obo” 
wiązek — odesłał do załatwienia do Namie- 


stnietwa. Namiestnictwo na to powiedziało, 


że wszystko jest prawidłowo, prawnie prze” 
tłumaczone z niemieckiego : „alles regelrecht 
nichts zu veranlassen befunden“. Wszystko 
prawidłowo — to jest taki znowu frazes au- 
stryacki, który przeszedł widać i do Namie- 
stnictwa i tylko na polskie przełożony. Zdaje 
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Di si 
„16 że we wszystki 
iegj ystkich petycyach były pod- 
io rzeczy oparte na faktach, Eo 
„TO z ust samego p. Namiestnika, że 


lasy z 
majin niszczą, a tu Namiestnictwo nie 
Je nic do zarządzenia, wszystko jest 


ormie, jak być i i 
wi zaa yć powinno! Takie rzecz 
taie hy yć trocha dokładniej w Namiestni- 
len. Qane, a nie zbywane takim tylko szym- 
i duę ER AREA zakodęzć i stawiam 
Wiąz Jiko rezolucyę co do szko Á 
ik Makowej. (czyta): WEP 
aeh ” ejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
e Szkole wiejskiej w powiecie ee 
„Aa Markowej udzielił zasiłku na dalsze 
AN i tę szkołę zorganizował“. 
A złonek Wydziału krajow - 
zkiewicz, Proszę o głos, p Pa 
niez. Marszałek. Głos ma poseł Onyszkie- 
Członek Wydzi j 
4 Ź ydziału krajowego p. Ony- 
zy iewicz. Szanowny poseł ks. Stojsłowski 
„ <eresował się trzecią sprawą rolniczą — 
picie Sprawą szkoły gospodyń. 
P Wc to, że nie 
d o się w tej sprawie do tej chwili 
9 żadnego dodatniego wyniku. D 
stał Istotnie jest tak. Wynik dodatni nie zo- 
dów osiągnięty, ponieważ sprawa ta ze wzglę- 
ae Jrozmaitszych i tak ze względu na 
której miejsca, jak i na wybór instytucyi, na 
s potrzeba oprzeć zakład, mający za za- 
km nietylko fachowe wykształcenie nie- 
przeę ale i ich wychowanie natrafiła na 
EN zkody I tak natrafiono na trudności w 
ah z klapę żeńskimi, kla- 
s i t. d. JJ i 
„at prawy tej jednak zupełnie 
Ostatnie usiło wani i j 
a l nia Wydziału krajowego 
y p me uchwał powziętych aid lanit 
HAR niczą zmierzają do założenia takiego 
dac da dla gospodyń w porozumieniu z fun- 
Ya drohobycką, Ale do tej chwili do po- 
mienia się z tym zakładem nie doszło 
zaznaczam, że sprawa jest w toku. 


r Szczególnie zainter i 

i esował się ks. Sto- 
j ak szkołami , gospodyń o charakterze 
Wy ka w powiecie łańcuckim i wytyka 
ma A krajowy sposób załatwienia tej 


seł sze podnieść stanowczo, że szan. po- 
s p CE Się poinformował o rezulta- 
> A rokowań, gdyż Wydzjał wcałe nie 
> wił dalszej subwencyi a na przyszłość 
Es. Ary ustrój tej szkoły i plan nauk, wy- 
uj projekt, w jaki sposób! ma być po- 
A Oy, zarazem oświadczył w reskrypcie 
$ u tej instytucyi a raczej do wydziału 
atowego, że jeżeli skłoni się do tych u- 
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wag i zastosuje plan Wydziału krajowego, 
wówczas Wydział krajowy gotów jest przyjść 
do Sejmu z wnioskiem co do kredytu. 


Jestto wyrażone w sprawozdaniu, mia- 
nowicie: (czyta :) 

„W celu ułatwienia przeprowadzenia 
zmian i poprawek w organizacyi obecnie już 
istniejącej szkoły, przesłał też Wydział krajo- 
wy Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie no- 
wy projekt, gdzie obydwa te kursy szczegó- 
łowo są uwzględnione. Ponieważ od zmiany 
miejsca i poprawy całej organizacyi zależy 
powodzenie tej nowej instytucji, Wydział 
krajowy czuł się zmuszonym na razie wstrzy- 
mać się od przedstawienia Wysokiemu Sej- 
mowi wniosku co do przyznania stałej sub- 
wencyi na utrzymanie szkoły gospodyń wiej- 
skich w powiecie łańcuckim". 

Zdaje mi się, że kto przeczyta ten ustęp 
nie może znaleźć tego niezrozumiałem, że 
Wydział krajowy nie mógł innego wniosku 
Sejmowi postawić. 

Nie mogliśmy już w tej chwili przed- 
stawić wniosku o przyznanie kredytu, bo to 
jest rzecz, która zależy od tego, czy Wydział 
powiatowy zastosje się do projektu Wydziału 
krajowego. 

Proszę Panów, teraz co do kursów, któ- 
re zostały zaprojektowane. 

Ja muszę zaznaczyć, że tak jak komisya 
gospodarstwa krajowego, tak i Sejm musiał 
przyjąć sympatycznie tę chęć rozpowszechnie- 
nia tego rodzaju kursów nauki w tych roz- 
miarach, jakieby były zastosowane do potrzeb 
naszego rolnictwa i musiał uznać te usiło- 
wania za dobre i pożyteczne. 

Natomiast przypatrzywszy się, © ile to 
dałoby się urządzić w szkołach niższych przy- 
szedł Wydział krajowy i komisya rolnicza do 
tego przekonania, że to dziś w szkołach niż- 
szych zrobić się nle da. 

Mianowicie dlatego: niektóre szkoły nie 
są w tych warunkach, aby ludność rolnicza 
nasza mogła posyłać do nich swoich chło- 
pców. Szkoły miższe nie zostały urządzone 
z uwzględnieniem tego rodzaju kursów. 


Mamy niektóre szkoły takie, które są 
oddalone od osad wiejskich i są inne, które 
kształcą oficyalistów dla folwarków dla wię- 
kszych dóbr. 

, . Tembardziej szkoły z takiemi urządze- 
niami nie nadawały się do tego, żeby tam 
była udzielana nauka dzieciom włościan. — 
Myśl ta ma na celu, aby tańszymi środkami 
uzyskać więcej takich miejsc nauki. 

Tymczasem okazało się, że nie da się 
to tańszymi środkami osiągnąć. Przeciwnie ! 
Gdyby szan. poseł był zechciał się poinior- 


mować, toby wiedział, że profesorowie tak 
67 
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dużo mają zajęcia, że absolutnie na więcej 
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zł. ała 


krajowi conajmniej kilkakroć tysięcy 


czasu nie mają, a uzyskanie sił specyalnych | nasza działalność jednak obecnie jest & ównie 


wcaleby nie wyszło taniej. Nadto potrzebaby 
innego lokalu, skoro lokal szkolny jest zasto- 
sowany wyłącznie do potrzeb szkołnych. 

Przemawia jeszcze zatem wzgląd peda- 
gogiczny, aby młodzieży przychodzącej, która 
nie jest wykształconą odpowiednio i wycho- 
waną, nie utrzymywać sposobem internatu — 
bo toby nie miało rezultatu. 

* To były powody, dlaczego Wydział kra- 
jowy i komisya tego wniosku, zresztą w za- 
sadzie sympatycznego, nie uznały za prakty- 
czny. Co do uwag p. Stojałowskiego, podej- 
rzywających małoduszność w Wydziale krajo- 
wym, iż nie szafuje funduszami pożyczkowymi 
dla przemysłu rolniczego dośc hojnie, i że 
130 zgłoszeń nie załatwił, to muszę powie- 
dzieć, że się nienależycie poinformował, bo 
Wydział je załatwił — tylko załatwił odmo- 
wnie. Ale tego chyba Izba Wydziałowi nie 
weźmie za złe, że uwzględnia tylko uzasad- 
nione pretensye i daje tam, gdzie tego inte- 
res przemysłu wymaga. . 

Prócz tego jeszcze p. Stojałowski iry- 
tuje się, że Wydział krajowy nie wypłacił 
więcej jak 21 tysięcy K. Kółkom rolniczym. 
Ależ bo on nie miał prawa wypłacać, czego 
mu Sejm nie uchwalił Wydział wypłacił cały 
kredyt dla Kółek przeznaczony, a że ten kre- 
dyt Izba limitowała do tej wysokości, to 
Wydział mógł tylko do tej Wysokości udzie- 
lić kredytu. 


Petycyę Kółek rolniczych o udzielenie 
subwencyi 6000 K. na urządzenie pól do- 
świadczalnych Izba vw roku zeszłym załatwiła 
w ten sposób, że przekazała ją do Wydziału, 
nie wyznaczając żadnego kredytu. Ks. Stoja- 
łowski podnosi to. Ale Wydział krajowy nie 
miał funduszów umożliwiających załatwienie 
tej sprawy i o tem zawiadomił Kółka, jak- 
kolwiek jest dla nich bardzo przychylnie uspo- 
sobiony. 


P. Cielecki. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Cielecki. 


P. Cielecki. Co się tyczy subwencyi, 
o której mowa, to pozwolę sobie później głos 
zabrać. Tu jednak z przykrością muszę zacy- 
tować przysłowie francuskie: Boże, strzeż 
mię od moich przyjaciół. Przykro to powie- 
dzieć — (P. ks. Stojałowski. Niech to Panu 
wyjdzie na zdrowie) i podnosić zarzut ten, 
który na nas rzucają przeciwnicy, mówiąc, że 
się mienimy towarzystwem rolniczem, a je- 
steśmy kramarskiem. Ja podnieść muszę, że 
jest zasługą naszego Towarzystwa, że w kraju 
powstało przeszło tysiąc sklepów chrześciań- 
skich, które przysparzają rocznie w formie 
oszczędności lub zysków włościanom, a więc 


skierowaną ku podniesieniu rolnictwa. 
Nie mamy wielkich funduszów 
możemy wiele łoźyć, ale tu jest właśnie ** 
Stojałowski w sprzeczności z sobą, bo 3 
wie, jak mało mamy środków, a tak W! 5 
żąda od nas. — Założyliśmy specyalne biu i 
rolnicze i na czele jego postawiliśmy Ju a 
z fachowem wykształceniem. Przeprowadz! 
liśmy w tym roku próbne dochodzenia i eks- 
perymenta rolnicze w 44 powiatach na ! 
parcelach. — Wogóle przyczyniliśmy SIĘ 
podniesienia stosunków rolniczych w kraj” 
znamienicie wśród włościan, tylko to się MM 
da tak cyfrowo ująć, jak przy sklepikach. 


Nie chcę dłuższem przemówieniem 2U- 
żyć Izby, zastrzegam się tylko raz jeszcze, 7 
my nie jesteśmy towarzystwem kupieckiem 
tylko rolniczem i w tym kierunku pracujemy 
i pracować będziemy. (Brawa). 

Marszałek. Zapisany jest do głosu P 
Źardecki. 


Sekretarz p. Niezabitowski. Wnosz$ 
zamknięcie dyskucyi. 


Marszałek. Jest wniosek zamknięci 
dyskusyi. Kto się z nim zgadza, zechce ręk$ 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Gł08 
ma p. Żardecki. 


P. Żardecki. Ponieważ p. ks. Stoje” 
łowski w swojem przemówieniu szczególniej” 
szą uwagę zwrócił na szkołę gospodyń wiej 
skich w Łańcucie i poddał krytyce program, 
przeto poczuwam się do obowiązku oświad” 
czyć, że wszelkie uwagi, jakie Wydział kra- 
jowy w swoim reskrypcie poczynił co do 
programu szkoły, Wydział powiatowy przyjął 
i uznał za słuszne, a w kwestyi pozyskania 
subwencyi z funduszu krajowego wniesioną 
została osobua petycya, która przez Komisyę 
budżetową załatwioną będzie. Z tych powo” 
dów zwracam się z prośbą do p. ks. Stoja“ 
łowskiego, ażeby rezolucyę zgłoszoną w spra” 
wie pozyskania subwencyi cofnął, tem więćej: 
ile że rzecz będzie przedmiotem osobnego trak- 
towania wówczas, gdy komisya budżetowa 
odpowiednie wnioski Wysokiemu Sejmowi do 
uchwały przedłoży. 

P. Stojałowski Proszę o głos w spra- 
wie formalnej. 

Marszalek. Głos ma p. Stojałowski. 

P. Stojałowski. W obec oświadczenia 
p. Żardeckiego — rezolucyę moją cofam. 

Marszałek. Rozprawa została zam- 
knięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Schnell. Po wyjaśnie- 
niach, danych w odpowiedzi ks. Stojałow- 
skiemu, przez szefa departamentu Wydziału 


i nie 


kraj - - - 
głosy ©" 1 p. Cieleckiego — zrzekam się 


11. posiedzenie z dnia 3. lipca 1901. 


vanja gr szałeK. Przystępujemy do głoso- 
ka Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
ę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
3 Następuje Sprawozdanie Komisyi kole- 
cy z przedłożenia Wydziału krajowego 0 
k nościach Dep. IV. w sprawach kolejowych 
ka programie dalszej akcyi na polu popiera- 
budowy kolei niższorzędnych (Ali. 134). 
Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
a głos. 
Sprawozdawca p. 
(czyta) z all. 134.” 
. _ Sekretarz p. Urbański. Wnosz 
- p 3 l 
38 sprawozdawcy od czytania. kj | 
arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
ie od stania — Kto się z ki 
, zechce rękę podnieść. (Wiek i 
<A o odczytanie wniosków. o 
sprawozdawca p. Andrzej Potocki. Prze- 
dewszystkiem zaznaczyć muszę, że we wniosku 
om omyłka druku, w wierszu 2-im, a 
wicie zamiast 300. ) 
3,000.000 K. n 
(czyta). 
Komisya kolejowa wnosi: 
Wys. Sejm raczy uchwalić: 
(czyta). 


Andrzej Potocki 


I. 
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kładowego każdej z tych kolei dostarczona 
będzie przez państwo i interesentów miej- 
scowych, w zamian za pełno wpłacone akcye 
zakładowe zawiązać się mających dla tych 
kolei Towarzystw akcyjnych. 


III. 


Upoważnia się Wydział krajowy do obję- 
cia akcyi zakładowych zawiązać się mającego 


Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol-Zbaraż 


i istniejącego Towarzystwa Liwów-Janów (w 
razie budowy kolei Janów-Jaworów), w sumie 
nie wyższej niż po 300.000 koron dla każdej 
z tych kolei. 

Reszta kapitałów zakładowych tych dwóch 
kolei dostarczona ma być częściowo przez 
interesentów miejscowych, częściowo przez 
uzyskanie zasobów pieniężnych, na podstawie 
przyznać się mającej przez c.k. Rząd zwłoki 
dla należytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw- 
szeństwa, po myśli postanowień art. IX. usta- 
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr.2. 
z roku 1895. 

IV. 

W razie, gdyby kapitał imienny, potrze- 
bny na budowę kolei Podgórze-Myślenice- 
Lubień, przewyższał sumę 3,000.000 koron, 
upoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
akcyi zakładowych zawiązać się mającego dla 


res ae się ze względu na ogólne inte- jtej kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej 
y kraju następujące koleje lokalne za uży- niż 300.000 koron. 


"= akg e: 

My śą 9 i bę u Śnię 
Se NE 
Pa do Saya fa aa 
Tarnopol do Zbaraża (tor nożny); wg 
(tor wązki); górza na Myślenice do Lubienia 
SAWA" lokalnej Lwów-Janów, 


II. 


Upoważnia się Wydział kraj 
„. ( Upoważnia jowy do u- 
p enia imieniem kraju dla kolei a 2i3. 
a, czas do końca 1968 roku, począwszy od 
r udzielenia „koncesyi, gwarancyi rocznego 
c Pach się rocznej sumie po- 
o oprocentowania, najwyżej po 
cztery od sta (4%,) — i g=" 
e zenin a bea pierwszeństwa, za- 

ię mając iębi 

„opal ę mających przez przedsiębiorstwo 
Udzielenie gwarancyi zależnem jest od 


Reszta kapitału zakładowego tej kolei 
dostarczona ma być częściowo przez intere- 
sentów miejscowych, częściowo przez uzyska- 


|nie zasobów pieniężnych, na podstawie przy- 


znać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki dla 
należytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw- 
szeństwa, po myśli postanowień art IX. usta- 
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz, u. p. Nr. 2. 


z r. 1895. 
V 


_ Wszystkie pod 1, 2, 3, 4, 5i 6. wymie- 
nione koleje są co do prawa pierwszeństwa 
postawione równorzędnie. Ale mają być wy- 
budowane nie jednocześnie, lecz jedna po 
drugiej. Porządek, w jakim budowa ma po- 
stępować, oznaczy Wydział krajowy, kierując 
się następującemi względami: 

. a) weześniejsze wypełnienie przez stro- 
ny interesowane i c. k. Rząd warunków sta- 
wianych im przez kraj ; 

b) korzystniej obliczona rentowność 


kolei ; 

c) większe stosunkowo przyczynienie 

się stron interesowanych miejscowych; | 
d) mniejszy stopień ryzyka dla krajo- 


Warunku, że połowa imiennego kapitału za- | wego funduszu kolejowego. 
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Kolej Borysław - Stebnik może być bu- 
dowaną równocześnie z inną koleją. Dążyć 
należy do rychłego wybudowania jednej z 
kolei, dla których przyznaną zostanie przez 
c. k. Rząd zwłoka należytości za prowadze- 
nie ruchu. 

VI. 


Wszystkie powyżej wymienione przyczy- 
nienia się kraju zależnemi są od stanu roz- 
porządzalnych zasobów funduszu kolejowego, 
który ma być obliczany na podstawie wszyst- 
kich zobowiązań i każdoczesnie wiadomych 
rezultatów. Skoro by tylko Wydział krajowy 
przyszedł do przeświadczenia, że zasoby tego 
funduszu są wyczerpane, ma być na razie 
dalsza akcya wstrzymana. Sejm również za- 
strzega sobie prawo uchwalenia i wybudowa- 
nia kolei programem niniejszym nie objętych 
przed którąkolwiek koleją pod i, 2, 3, 4,5 
1 6 wymienioną. 

VII. 


O ileby według uznania Wydziału kra- 
jowego zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
na akcye pod kolej pod 1—6 wymienionych 
przez interesowane ciała automiczne przyjąć 
ich gwarancyę oprocentowania i umorzenia 
pewnej części kapitału akcyjnego, upoważnia 
się Wydział krajowy do objęcia w ich za- 
stępstwie odpowiedniej liczby akcyi i pokry- 
cia wydatku z zasobów krajowego funduszu, 
kolejowego, a to po zawarciu z gwarantują- 
cemi ciałami autonomiecznemi umów, zabez- 
pieczających fundusz ten od wszelkich strat. 

Odnośne postanowienia mają być poda- 
wane do wiadomości Sejmu. 


VIII. 


Wydział krajowy ustanowi kurs spienię- 
żenia pożyczek pierwszeństwa, zaciągnąć się 
mających przez przedsiębiorstwa kolejowe 
linii pod 1—3 wymienionych. 

Wszelkie akcye zakładowe utworzyć się 
mających Towarzystw akcyjnych wpłacone 
być mają w pełnej imiennej wartości. 

Akcyom zakładowym nie przysługują 
procenta interkalarne przez czas trwania bu- 
dowy. 

IX. 


Przyznanie powyższych gwarancyi, wzglę- 
dnie objęcie akcyi przez kraj czyni się zależ- 
nem od warunku, że c. k. Rząd na rzecz 
wszystkich wymienionych koki przyzna w 
myśl ustawy państwowej z dnia 31. grudnia 
1894. r. Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895. takie 
ulgi, ułatwienia i korzyści, jakie Wydział kra- 
jowy uzna za potrzebne. 


X 


Kapitały budowy kolei wymienionych 
ustanowi Wydział krajowy w porozumieniu z 
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; + SE jer- 
koneesyonaryuszami, z zastrzeżeniem zatwie 


dzenia przez c. k. Ministerstwo kolejowe: 


XI. 


Warunki koncesyi ułożone być Maję 7 
porozumieniu i za współudziałem wig E 
krajowego, a koncesya bez przyzwolenia * j 
działu krajowego nie może być na trze 
osobę przeniesiona. 


XII. 

Upoważnia się Wydział krajowy do 2% 
warcia z koncesyonaryuszami kolei wymien 
nych pod 1—3 kontraktów gwarancyjnych 
z koncesyonaryuszami kolei wymienionych b 
4—6 kontraktów spółkowych, w który ch 
oprócz poszczególnych postanowień, zawarty 
w powyższych artykułach mają być zastrze” 
żone następujące postanowienia : si 

a) budowa wszystkich kolei wymienio” 
nych przysądzoną będzie w porozumieniu 
Wydziałem krajowym na podstawie operat 
sprawdzonego przez Wydział krajowy na 28 
sadzie ograniczonego lub publicznego rozp 
sania zaproszenia do złożenia ofert; 

b) eo do objęcia ruchu na kolejach W 
mieniooych pod 1—5 przeprowadzi Wydziś 
krajowy w myśl postanowień $. 7 i 12. PO” 
wołanej ustawy krajowej rokowania z €. ™ 
Zarządem kolei państwowych. Jeżeliby por0” 
zumienie w tym względzie między Wydziałem 
krajowym a c. k. Zarządem kolei państwo” 
wych nie przyszło do skutku, ustanowienie 
zarządu ruchu na tych kolejach zarządzone 
będzie w porozumieniu i za współudziałem 
Wydziału krajowego. 

c) statuta mającego się założyć Towa- 
rzystwa akcyjnego dla każdej z kolei będa 
ułożone w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym tak, ażeby zapewnić dla kraju nale- 
żyty wpływ w Radzie zawiadowczej Towa- 
rzystwa. 

d) rozdział dochodów Towarzystwa 
akcyjnego ustanowiony będzie w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


XIII. 

Wzywa się Wydział krajowy, aby W 
razie niedostarczenia kapitału pierwszeństwa 
dla kolei Podgórze-Myślenice-Lubień przez 
Bank krajowy przedstawił po należytem zba* 
daniu wniosek o udzielenie dla tej kolei gwa- 
rancyi krajowej rocznego dochodu w sumie 
potrzebnej do oprocentowania po najwyżej 
cztery od sta i umorzenia kapitału pierw- 
szeństwa w tej wysokości, dla jakiej by c. k. 
Rząd przyznał zwłokę należytości za prowa- 
dzenie ruchu. 


XIV. 


h Wzywa się Wydział krajowy, aby przy- 
stąpił do badania przedłużenia kolei Prze- 
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Worg E e 
a | otórz przez Dynów do Brzozowa i 
są Zął z c. k. Rządem i stronami intere- 
emi odnośne rokowania. 


XV. 


MASA się Wydział krajowy, aby na 
„A i sesyl przedstawił wniosek na po- 
szenie etatu biura kolejowe. j 

A ; 0 o je 
Adział kierownictwa bidówy. wyra 


XVI. 


A Wzywa się Wydział krajowy, aby pobie- 
tylko każdej poszczególnej kolei lokalnej 
„A koszta bióra kolejowego, które wy- 
ostaks x my odnośnej kolei poniesione 

aby wszysytkie inne wydatki - 
Wał z funduszu krajowego. A jej 


XVII. 


a Wzywa się c. k. Rząd, aby w umowach 
a pke ruchu na kolejach lokalnych, 
a craj popartych, klucz na obliczenie 
tych. wagony kolei lokalnych przebytych na 
ie; że kolejach wozokilometrów był korzyst- 
laj y ułożony, niż to miało miejsce co do ko- 
~ łokalnej Delatyn-Kołomyja - Stefanówka, i 
de jest zamierzone dla kolei lokalnych 
im Skawce, Chabówka- Zakopane i Piła- 


80 


XVIII. 


* Wzywa się c. k. Rząd, b i 
; ë . k. Rzą y przepisy o 
dy dowania posyłek jak najkeb taż es N 
oiak oa olnenigm przez kraj po- 

) olei lokalnych w jak najkró 
Czasie isa rd w życie. Pea 
zywa się Wydział krajowy, aby wdro- 
rl rokowania z e. k. Rządem co do g 
A exploatacyjnych kolei Jaworzno- 
a j „Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, a to na 
"a zie, że kraj, który odnośnemi uchwa- 
sę oznaczył ściśle graniće finansowej po- 
A beci tych kolei, do dalszych świadczeń 
rięci do przejmowania deficytów tych kolei 
Pociąganym być nie może. d 4, 


XX. 


Wzywa się c. k. Rząd, ab jbli 
: ię €. k. ,„ aby w najbliż- 
kop; przyszłości przystąpił do Sybudi rana 


Lwów-Stojanów, 
Dębica-Jasło i 
Jasło-Źmigród-Konieczna. 
XXI. 
Petycyę gminy Zagórze, liczba 160, od- 
~EN się Wydziałowi krajowemu do zała- 


stają Powyższymi wnioskami załatwione zo- 
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Towarzystwa Tatrzańskiego l. 1.086, gminy 
Radomyśl 1. 1.042 i reprezentacyi powiatów 
jasielskiego, pilznieńskiego i  ropczyckiego 
l. 1.194. 

Tem sprawozdaniem jest załatwiony 
także wniosek p. Średniawskiego postawiony 
tu na jednem z ostatnich posiedzeń. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Vivien proszę o głos! 

P. Oleśnicki Proszu o hołos. 
Członek Wydziału krajowego p. Cha- 


miec. Proszę 0 glos. 
P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Proszę 


o głos, 

Marszałek. Głos ma p. Vivien. 

P. Vivien. Zapisałem się do głosu, a 
przemówienie moje nie dotyczy wszystkich 
wniosków w ogólności, lecz jedynie wniosku 
trzeciego, a mianowicie części tego wniosku, 
ponieważ tam jest mowa o kolejach Tarno- 
pol-Zbaraż i Janów-Jaworów. Otóż pomijając 
kolej Janów-Jaworów jedynie koleją Tarno- 
pol-Zbaraż zajmować się zamierzam. Przede- 
wszystkiem zaznaczyć muszę, że jestem człoa- 
kiem komisyi kolejowej, jednakże ula nie- 
przewidzianych przeszkód nie mogłem być o0- 
becny na tem posiedzeniu komisyi, na któ- 
rem sprawa tej kolei była omawiana. Nie 
mogłem wtenczas wyrazić mojego w spra- 
wie tej zdania i z tego powodu muszę tu głos 
zabrać ! 


(Przewodnictwo bejmuje wicemarszałek 
JE. ks. biskup Czechowicz. 


. „Wniosek postawiony przez komisyę ró- 
żni się od wniosku postawiooego przez Wy- 
dział krajowy, a różni się w sposób taki, że 
gdyby Wys. Izba przyjęła wniosek komisyi, 
natenczas budowa kolei Tarnopol-Zbaraż mu- 
siałaby być uważaną za niemożliwą. 


_ Wydział krajowy w swojem przedłożeniu 
powiada: (czyta). 

„Kolej ta wedle projektu koncesyona- 
ryuszu ma przyfść w ten sposób do skutku, 
że dla uzyskania kapitału pierwszeństwa w 
sumie 1,600,000 K. przyznane będzie przez 
c, k. Rząd kredytowanie należności za pro- 
wadzenie ruchu, gdy zaś przez interesentów 
miejscowych dostarczona będzie suma 200.000 
K., przeto zrealizowanie tej kolei jest bez- 
warunkowo zawisłe od przyznania udziału 
kraju w sumie efektywnej 600.000 K., co przy 
kursie 92 procent czyni około 650.000 K.“ 

Otóż tu już Wydział krajowy stwierdza 
dobitnie, że od udziału kraju w wysokości 

unkowo mo- 


600.000 K. zależna jest bezwar v f 
ku tej kolei. 


petycye kolei lokalnej Lwów-Kleparów- |żność budowy i przyjścia do skut: 
m Wydziału kraj. 


anó ; 
nów l. 631, miasteczka Dynowa 1. 734,|Przemawiając za wnioskie 
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w przeciwieństwie do wniosku komisyi, muszę 
tu nadmienić, że Wys. Izba nie przychyliła 
się do wniosku Wydziału krajowego, który 
ja obecnie podejmuję, natenczas rzeczywiście 
stałaby się wielka krzywda Podolowi, temu 
Podolowi, którego cała wschodnia część nie 
może brać udziału w korzyściach, jakie na 
kraj spływa z regulacyi rzek i z budowy ka- 
nałów. Tam rzek niema, kanały budowane 
nie będą, jedynie tylko kolej może dać pod- 
stawę do zarobku ludności wiejskiej i dać 
tem samem pewną kompensatę za brak u- 
działu w tych korzyściach, jakie inne oko- 
lice z tytułu budowy kanałów i regulacyi 
rzek mieć będą, W uchwale już zeszłego ro- 
ku powziętej uznoł Wys. Sejm, że kolej ta 
jest ze względu na ogólne interesy kraju u- 
żyteczna i potrzebna. 


To samo powtarza także w r. b. Wy- 
dział krajowy. Uzasadnienie tego dostarcza 
mi tu właśnie sprawozdanie Wydziału kraj. 
które powiada, że (czyta) „z kolei tej korzy- 
stać będzie wsamymże kraju obszar ciążenia, 
liczący 48.896 hektarów i 46.274 ludności 
(nielićząc miasta Tarnopola). a prócz tego 
rozległy pas graniczny w Królestwie. 


Podług obliczeń krajowego biura ko- 
lejowego, zgodnych zresztą w rezultacie z 0- 
bliczeniami c. k. ministerstwa kolejowego pro- 
jektowana kolej mieć będzie rocznie około 
130.000 K. dochodu brutto, z czego po strą- 
ceniu kosztów eksploatacyi pozostanie około 
73.000 K. czystego dochodu, czyli 2.920 K. 
od kilometra. Jest to rezultat na początek 
zupełnie zadowolający, tem bardziej, że mo- 
żna mieć usprawiedliwioną nadzieję, iż po 
otwarciu kolei ruch, zwłaszcza graniczny, 
znacznie się wzmoże i preliminowane docho- 
dy podniesie. Głównym artykułem wywozu 
będą środki żywności, a głównym artykułem 
przywozu drzewo. 

Z zakładów przemysłowych w obszarze 
ciążenia zasługuje na wzmiankę 8 gorzelni 
i 1 browar, młyn amerykański i 6 młynów 
wodnych“. 

Tu jeszcze dodać muszę, że prócz tego 
jest nadzieja, iż ruch na tej kolei mógłby się 
znacznie jeszcze wzmóc z powodu, że po za 
granicami Galicyi, mianowicie w Krzemieńcu 
znajdują się znaczne pogłady węgla, które 
prawdopodobnie korzystać będą z tej kolei 
i które będą mogły zasilić przemysł, który 
się tam rozwinąć może. A o tem przemyśle 
już dziś jest mowa, bo w Tarnopolu powstać 
ma uprz. fabryka cukru, prócz tego jest tam 
bardzo znany młyn parowy, który także do 
większych zakładów przemysłowych zaliczyć 
trzeba. 

Na poparcie tego mego wniosku, a ra- 
czej na poparcie tego, co Wydział krajowy 
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mogę się powo” 


w swych motywach powiada. 
akże na rentowność kolei Borki-Grzymae 


łać także na rentowność kolei $ 
łów, która, przyznacie Panowie należy do ty% 
kolei w kraju, które najlepiej się opłacajć: 
Na Podolu jest to niezawodnie kolej najleps" - 
To są jednak dopiero pierwsze kroki na sk 
kolei, a gdyby ją przedłużono np. do ORGA 
stkowa, to jestem przekonany, że ruch tak 7 
się ożywił, że rentowność jej byłaby nadzy” 
czaj wielka i nie dałaby żadnych po z, d 
do utyskiwań. Tu jeszcze wziąć należy PO" 
rozwagę tę okoliczność, że Rząd e 
chylnie załatwił żądanie stron interesowany"» 
aby kredytować należności za prowadzel! 
ruchu, tego co się nazywa »Strindung*. 

To jest poprostu wynikiem zabiegów 
Koła polskiego w Wiedniu. Rząd dv teg0 s9 
przyczynił, a tem samem dał możność PrZY!” 
ścia do skutku tej kolei, któraby w ten SP” 
sób, ponieważ to było warunkiem zeszłego 
roku przez Sejm postawionym inaczej 
skutku przyjść nie mogła. Warunkowi t® 
mu stało się zadość, i gdyby teraz prze” 
zbytnie skrępowanie tych, którzy się tą kole 
ją interesują, a mianowicie przez obniżenie 
funduszów Ściśle na ten cel obliczonych, K0- 
lej ta nie mogła przyjść do skutku, 

w naturalnej konsekwencyi nie możnaby W)” 
zyskać także tych korzyśći, do których 5% 
Rząd skłonił. 


Zwrócić muszę także uwagę na ust$P 
sprawozdania Wydziału krajowego, którego 
finansowe obliczenie, bardzo przezorne, wska” 
zuje na to, że w przyszłości spodziewać 9$ 
można korzystniejszych wyników niż te, któ” 
re dziś na podstawie obliczenia dochodów 7 
ostatnich dwóch, trzech lat, lub też jednego 
roku przy kolejach niedawno zbudowanyć 
zostały obliczone. 


Jeszcze i to muszę dodać, że przy te) 
kolei udział kraju wynosiłby na kilometer 
około 22.000 K., gdy przy innych kolejach 
udział kraju wynosił trzy razy tyle. > 

Oto są wszystkie motywa, które, zdaje 
mi się za wnioskiem Wydziału krajowego prze” 
mawiają. Tu w sprawozdaniu komisyi Je3 
mowa o tem, że udział interesowanych nie 
dochodzi nawet do wysokości 200.000 koron; 
żądanych jako warunek przyczynienia się Kra- 
ju do udziału. Muszę jednak zwrócić uwage 
panów na tę okoliczność, że jakkolwiek mo” 
że być ten udział zmniejszony przy obliczeniu 
tak szczegółowem, jak komisya kolejowa to 
przedkłada, to jednak i to wziąć należy w Ta- 
chubę,że różnica kursu przy emitowaniu ak- 
cyj pierwszeństwa musi pójść na niekorzyś 
stron interesowanych, a tem samem znacznie 
koszta ich na ten cel pomnoży. Niechcę dłu- 
żej zabierać czasu Wys. Izbie i kończę moje 
przemówienie usilną prośbą do Wys. Izby, 
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by taczyła uwzględnić wniosek Wydziału 
my rego, a ten samem przychyliła się do 
losku, który w tej chwili mam zaszczyt 
brzedłożyć. (Oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


tołą P. Oleśnicki. Ja zapysawjem sia do 
Su iz dwoch wzhladiw. Peredowsim wne- 
Lie, jakie tut zistało postawłene z ust po- 
Perednoho besidnyka p. Viviena, szczoby 
enno pryniato wnesenie Wydiłu krajewoho 
sprawi żeliznyci Tarnopil- Zbaraż, pozajak 
P. Vivien nawid tak pid wzhladom ekonomi- 
‘uym jak i finansowym takie argumenta do 
„Otorych ja nyczo ne maju dodaty, dla toho 
- SZCz0 do sej kwestyi obmyżaju sia na za- 
Mwłeniu, szczo pryłuczaju sia do jeho wne- 
Ma, tim bilsze szczo ekonomiczni witnosyny 
t meni duże dobre zwistnyji, szczo taja że- 
źnycią maje wełykoju finansowu buducznist 
Pered soboju. 


ba . Odnak korystajuczy z toho, szczo de- 

tujemo nad sprawozdaniem departamenta 
ydiłu krajewoho o żeliznyciach, pidnesu 

remoju kwestju, kotra interesuje może ne 

peich, Paniw kotra ne jest może kwestju za- 
alno-krajewoju, to odnak zo wzhladu na 

Mnohii okresnosty w naszim kraju maje aktu- 
ne znaczenie. 


Immenno ide o to, szczo trasy Żeliznyć 
i naszim kraju w tych okresnostiach kraju, 
e sut’ riki i de trafliajut sia powyny, pobu- 
Owanyj sut? w toj sposib, szczo czerez tii 
Wąsy w razi powyny pobilszajut sia rezer- 
Woary wody w dołynach, i katastrofy wyły- 
wiw stajut sia tim bilsze strasznijszy. Koło 
poi w ciłoj dołyni Stryja sut’ szlaki w ta- 
1) sposib budowany, szczo nasypy sut na do- 
‘Yni (pahurkiw tam ne ma) i spyniajut wid- 
bływ wody, poneże tyi nasypy abo ne majut 
berepustiw, abo tak ne nałeżyto szyroki, 
Szczo woda widpłynuty ne może. Czerez toje 
tworiat Sia po prostu rezerwoary, kotry zały- 
Wajut w ciłoj okresnosti grunta i pola selań- 

l i ciłyi seła. W roci mynuwszym pidczas 
Wełykoho wyływu Stryja d. 11. łypnia, wła- 
le czerez toje, że nowyj szlach Stryj-Chodo- 
tw pobudowano w tak nepraktycznyj sposib, 
Wyliwszy woda spowodowała hrisznu kata- 
Strofu, zatopłenie kilkoch predmest' i kilka- 
lajciątoch seł, i wełyczesnyje szkody. 


Dlatoho ja choczu postawyty pry spra- 
Wozdaniu iz IV. dep. proszenie do Wys. Pa- 
aty o uchwalenie w formi rezolucyi (czyta): 
: „Wzywa się c. k. Rząd, by zarządził 
Jak najrychlejsze zbadanie wszystkich torów 
olejowych w pobliżu rzek, leżących w okoli- 
ach powodzią nawiedzonych i spowodował 
Potrzebne w celu zapobieżenia zbieraniu się 
Wody pomnożenie przepustów kolejowych, 
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względnie powiększenie i rozszerzenie prze- 
pustów już istniejących*. 

Wicemarszałek ks. biskup Czeehowiez, 
Głos ma p. Chamiee. 

Członek Wydziału krajow. p. Chamiec. 
Wysoka Izbo! Chcąc odpowiedzieć na nie- 
które wywody poprzednich mowców zacznę 
od końca, a więc od rezolucyi posła Ole- 
śnickiego. 

Rezolucya ta nie ściąga się do Wy- 
działu krajowego ale do Rządu. 

Nie wątpię, że z powodu mnogich po- 
wodzi jakie w ostatnich czasach miały miej- 
sce i szkód ogromnych nietylko sąsiadom ale 
też i samym kolejom żelaznym wyrządzonych 
c. k. Rząd przystąpi do zbadania kwe- 
styi przepustów, tak jak sobie tego p. Ole- 
śnicki życzy i jak to nastąpiło już w wielu 
wypadkach. 

Aby jednak nie było nieporoznmienia, 
muszę zwrócić uwagę na to, że kolej Stryj- 
Chodorów nie była ani budowaną ani sub- 
wencyonowaną przez kraj, lecz przyszła do 
skutku bez żadnego udziału kraju w kosztach 
i żadnego wpływu na jej budowę lub jej 
popęd. 

Co się tyczy wniosku p. Viviena, to zna- 
na jest Szan. Panom jego geneza. Wiedzą 
Panowie o tem, że delegacya nasza w Wie- 
dniu bardzo gorąco za tą koleją przemawiała 
w sferach rządowych, że uzyskała bardzo 
ważne ustępstwo dla tej kolei, polegające na 
tem, że koszta eksploatacyi mają być po- 
kryte po oprocentowaniu i umorzeniu kapi- 
tału pierwszeństwa. 

Wydział krajowy był tego przekonania, 
że byłoby to do pewnego stopnia udaremnie- 
niem starań naszej delegacyi, gdybyśmy 
skompromitowali przyjście do skutku tej 
kolei, stawiając zbyt niską cyfrę subwencyi 
krajowej. 

To był powód dla którego Wydział 
krajowy mimo opinii Rady kolejowej postawił 
Wysokiemu Sejmowi wniosek na udzielenie 
subwencyi do maxymalnej sumy 600.000 K. 

Jeżeli Wydział krajowy postawił tę naj- 
wyższą cyfrę, to nie powiedział przez to by- 
najmniej, że do tej najwyższej cyfry dojść 
ma koniecznie. Wydział krajowy zamierza 
zbadać należycie projekt i kosztorys celem 
zniżenia kosztów budowy tej kolei. Od tak 
zniżonych kosztów budowy potrąci najpierw 
uzyskany na podstawie gwarancyi państwa 
kapitał pierwszeństwa, następnie zaś udziały 
interesentów, których łączna suma niższą 
aniżeli 200.006 koron być nie może, a do- 
piero resztę pokryje z funduszu kolejowego, 
która może dosięgnąć, nigdy jednak przewyż- 
szyć kwoty przez Wysoki Sejm uchwalonej, 
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Bynajmniej więc z tego nie wynika, ażeby 
kwota 600.000 koron koniecznie na poparcie 
kolei Tarnopol - Zbaraż wydaną być musiała, 
może nie wymienię wjęcej jak 300.000 ko- 
ron, t. j. jak komisya proponuje. 

Mnie się zdaje, że byłoby to nieostro- 
żnie, gdyby się stawiało od razu maximum 
zbyt niskie i uniemożliwiło przyjście do sku- 
tku tej kolei, na której dolegacyi naszej 
w Wiedniu tak bardzo zależało. 

Oba wnioski, postawione przez mowców 
poprzednich, nie należały właściwie do dy- 
skusyi generalnej. Wniosek p. Viviena powi- 
nien był być postawiony przy §. 3., wniosek 
zaś p. Oleśnickiego na końcu dyskusyi spe- 
cyalnej. 

Teraz pozwolę sobie z mego stanowiska 
jako szef departamentu w Wydziale krajo- 
wym przejść na pole ogólnej dyskusyi, od 
której szan. przedmowcy  zboczyli, przyczem 
będę bard»o oszczędny z czasem Wysokiej 
Izby, bo widzę, że godzina na zegarze późna 
już bardzo. Pozwolę więc sobie w bardzo 
krótkich tylko wyrazach podkreślic niektóre 
zawarte już w sprawozdaniu momenta z czyn- 
ności Wydziału krajowego na polu kolei że- 
laznych, przez kraj popieranych. 

Przedewszystkiem zwracam uwagę szan 
Panów na to, że przed rokiem byłem w bar- 
dzo przykrem położeniu w tej Izbie, gdyż 
byłem zniewolony prosić o kredyt w kwocie 
2,060.000 celem udzielenia wybudowanym za 
pomocą kraju kolejom lokalnym pożyczek na 
pokrycie zwiększonych ponad pierwotne ko- 
sztorysy kosztów budowy. 

Już wtedy powiedziałem, że kwota 
2,060,000 koron jest kwotą maxymalną i że 
mam nadzieję, iż w całości zużytą nie będzie, 
ponieważ z jednej strony możliwem będzie 
zredukowanie proponowanych zwiększeń ko- 
sztów budowy, z drugiej zaś strony skarb 
Państwa z wydatniejszą przyjdzie pomocą. 

Mam sobie dziś za przyjemny obowią- 
zek oświadczyć, że oba moje przyrzeczenia 
zostały spełnione, mianowicie, że kwota 
2,060.000 koron nie została zrozchodowaną, 
bo wydaliśmy tylko 1,749.000 koron według 
obliczenia w sprawozdaniu naszem  zamiesz- 
czonego, a z drugiej strony rząd przyczynił 
się do kosztów kwotą 807.000 koron, tak że 
łączna suma pożyczek udzielonych z fundu- 
szu krajowego kolejom naszym na zwiększone 
koszta budowy, wyniesienie przy ostatecznym 
obrachunku nie wiele więcej jak 1,000.000 ko- 
ron, zatem ledwie połowę kredytu, któryśmy 
na ten cel uzyskali od Wysokiego Sejmu w 
roku ubiegłym. 

Pozwolę sobie dalej podkreślić w spra- 
wozdaniach krajowego, których szanowni Pa- 
nowie przy nawale prac sejmowych zapewne 
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starannie odczytać nie mogli, kilka wytyc”” 
nych momentów, rzucających Światło na roz" 
wój naszej działalności na polu popieranie 
kolei lokalnych. 

Wiadomo Panom, że dotacya z fundu- 
szu krajowego, przeznaczona na 6 kolei, ob- 
jętych pierwszym programem ograniczoną 
była do 600.000 koron rocznie, które skapi- 
talizowane przedstawiają kapitał _ około 
16,000.000 koron. 

Z tej kwoty 2,500.000 koron zostało 
od razu przez Wysoki Sejm użytych na p9- 
parcie kolei państwowych Chrzanów-Podwy" 
sokie i Przeworsk-Rozwadów, tak, że właści- 
wie Wydział krajowy miał do rozporządzenie 
na popieranie krajowych kolei lokalnych tylko 
kwotę pozostałą około 13,500.000 koron, od- 
powiadająca dotacyi 500.000 koron rocznie- 

Za to zostało wybudowanych 2953 
kilometrów kolei żelaznych, a to kosztem 
takim, że na kolej wązkotorową przypada 
62.452 koron z 1 kilometr, a na koleje sze” 
roko torowe przeciętnie 90.674 koron. Jeżeli 
te cyfry porównamy z cyframi innych krajów 
zobaczymy, że w Styryi kosztował kilometr 
kolei wąskotorowej okrągło 69.000 koron: 
szerokotorowej 100.000 koron ; w Czechach 
zaś przeciętny koszt kilometra wynosił 115.000 
koron. 

Z tego możecie Panowie zakonkludować, 
żeśmy mimo wszystkich wymagań państwo” 
wych i szkód elementarnych budowali W 
Galicyi znacznle taniej, niż w innych krajach 
austryackich, popierających koleje lokalne. 

A śmiało powiedzieć mogę, że koleje 
nasze zbudowane zostały nie gorzej, niż gdzie 
indziej, owszem nawet lepiej, tak, że w sfe- 
rach fachowych zapewniano mnie, że nasze 
koleje budowane są znacznie lepiej, niż W 
Czechach, a szczególnie w Styryi. 

Obciążenie kraju naszego dla kolei pierw- 
szego programu wynosi na jeden kilometer 
1577 kor., w Czechach zaś 3414 kor. rocznie 
i pod tym więc względem fakta przemawialą 
na naszą korzyść. 

Teraz przechodzę do punktu bardzo 
przykrego w naszej akcyi kolejowej, miano- 
wicie, że koszta exploatacyi naszych kolei są 
niezmiernie wysokie, wyższe niż we wszyst- 
kich prowincyach Austryi. 

U nas koeficyent exploatacyi t.j. stosu- 
nek między dochodem a rozchodem wynosi 
z pominięciem ułamków dla kolei zakopań- 
skiej 580/,, grzymałowskiej 660/0, Trzebinia- 
Skawce 740,9, Cisna 860/ọ, a o kolei Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka wolę wcale nie mówić 
(P. Andrzej hr. Potocki: 15609), gdyż sto- 
sunek dochodów i rozchodów jest tam z po- 
wodu nieszczęśliwego zbiegu okoliczności po- 
nad wszelką miarę niekorzystny. 
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W Styryi konficynt wynosi 630|g, w Au- 
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Wzywa się c. k. Rząd, by zarządził jak 


Stryj 5601) a nawet w Galicyi na państwo- |najrychlejsze zbadanie wszystkich torów ko- 


Wych kolejach lokalnych 710/g. 


p. To wskazuje na to, że koszta eksploa- 
ACyi naszych kolei są niezmiernie drogie i 

organa rządowe nie umiały sję jeszcze 
OSWoić z eksploatacyą kolei lokalnych i za- 
stosowują do nich normy, jak do kolei pier- 
Wszorzędnych. 


Kilkakrotnie robiliśmy przedstawienia 
do ministerstwa kolejowego, które znalazły 
Posłuch i mogę oświadczyć, że minister ko- 
lejowy, tak jak my, jest przekonany o potrze- 
le zniżenia kosztów eksploatacyi na kolejach 
lokalnych nietylko naszych, ale całej Austryi 


Zrobił on nawet takie personalce zmia- 
Qy w ministerstwie kolejowem, które pozwa- 
ają nam mieć nadzieję, że te jego życzenia 
będą doprowadzone do skutku. Nadto jego 
Wyrozumiałości mamy do zawdzięczenia, żeś- 
My uzyskali prawo wglądu w eksploatacyę na 
uaszych kolejach i z tego prawa zaczęliśmy 
korzystać i będziemy korzystać w daleko 
Większej mierze, niż dotąd. — Kontrolę taką 
Uwążamy za tak doniosłą w skutkach, że nie 
będziemy się cofać przed wydatkami, jakieby 
spowodować mogło dla funduszu krajowego 
l nie omieszkamy angażować do służby na- 
Bzej takie siły fachowe, jakieby były dla do- 
Dięcia tego celu potrzebne. 


Mimo tak kosztownej eksploatacyi re- 
zultaty finansowe, osiągnięte na kolejach pu- 
Szczonych już przez nas w ruch, nie są by- 
najmniej niepomyślne, skoro w trzy lata po 
otwarciu kolei Borki a w jeden rok po ot- 
Warciu kolei Trzebinia-Skawce i Chabówka- 
Zakopane nadwyżki dochodów z tych trzech 
olei dają Wys. Sejmowi możność dyspono- 
Wania na cele budowy nowych kolei lokalnych 
kwotę 202.000 rocznie odpowiadającą kapitało- 
Wi około 4,500.000 koron i stanowiącą trze- 
cią część pierwotnej dotacyi funduszu kole- 
Jowego, 

Kończę moje krótkie wywody, wyra- 
żając nadzieję, że ta akcya kolejowa, je- 
Śli będzie prowadzoną przez Wydział krajo- 
wy ze świadomością celu i należytą oględno- 
Ścią na szczupłe środki, a znajdzie u mini- 
Sterstwa kolejowego to szczere poparcie, ja- 
kiego mamy prawo się domagać, stanie się 
dla Sejmu środkiem nato, aby dać podniętę do 
Wytworzenia przemysłu i podniesienia dobro- 
bytu w wielu okolicach, które są w ekonomi- 
cznym zastoju, mimo pomyślnych warunków 
rozwoju, dlatego, że komunikacye ich są wa- 
dliwe. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz: 

P. Oleśnicki postawił przy końcu swego 
przemówienia rezolucyę, która brzmi (czyta): 


lejowych w pobliżu rzek, leżących w okolicach 
powodzią nawiedzonych i spowodował potrze- 
bne w celu zapobieżenia zbieraniu się wody 
pomnożenie przepustów kolejowych, względnie 
powiększenie i rozszerzenie przepustów już 
istniejących*. 

Podaję tę rezolucyę do poparcia. Kto ją 
popiera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest dostatecznie popartą. Głos ma 
p. Wojciech Dzieduszycki. 


P. Wojciech Dzieduszycki. Dostojna 
Izbo! Zabieram głos, aby jako członek pre- 
zydyum Koła polskiego poprzeć wniosek p. 
Viviena, celem restytucyi pierwotnego wniosku 
Wydziacu krajowego. 


Z wielkim trudem prowadziliśmy ukła- 
dy z rządem, nietylko w sprawach rzecznych 
i kanałowych ale i kolejowych — i te ukła- 
dy tworzą całość. 


W tych układach pozyskanie kredyto- 
wania dla kosztów ruchu na kolei zbarazkiej 
od Rządu było także jedną z drobniejszych 
zdobyczy, wszelako zdobyczą, o którąśmy też 
długo się układali, bo na każdy punkt trze- 
ba była kłaść wielki nacisk. Wiemy o tem 
doskonale i Koło polskie o tem pamięta, że 
Sejmowi wolno to, co Koło polskie we Wie- 
dniu z Rządem ułoży, w niwecz obrocić, i nie 
mam żadnej pod tym względem do Sejmu 
pretensyi, żeby uważał układy Koła polskiego 
za obowiązujące dlą siebie, zwracam jednak 
uwagę, że mieliśmy wskazówkę w rezolucyach 
sejmowych aby za tą koleją się upomnieć, 
tak jak w ogóle do prowadzenia tych układów. 
A daiej zwracam uwagę, że wtedy, kiedy się 
prowadziły układy, wyrażaliśmy się wskutek 
informacyj, zaciągniętych w Wydziale krajo- 
wym, że będzie ten kredyt krajowy do ma- 
ksymalnej sumy 600.000 koron podany — 
io tem Rząd wiedział. 


Jeśli Sejm to odrzuci, nie będzie to ko- 
rzystnem dla wszystkich przyszłych układów 
przez Koło polskie w podobnych warunkach 
prowadzonych. Nie mówię już tu o szkodach 
lokalnych, ale nie wiem, dlaczego w ten spo- 
sób te korzyści kredytowania kosztów ruchu 
mamy zmarnować. Proszę Wys. Izby zważyć, 
że jeżeli uchwała Sejmu będzie wyglądała 
tak, że Koło polskie uporczywie na coś nale- 
gało, czego Sejm sobie właściwie nie życzył 
i co Sejm przez obcięcie kredytu traktuje 
z bardzo zimną kwią, to potem, kiedy przyj- 
dzie nam znów prowadzić podobne układy, 
możemy spotkać się także z zimną repulzją 
ze strony Rządu, której przełamać nie zdo 
łamy. 
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Proszę Wysokiej Izby żeby to roz- 
ważyła i żeby rozważyła jeszcze jedno. P. Vi- 
vien podnosił, że większa część wschodniej 
Galicyi, całe to Podole, bardzu mało korzy- 
Ści odnosi ze zdobyczy czy też z rezultatów 
układów z Rządem, w sprawach kanałów, że 
tę korzyść musi szukać na drogach kolejo- 
wych, a ja proszę Panów, abyscie zechcieli 
rozważyć, że w kraju odzywają się głosy, do 
których pewnie ja i większość sejmowa się 
rie przyłączamy, ale głosy, które coraz bar- 
dziej przy agitacyach przedwyborczych się roz- 
chodzą, że Sejm dba o Galicyę zachodnią 
i wkłada w nią nierównie więcej, niż o wscho- 
dnią, a zatem trzeba podzielić kraj na dwoje. 
Takie głosy się rozchodzą więc proszę Panów, 
żebyście przy powzięciu swych uchwał i o tem 
pamiętali, aby nie upozorować słuszności takich 
-głosów. 

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Głos ma p. Średniawski. 

P. Średniawski. Przed kilku dniami 
postawiłem wniosek, prosząc o subwencyę na 
kolej Podgórze-Myślenice-Lubień. Wniosek 
ten tak jakby nie przyszedł na porządek 
dzienny okrad komisyi kolejowej, bo już re- 
ferat w sprawach kolejowych był wygotowa- 
ny; a p. sprawozdawca raczył tylko wspo- 
mnieć, że załatwienie tego wniosku objęte 
już jest w sprawozdaniu. 

Wobec tego pozwalam sobie zaapelować 
do Wys. Izby i prosić o przyjęcie mego 
wniosku. 

Wychodziłem z założenia, że ustawa 
krajowa z r. 1893 kładzie za warunek budo- 
wy jakiejś kolei, by interesenci złożyli z Rzą- 
dem wspólnie 1/5 część kosztów budowy. Po- 
wodowana tem ludność przyjęła na siebie nadto 
wielkie ciężary, aby tylko ta kolej mogła 
przyjść do skutku. 

Wprawdzie spodziewaliśmy się, że może 
się da coś wykołatać od Rządu i wskutek 
tego gwarancya stron się obniży, a dziś, prze- 
glądając sprawozdanie komisyi, przekonuję się 
z boleścią, że tam, gdzie strony interesowane 
dawały więcej, tam fundusz krajowy dał 
mniej, a gdzie interesenci dawali mniej, tam 
fundusz krajowy dawał więcej. Uważam 
za wielką krzywdę taki rozdział subwencyi, 
Jeżeli ustawa żąda, aby interesenci pokryli 
1/3 część, to jeśli się obniża tę normę z bra- 
ku funduszów, to miara ta powinna być dla 
wszystkich jednakową, ja jednak widzę tu n. 
p., że Wydział krajowy proponuje dawać 3/4 
złożonego przez interesentów kapitału, a nam 
przypadło to szczęście, że tylko ł/⁄ę dosta- 
jemy. 
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K., ale tylko wtedy, jeżeli na koszta bu- 
dowy nie wystarczy kwota kosztorysowa 
3,000.000 K. 

Wobec tego niechcąc, aby Wys. Sejm 4 
w szczególności p. referent bardzo się P07 
gniewał, proszę o pół miliona tej subwency! 
i stawiam poprawkę, aby w IV. wniosku ust. 
I. opuścić słowa: „w razie, gdyby kapitał 
imienny potrzebny na budowę kolei Podgórze- 
Myślenice Lubień przewyższał sumę 300.000 
K.“ i w tedy ten ustęp brzmiałby w ten 
sposób: „Upoważnia się Wydział krajowy do 
objęcia akcyi zakładowych zawiązać się ma- 
jącego Towarzystwa akcyjnego dla kolei Pod- 
górze-Myślenice- Lubień — w sumie nie wyż” 
szej niż 500.000 K.“ 

Proszę jak najuprzejmniej Wysoką Izbę 
o łaskawe przychylenie się do tego mego 
wniosku. 


Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Zacznę od przemówienia pierwszego mowcy; 
dotyczącej powiększenia dotacyi dla  kolel 
Tarnopol-Zbaraż. Jestto kwestya, około któ- 
rej obracały się przemowy późniejsze, które 
zapewne będą jeszcze w dyskusyi szczegóło- 
wej traktowane, ale że zostały poruszone W 
dyskusyi ogólnej, więc pozwolę sobie na nie 
teraz odpowiedzieć. Ci panowie, którzy zadali 
sobie pracy przeczytania sprawozdania komi- 
syi kolejowej, mogą się przekonać, jak wielkie 
niebezpieczeństwa grożą nam od tych kolei, 
które nie tylko, że nie przynoszą żadnego 
procentu za kapitał, ale nie pokrywają nawet 
kosztów ekspłoatacyjnych. Panowie, którzy 
pamiętają, historyę kołei Kołomyja-Delatyn- 
Stefanówka, przypomną sobie i stwierdzą, że 
tu właśnie zaszedł podobny wypadek — niko- 
mu za złe tego brać nie można, że popiera 
szczególnie lokalne 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo). 


interesa. — Ale stwierdzam fakt, że przyno- 
sząca takie straty kolej Delatyn-Stefanówka 
uchwalona była dla tego, że niektórzy pp. 
posłowie szczególnie za tą koleją chodzili i 
od życzliwości poselskiej wymagali, aby za nią 
głosowali. 

Smutno się potem na kraju odbijają 
skutki takiego główania, które nie jest na 
podstawach realnych, na rachunku oparte, 
tylko na zabiegach, zupełnie zrozumiałych, po- 
słów, bliżej znających daną okolicę. Podnie- 
siono dalej jako argument, że kolej Tarno- 


Komisya kolejowa obeszła się jeszcze |pol-Zbaraż będzie zadosyć uczynieniem dla 
surowiej z naszym wnioskiem, mianowicie, | Podola. Jeżeli panowie wybieracie komisyę, 
przychodzi z propozycyą, aby dać 300.000iażeby zbadała przedłożone projekta kolei, to 
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musiała ona za zadanie sobie postawić, nie 
brać sprawy ze stanowiska zachodniej i wscho 
dniej Galicyi lub Podola, tylko ze stanowiska 
dobra i korzyści całego kraju. Dlatego bez wzglę- 
du na to, czy kto prosi o uwzględnienie jakiejś 
kolei, a tylko na podstawie sumiennie zebra- 
Rych dat przyszła komisya z wnioskiem, o 
Przyjęcie którego prosi. Co do kolei Tarno- 
Pol-Zbaraż uchwaliła komisya pomoc przez 
Przejęcie akcyi zakładowych w kwocie 300.000 
K. Wydział krajowy, przedstawiając wniosek 
na 600.000 K., nie przytoczył żadnego argu- 
Mentu dla swego wniosku, bo jak z jego 
Sprawozdania wynika, obliczenie co do rento- 
Wności tej kolei nie mogło być jeszcze prze- 
Prowadzone. O ile argumenta szan. p. Vivie- 
na opierają się na cyfrach, podanych w dal- 
Szym ustępie sprawozdania, to są to przypu- 
Szczenia, nie oparte na żadnym rachunku. 
Jako dalszy argument podano, że jeżeli kraj 
Wyższej subwencyi nie udzieli, to kolej nie 
Przyjdzie do skutku. Może tak jest w rzeczywi- 
stości, ale ja nie radzę używać tego argu- 
mentu. Interesenci o każdej kolei potrafia 
Powiedzieć również „Dajcie koniecznie tyle a 
tyle, bo inaczej kolej nie przyjdzie do skut- 
ku“, wszak każdy woli dostać większą pomoc 
od kraju niż mniejszą. Ten sposób argumen- 
towania i wywierania presyi na Sejm i Wy- 
dział krajowy jest dla przyszłości dość nie- 
ezpieczny, bo każdy w ten sporób będzie 
chciał grozić. Przyczynienie się interesentów 
jest bardzo dobrą wskazówką, czy jaka kolej 
Jest potrzebną, bo jeżeli przyczynienie jest 
znaczne to można śmiało bez dalszych ba- 
dań powiedzieć, iż ta kolej jest potrzebną, a 
Więc jest szansa, że rentować się będzie. Co 
do tej kolei zaś przyczynienie się interesen- 
tów jest bardzo małe i ten motyw z pewno- 
ścią odpada. 

Zwracam uwagę p. członka Wydziału 
krajowego, że Wydział krajowy nie przedsta- 
Wił wniosku w ten sposób, że jeżeli się zmniej- 
Szą koszta, to zmniejszy się i pomoc kraju; 
— może to leżało w intencyach p. członka 
Wydziału i było wypowiedziane pro domo 
Sua, ale intencya ta może się zmienić ze 
zmianą członka Wydziału. Wniosek natomiast 
był wprost przeciway. Drugi główny, ale nie 
rzeczowy argument jest: krzywdzi się Podole, 
bo z budowy kanałów nie korzysta. Na tak 
drobne części kraju nie możemy się dzielić. 
Proszę popatrzeć na mapę, jak wiele koleji 
było wystawionych w wschodniej Galicyi. Co do 
kanałów, to wiem, że się stara Koło polskie 
1 komisya wodna o uchwalenie odpowiednich 
rezolucyi co do kanałów do Lwowa i Brodów. 
P. Vivien przytoczył niektóre cyfry, które 
mają dowodzić to, że ta kolej będzie się ren- 
tować. W sprawozdaniu Wydziału krajowego 
bardzo nie jasno powiedziane jest, że po 
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strąceniu kosztów eksploatacyi pozostanie 
78.000 K. dochodu czystego. Cyfra ta jest 
niedokładna, bo jeżeli weźmiemy pod uwagę 
przeciętne koszta eksploatacyi, to zostanie zna- 
cznie mniej. Skąd zaś Wydział krajowy wziął 
130.000 K. dochodu brutto, nie wiem, — ale 
choćby miał racyę, to wiem, iż koszta eksploa- 
tacyi są większe i dla tego dochody netto 
byłyby mniejsze. Jeżeli p. Vivien powołuje 
się na kolej Borki wielkie-Grzymałów, to 
muszę powiedzieć, że jeżeli szanowny poseł 
nie może się na żadną lepszą kolej powołać, 
to lepiej tego punktu nie ruszać, bo kolej 
przytoczona procentów gwarantowanych nie 
pokrywa. Co się tyczy przyrzeczenia „Stun- 
dung“ ze strony Rządu, to zdania są podzie- 
lone, czy ministeryum może udzielić tego bez 
Rady państwa; i dlatego wszystkie obli- 
czenia, zrobione na podstawie obietnic otrzy- 
mania tego ustępstwa, mogą być bardzo illu- 
zoryczne, bo do utrzymania tego „Stundung* 
jeszcze bardzo daleko. Jeszcze jedną cyfrę 
p. Viviena chciałbym sprostowaś. Udział kra- 
ju wynosiłby zdaniem jego 20 i parę ty- 
sięcy K. na kilometr, to jest, jak powiedział, 
trzy razy mniej, niż przy innych kolejach. 
Trzeba uwzględnić, że inne koleje otrzymały 
pomoc w akcyach pierwszeństwa, tej zaś ma 
kraj dać tę pomoc w akcyach zakładowych, 
co jest zupełnie inna rzecz; gdyż udział 
kraju jest zaangażowany na daleko dłuższy 
przeciąg czasu i narażony na większy stopień 
niębezpieczeństwa. E 


P. Oleśnicki powiedział co do kolei 
Tarnopol-Zbaraż, że innych argumentów do- 
dać do wywodów p. Viviena nie może. Zdaje 
się więc, że ich niema, a na wywody p. Vi- 
viena już w krótkości odpowiedziałem. 

Postawił natomiast rezolucyę, która się 
właściwiej od pierwszej części przemówienia 
do ogólnej dyskusyi nadaje i którą pozwalam 
sobie bardzo poprzeć. Wprawdzie kolej, 
o którą mu chodziło, nie należy do rzędu 
tych koleji, które przez kraj są budowane, 
ale też p. Oleśnicki postawił rezolucyę ‘do 
Rządu. 

Wiem to z doświadczenia, że niestety 
przy budowie nowych kolei, gdy są pospie- 
sznie robione, obliczenia hydro-techniczne nie 
są ściśle przeprowadzone, woda wezbrana nie- 
raz przez przepusty mostowe, zmieścić się 
nie może i niszczy tor kolejowy i mosty. 
A teraz pozwolę sobie zwrócić się do prze- 
mówienia p. członka Wydziału krajowego. 

Przytoczył on, że koszta budowy na- 
szych kolei są mniejsze niż w Styryi. Mnie 
się zdaje, że porównywanie naszego kraju 
z tak górzystym krajem jakim jest Styrya, nie 
jest jeszcze dokładnie przeprowadzonym do- 
wodem, żeśmy budowali tanio, porównanie to 
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tylko mntatis mutandis można odnieść do 
do Galicyi, bo należało mieć wzgląd na tru- 
dności, jakie przy budowie kolei w styryjskich 
górach się napotyka. 

Zresztą i u nas koszta pracy robotnika, 
wartość gruntu są mniejsze, więc takie po- 
równanie trzebaby dopiero krytycznie zba- 
dać, do czego cyfr dostatecznych p. Chamiec 
nie podał. 

Podał cyfry, odnoszące się do zanadto 
wysokich kosztów eksploatacyi. te cyfry wyjął 
ze sprawozdenia komisyi kolejowej, cyfry te 
są mi zatem znane. Ale niedosyć jest utyski- 
wać, trzeba złe poprawić. Niestety muszę 
zwrócić uwagę na jedną okoliczność, a mia- 
nowicie: w sprawozdaniu departamentu IV. czy- 
tamy tyle razy : 

„W tej sprawie odniósł się Wydział 
krajowy do Wysokiego e. k. Ministerstwa 
i dotychczas nie otrzymał żadnej odpowiedzi*, 

Jeżeli Koło polskie ma tu w Sejmie 
jako Koło do pewnego stopnia wpływ wywie 
rać, to powinno w pierwszej linii swój wpływ 
wywrzeć w Wiedniu i zająć się tem, ażeby 
c. k. Rząd na żądanie Wydziału krajowego 
co najmniej odpowiadał. Dzieje się jednak 
inaczej, na pisma Wydziału krajowego rząd 
nie daje odpowiedzi. A jakież żądania za to 
nieraz stawia ? 

Do budowy kolei Przeworsk-Bachórz 
stawia rząd żądanie rewersów demolacyjnych. 
Towarzystwo ma się zobowiązać na własne 
koszta bez regresu na każde żądanie w ra- 
zie wojny lub mobilizacyi kolej zniszczyć. 
W jakimże innym kraju są podobne żądania 
stawiane. Cv do innych kolei, to należy zno- 
wu zwrócić uwagę, że pieniądze rządowe mają 
być wypłacone dopiero po wybudowanin i pu- 
szczeniu kolei w ruch. 

A gdzie interkalarne procenta, które 
muszą być aż do wybudowania płacone. Trze- 
ba odliczyć procenta za cały cezas od zaczę- 
cia budowy aż do wypłacenia subwencji 
i w skromniejszych cyfrach przedstawić współ- 
udział rządu. 

A teraz sprobuję odpowiedzieć na prze- 
mówienie ostatniego mowcy. Oczywiście nie 
mnie polemizować z tak wytrawnym parla- 
mentarzystą. Wytoczył on wielkie działa 
przeciw komisyi kolejowej, a na ten atak 
komisya kolejowa może odpowiedzieć tylko 
jedno, a to zapytać, w jaki sposób mo- 
że się dziać, żeby komisya kolejowa nad przy- 
szłam programem debatowała, żeby wnioski 
w komisyi były stawiane i uchwalane, żeby 
w tej komisyi zasiadał członek Koła pol- 
skiego, zajmujący się głównie kolejami w Wie- 
dniu — p. Chamiec — i żeby ani referent 
ani komisya kolejowa nie wiedziała o tem, co 
oświadczył p. Dzieduszycki, a mianowicie, że 
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Koło polskie przyrzekło na tę kolej 600.000 K. 
ze strony kraju, a fakt ten i cyfra komiś)" 
przez nikogo nie była zakomunikowana, JA 
kolwiek, jakem powiedział, p. Chamiec w ko 
misyi zasiada. 

Gdyby się to stało, to niewiem, CZY” 
bym zmienił zdanie, i czybym wskntek te80 
głosował w komisyi za większą subwencj% 
bo kolej, o którą chodzi, według mego zdanie 
nie będzie się rentowała. 

Może być jednak, żebym się na to zde” 
cydował, gdyby mi wytłómaczono, że konie” 
cznie musi kraj płacić weksel podpisany przeź 
kogo innego, ale na to przedewszystkiem 
musimy wiedzieć, o ile i w jaki sposób jest 
przyrzeczenie dane. ; 

Nie dzielmy Galicyi na zachodnią ! 
wschodnią, koleje budujmy te, które się bę- 
dą rentować, które mają warunki odpowie” 
dnie i te koleje popierajmy. Śsiśle biorąć, 
nie mielibyśmy prawa dopomagać ani przez 
komisę proponowaną kwotą 300.000 K. kole! 
'Tarnopol-Zbaraż, bo obowiązująca ustawa 
krajowa o popieraniu kolei lokalnych wyra- 
źnie powiada, że udział kraju może mie 
wtedy miejsce, jezeli *, część kapitału będzie 
zapewniona przez rząd i interesentów miej- 
scowych. 

Warunek ten przy tej kolei nie ma 
miejsca. Ale choćbyśmy uchwalili podwyższo” 
ną subwencyę, to nie mamy pewności, że 
kolej będzie budowaną. Wcale bowiem nie 
jest ustalone, że Bank krajowy dostarczy 
pieniędzy na akcye pierwszeństwa na pod- 
stawie „Stundung*. 

A choćby budowa tej kolei nie przy- 
szła do skutku, to jednak nie należy się bać, 
żeby subwencya państwowa była stracona. 
Rządowi nie chodziło bowiem o wybudowanie 
kolei Tarnopol-Zbaraż, lecz przyrzekł jej po- 
parcie bo uznał za stosowne, ażeby Galicya 
miała pewien udział w inwestycyach i gdyby 
ta kolej nie przyszła do skutku, to zapewne 
Rząd by się zgodził fundusze, na tę linię 
obiecane, przenieść na inną kolej. Niestety 
nasze biuro kolejowe nie było wówczas przy 
pertraktacyach w stanie przedstawić dobrze 
pomyślanego i wypracowanego programu dla 
sieci nowych linii. Petraktacye były przypad- 
kowo prowadzone, choć przyznać trzeba 
z małemi zastrzeżeniami, że oznaczenie linii, 
mających być popartemi, wcale jeszcze od- 
powiednio wypadło. 

Przy poszczezólnych wnioskach osobno 
będę mówił, jeżeli zajdzie potrzeba, w dys- 
kusyi ogólnej. Skończyłem. (Oklaski). 

J. E. p. Wojciech hr. Dzieduszycki. 
Proszę o głos dla sprostowania faktów. 

Marszałek Dla sprostowania faktów 
głos ma JE. p. Wojciech hr. Dzieduszycki. 
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Wojciech hr. JE. p. Dzieduszycki. Z 
wy . Szanownego sprawozdawcy dowiedzia- 
em Się, że zrozumiano mnie jakobym ja po- 
wiedział, Że Koło się zobowiązało w imieniu 
pu do subwencyi sześć kroć sto tysięcy kor. 
ĉg0 powiedzieć nie mogłem i jeżeli było 
Ożliwe nieporuzomienie, to tylko dla tego, 
k ktoś mógł przypuścić. iż powiedziałem o 
ole polskiem coś niemożliwego. Koło polskie 
a Sejm do niczego się nie obowiązuje i to 
yraźnie w moim przemówieniu wyraziłem. Po- 
Wiedziałem tylko, że co do tej cyfry z Rzą- 
m będzie się rokowało. 

Przy sposobności muszę odpowiedzieć 
IA zarzut ze strony tak poważnej, że choć 
głośno w Izbie nie został powiedziany, bez 
P Powiedzi z mej strony pozostać nie może. 
Owiedziano, że ja przemawiałem w imieniu 
Oła polskiego. Jest to niepodobieństwem, 
abym ja albo nawet choćby sam prezes bez 
„€Z uchwały Koła w imieniu Koła przemawiał. 
Nie było tego zwyczaju w tym Sejmie nigdy. 
Jeżeli powiedziałem, że przemawiam jako 
Członek prezydyum Koła, to na to, abywyrazić, 
że jestem świadkiem klasycznym układów, o któ 
Tych wspomniałem, a potem dodałem że, juści 
lie w imieniu Koła polskiego tylko mojem, 
Dodaję do rozważenia, jakie z tego na przy- 
Szłość wynikną niedogodności. Prostuję nad- 
ło to, że ci, którzy będą głosować za p. Vi- 
Vienem, nie będą tego czynić z koleżeńskiej 
Przyjaźni, tylko na podstawie argumentów 
 oczonych przez Wydział krajowy. (Bra- 
a). 


P. Vivien. Proszę o głos dla sprosto- 
Wania faktu. 

Marszałek. Głos ma p. Vivien. 

>. P. Vivien. Przemówienie moje odnosi 
Się do uwagi p. referenta, że plan finansowy 
dlą wydania kapitału będzie mógł być ułożo- 
ly dopiero po zbadaniu dokładnem rentow- 
Ności tej kolei. Niezawodnie i ja przeczyta- 
łem ten ustęp, tylko o kilka wierszy niżej 
Przeczytałem potem inny ustęp. (Czyta) 
À „Podług obliczeń krajowego biura kole- 
Jowego* zgodnych zresztą w rezultacie z obli- 
Czeniemi c. k. ministerstwa kolejowego pro- 
Jektowana kolej nieść będzie rocznie około 
130.000 koron dochodu brutto, z czego po 
strąceniu kosztów exploatacyi pozostanie 0- 
koło 73.000 koron czystego dochodu, czyli 
2920 koron od kilometra* 

Więc powołałem się tylko na rzecz 
którą Wydział krajowy zapisał i nam wszy- 
Stkiem przedłożył i na niej opieram swoje 
twierdzenie. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra 
Wy szczegółowej. 

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Wniosku pierwszego. 
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Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta): 
I. 


Uznaje się ze względu na ogólne inte- 
resa kraju następujące koleje lokalne za uży- 
teczne i potrzebne : 

1. ze stacyi c. k. kolei państwowych, 
Nowy Sącz lub Stary Sącz do Szczawnicy- 
(tor wązki). 

2. ze stacyi c. k. kolei państwowych 
Borysław do Stebnika (tor normalny). 

3. ze stacyi c. k. kolei państwowych, 
Tarnopol do Zbaraża (tor nolmany). 

5. z Podgórza na Myślenice do Lubie- 
nia (tor wązki). 

6. ze stacyi kolei lokalnej Lwów-Janów, 
Janów do Jaworowa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
I. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku II. 

Sprawozdawca Andrzej hr. Potocki. 
(czyta). 

II. 


Upoważnia się Wydział krajowy do u- 
dzielenia imieniem kraju dla kolei 1. 2. i 3 
na czas do końca 1968 roku, począwszy od 
dnia udzielenia koncesyi, gwarancyi rocznego 
dochodu, równającego się rocznej sumie po- 
trzebnej do oprocentowania, najwyżej po czte- 
ry od sta (40/9) — i 

umorzenie pożyczek pierwszeństwa, za- 
ciągnąć się mających przez przedsiębiorstwo 
kolejowe. 

Udzielenie gwarancyi zależnem jest od 
warunku, że połowa imiennego kapitału za- 
kładowego każdej z tych kolei dostarczona 
będzie przez państwo i interesentów miejsco- 
wych, w zamian za pełno wpłacone akcye 
zakładowe zawiązać się mających dla tych ko- 
lei Towarzystw akcyjnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje II. 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość ) 
Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku III. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta). 

Ii. 


_ Upoważnia się Wydział krajowy do o- 
bjęcia akcyi zakładowych zawiązać się mają- 
cego Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol- 
Zbaraż i istniejącego Towarzystwa Lwów-Ja- 
nów (wrazie budowy kolei Janów - Jaworów), 
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w sumie nie wyższej, niż po 300.000 K. dla 
każdej z tych kolei. 

Reszta kapitałów zakładowych tych dwóch 
kolei dostarczona ma być częściowo przez in- 
teresentów miejscowych, częściowo przez uzy- 
skanie zasobów pieniężnych, na podstawie 
przyznać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki 
dla należytości za prowaazenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw- 
szeństwa, po myśli postanowień art. IX. usta- 
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. nr.2. 
z roku 11895, 

Marszałek. Do 1. ustępu tego wniosku 
jest poprawka p. Viviena, która opiewa: 
„Upoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
akcyi zakładowych zawiązać się mającego 
Towarzystwa akcyjnego kolei 'Tarnopol-Zba- 
raż w sumie nie wyższej, niż 600.000 koron“. 
Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna ilość). Jest dostatecznie 
popartą, Czy żąda jeszcze kto głosu? 

P. Stadnicki. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Stadnicki. 

P. Stadnicki. Chcę tylko postawić py- 
tanie, czy ta poprawka odnosi się do obu 
kolei, w tym artykule wymienionych ? 

Marszałek. Poprawka dotyczy całego 
punktu trzeciego. 

P. Rinder. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Binder. 

P. Binder. Zabierając głos przy punk- 
cie 3. czynię to w tym celu, aby postawić 
wniosek ewentualny, na wypadek, gdyby po- 
prawka p. Viviena nie została przyjętą. 

Wychodząc z założenia, że przy popar- 
ciu, jakie kraj dawać ma kolejom lokalnym, 
panowała dotychczas zasada, że kraj udziela 
gwarancyi dla 2|3, jeżeli 1jg pokryją intere- 
senci prywatni i Rząd, sądzę, że w tych wy- 
padkach, gdzie owe 2ļg które kraj dawał, są 
zapewnione ze strony c. k. Rządu przy obli- 
czeniu partycypacyi na resztującą l|% część 
kosztów budowy, stosowany być powinien ta- 
ki sposób obliczenia, aby do tej 1lg części 
kosztów budowy przyczynili się interesenci i 
kraj w równej mierze. 

Równomierność motywuję tem, że poło- 
wę z tej ljg dostarczał dotychczas Rząd i 
interesenci zasadniczo w równej mierze. By- 
łoby zatem wskazane, aby dla owych 3 kolei 
dla których 2/5 kapitału Rząd dostarcza przez 
udzielenie mu pierwszeństwa oprocentowania 
przed kosztami ruchu (Stundung), kraj przy- 
czynił się do kosztów budowy połową z re- 
sztującej 1|jg ogólnych kosztów, a więc Lig 
częścią kapitału. Na tej podstawie stawiam 
wniosek, aby dla kolei Tarnopol - Zbaraż 
przy której ogólne koszta budowy wynoszą 


2,400.000 koron, gdzie zatem jedna trzecia | 
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kapitału budowy wynosi 800.000, udział kraju 
i interesentów wynosił równomiernie dei 
400.000. To samo należy! uczynić przy ko’ ł 
Podgórze-Myślenice-Lubień, przy której udzie” 
kraju i interesentów wedle tego samego jei 
cza wynosić ma po 500.000 koron. Przy „ko 
Janowsko-Jaworowskiej wniosek Komisy! z 
dny jest z udziałem, któryby jej przyp” 
wedle mego sposobu obliczenia. Poprawke 
moja opiewa : 

Ewentualny wniosek do punktu IMI. 7% 
wypadek nieprzyjęcia wniosku posła Viviena- 
Zamiast kwoty 300.000 — kwota 400.000. 


Marszałek. Kto popiera poprawkę P 
Bindera, zechce rękę podnieść. (Dostatecza* 


ilość). Poprawka dostatecznie poparta. C7) 
żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy Głos 


głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
ma p. sprawozdawca p. Potocki. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
Muszę skonstatować, że to co p. Vivien PO 
wiedział, nie jest idendyczne z tem, czeE 
chce Wydział krajowy. 


Z góry można z całą pewnością powie” 
dzieć, że jeżeli Panowie nie uchwalicie jakie” 
goś nowego Środka dła zasilenia funduszu 
kolejowego, to jakaś inna kolej musi spas% 
bo niech się nikt tem nie łudzi, że tu i tam 
damy i wszystkich obdzielimy, chyba że n0- 
we Środki zechcecie Panowie łaskawie fun- 
duszowi kolejowemu uchwalić. 


Wydział krajowy powiedział, że takż 
i taka kwota ma być wydana przez intere" 
seatów, a resztę w sumie nie wyższej, JA 
600.000 ma pokryć kraj. 


Tak przedstawił to członek Wydziału 
krajowego. 

Zwracam na to uwagę wszystkich pa- 
nów. Tymczasem p. Vivien żąda czego innego; 
bo mówi, że sumę 600.000 koron ma pokry 
kraj, a resztę interesenci. Ale tu nie idzie 
o to czy wybudować wszystkie koleje i da 
dalszych 300.000 koron kolei Tarnopol-Zba- 
raż,—lecz sprawa tak stoi, że jeżeli Panowie 
przekroczycie podane propozycye w jakikol- 
wiek sposób, a propozycye były już i tak 
bardzo optymistycznie przez Komisyę kole- 
jową stawiane, to, jeżeli nie uchwalicie no- 
wych środków dla funduszu kolejowego, 
część kolei spaść będzie musiała. A więc 
możebyście Panowie wskazali przez głosowa- 
nie, której kolei nie chcecie, lub też jakiś 
środek zasilenia funduszu kolejowego wska- 
żecie. 

Marszałek. Rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. 

Wniosek III. traktuje łącznie kwestyę 
kolei Tarnopol-Zbaraż i Janów-Jaworów, pod- 


raas gdy poprawka p. Viviena odnosi się 
Jlko do kolei Tarnopol-Zbaroż. Muszę więc 
Mzdzielić głosowanie i przedewszystkiem bę- 
J.-MY głosować nad wnioskiem p. Viviena. 
Sżeli ten wniosek upanie, podam pod gło- 
Wanie cały ustęp według wniosku Komi- 
» — jeżeli zaś wniosek p. Viviena zostanie 
keyiety, podam tę część wniosku Komisyi, 
ora obejmuje kolej Janów-Jaworów. 
Drugi ustęp wniosku IIl. bez względu 
4 to, czy wniosek p. Vihiena będzie przy- 
My czy nie — pozostanie niezmieniony. Po- 
w więc pod głosowanie wniosek p. Viviena. 
) się z nim zgadza, zechce powstać. 
Większość). Jest przyjęty. (Brawa i oklaski). 
E Kto przyjmuje resztę wniosku Komisyi— 
ile odnosi się do kolei Lwów-Janów, zechce 
ge podnieść. (Większość). Jest przyjęty- 
to Przyjmuje ustęp 2. III. wniosku Komisyi. 
Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
Mosku czwartego. 

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta), 
Iv. 

W razie, gdyby kapitał imienny, po- 
ttzebny na budowę kolei Podgórze-Myślenice- 
Lubień, przewyższał sumę 3,000.000 koron, 
Spoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
akeyi zakładowych zawiązać się mającego 

A tej kolei Towarzystwa w sumie nie wyż- 
%ej, niż 300.000 koron. i 

Reszta kapitału zakładowego tej kolei 
sOstarczona ma być częściowo przez intere- 
ćntów miejscowych, częściowo przez uzyska- 
lie zasobów pieniężnych, na podstawie przy- 
ać się mającej przez e. k. Rząd zwłoki dla 
lależytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
Oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw- 
żeństwa, po myśli postanowień art. IX. usta- 
`Y z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2. 
č r, 185, 

Marszałek. Do tego ustępu zgłoszoną 
Wstała poprawka p. Średniawskiego, która 
opiewa (czyta). 

. „Upoważnia się Wydział krajowy do 
objęcia akcyi zakładowych zawiązać się ma- 
tego Towarzystwa akcyjnego dla kolei 
Odgórze - Myślenice - Lubień — w sumie nie 
Wyższej, niż 500.009 koron“. 

Kto tę poprawkę popiera, zechce rękę 
Dodnieść. (Dostateczna liczba). Poprawka jest 
ostatecznie poparta. Czy żąda kto głosu do 

80 ustępu? 
P. Binder. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Binder ma głos. 
P. Binder. Uchwała, którą Wysoka 
izba przed chwilą powzięła, jest dowodem 
Yezliwości, z jaką Sejm popiera akcyę bu- 
dowy kolei lokalnych. 
Wobec tego sądzę, źe do wniosku p. 
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Średniawskiego, który prosił o zmianę ustępu 
IV., nie wiele dodać mi wypada, zwłaszcza 
że przychylne usposobienie Wysokiej Izby 
pozwala przypuszczać, że Sejm skłonny jest 
przyjąć wniosek względem użyczenia tej 
kolei większego poparcia, aniżeli proponuje 
Komisya. 

Jeżeli zabieram obecnie głos, to tylko 
dla tego, aby cyfrowo wykazać, że wniosek 
komisyi odnośnie do kolei Podgórze-Myśle- 
nice-Lubień jest dla tej kolei do pewnego 
stopnia krzywdzący, a to z powodu, że po- 
stawiono w sprawozdaniu warunek taki, któ- 
ry poparcie, tej kolei przez Wysoki Sejm 
udzielić się mające, czyni iluzorycznem. Ustęp 
pierwszy opiewa (czyta): 

W razie gdyby kapitał imienny, potrze- 
bny na budowę kolei Podgórze - Myślice - Lu- 
bień przewyższał sumę 3,000.000 koron, upo- 
ważnia się Wydział krajowy do objęcia akcyi 
zakładowych zawiązać się mającego dla tej 
kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej, niż 
300.000 koron. 

Wynika z tego, że tylko na wypadek, 
gdyby kapitał przekroczył 3,000.000 koron, 
ma Wydział krajowy objąć akcye zakładowe 
w kwocie 300.000 koron. 

Jeżeli zaś kosztorys wykaże tylko 
3,000.000 K., w takim razie Wydział krajowy 
nie obejmuje żadnych akcyi i cały ciężar 1/3 
części kosztów budowy spadnie na bardzo ubogą 
ludność tych 3 powiatów, które ową trzecią 
część kapitału zagwarantowały, aby przyjście 
do skutku tej kolei zapewnić. 

A nie zapomnijmy i o tem, że gwa- 
rancyę dały powiaty i gminy, a nie intere- 
senci prywatni. 

Jeżeli kraj da tej kolei finansową po- 
moc, to da ją instytucyom autonomicznym, 
które przyjęły na siebie ciężar tak wielki, że 
mu podołać może nie będą mogły. 

O rentowności tej kolei, o przyszłych 
widokach jej rozwoju i Wydział krajowy 
i Rada kolejowa i Komisya wyraziły się jak 
najlepiej. Pierwotne wnioski dla tej kolei ze 
strony Rady kolejowej opiewały na objęcie 
akcyi zakładowych za 500.000 koron, ze 
strony Wydziału krajowego również na 
500.000 koron akcyi zakładowych; komisya 
wniosków tych obu korporacyi nie uwzględniła. 


Otóż popierając jak najusilniej wniosek 
p. Średniawskiego, upraszam Wysoką Izbę 
o jego przyjęcie. 

P. Średniawski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Średniawski ma głos. 


P. Średniawski. Skoro Wysoki Sejm 
był tak łaskaw dla kolei Tarnopol-Zbaraż, 
mam nadzieję, że w równej przynajmniej 
mierze będzie łaskaw dla kolei Podgórze- 
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Myślenice-Lubień i spodziewam się, że, uwzglę- 
dniając koszta jej budowy, zechce podnieść 
dotacyę na 600.000 koron, jak przy kolei 
Tarnopol-Zbaraż, która nawet jest o połowę 
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winno być przeszkodą dla Sejmu, a zresztą 
może i pożyczka, którą zamierza to konsortý 
um zaciągnąć, być o tyle niższą, jeżeli a 
nie zniżenie gwarancyi. Ale w każdym 12% 


krótszą. Nie można także mówić wobec $. 6. |jest pożądanem, aby gwarancya i zobowiąże” 


o tem, że pieniędzy nie ma, gdyż pomoc 
udziełoną zostanie tylko pod warunkiem, je- 
żeli znajdą się odpowiednie fundusze. 

Wobec tego proszę, aby Wysoka Izba 
przyznała subwencyę 600.000 koron dla tej 
kolei, a gdyby to upadło, przynajmniej 
500.000 koron. 


Członek Wydziału krajowego p. Cha- 
miec pzoszę o głos. 


Marszałek. P. Chamiec ma głos. 


Członek Wydziału krajowego p. Cha- 
miec. Muszę zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
że wniosek, któryśmmy przed chwilą usłyszeli 
zmierza do obciążenia funduszu kolejowego 
ciężarem, przekraczającym cyfrę przez Wy- 
dział krajowy na podstawie Świadomości o za- 
sobach tego funduszu proponowaną. Jeżeli kosz- 
ta budowy wyniosą tylko 3,000.000 K., a z tego 
200.000 stanowić będzie zabezpieczony przez 
t. zw. „Stundung”* kapitał pierwszeństwa, to 
pozostanie do pokrycia tylko 1,000.000 koron 
a ten milion mamy cały w dekłaracyach in- 
tesentów. Potrzeba objęcia przez kraj akcyi 
zakładowych zachodziłaby tylko na wypadek, 
gdyby koszta budowy wyniosły więcej jak 
3,000.000 koron. Przewidując tę potrzebę 
Wydział krajowy zamierzał uzyskać upowa- 
źnienie do ewentualnego objęcia akcyi zakła- 
dowych za 500.000 koron, a komisya kole- 
jowa zniżyła tę kwotę na 300.000 koron. 
Podniesienie zaś tej kwoty na 600.000 ko- 
ron i udzielenie Wydziałowi krajowemu upo- 
ważnienia do wydania tej kwoty w takim na- 
wet wypadku, gdyby kapitał budowy nie prze- 
wyższał 3,000.000 koron, nie miał by uzasa- 
dnienia. 

P. Średniawski. Proszę w głos. 

Marszałek. P. Średniawski ma głos. 

P. Średniawski. Wysoka Izbo! 

Pan prezes Wydziału krajowego podniósł 
że wszystkie koszta budowy tej kolei są po- 
kryte. Muszę tu wspomnieć o tem, co już 
zresztą mówiłem, że ludność powiatu myśli- 
niekiego, mając na uwadze ustawę z r. 1893, 
bardzo się ściągnęła, aby tylko pokryć Ig 
część kosztów, spodziewając się, że, jak zwy- 
kle bywa, przyjdzie Rządz pomocą, więc, że mo- 
że spadną one do 1/g części. Tymczasem wypa- 
da przyjść do przekonania, że lepiej wyszedł 
ten, co mniejsze zobowiązania przyjmuje. Je- 
żeli powiat myślenicki przyjął zobowiązanie 
na cały miljon, to zakreślił tylko ostateczną 
granicę i byłoby bardzo dobrze, żeby ta gra- 
ca nawet się zniżyła cokolwiek. To nie po- 


nie, bardzo wyśrubowane, mogły być zniżow” 
i żeby odpowiedzialność ta wielka spadła © 
kolwiek. „A 
Marszałek. Czy żąda, jeszcze kto 8 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozpre 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. , 
Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki: 
Ponieważ cyfra kwoty, którą mamy rozdzie: 
między rozmaitych interesentów, jest ŚCI 
oznaczoną, to wniosek logiczny jest taki, 
jeżeli jednemu daliśmy więcej, to drugiemt 
należy dać mniej, tymczasem tu mówi si$* 
daliśmy temu więcej, dajmy drugiemu te? 
więcej. Proszę panów, nareszcie może nie wy” 
starczyć. Fundusz kolejowa nie jest niewy” 
czerpaną, to jest nasza własna kieszeń, któ” 
ra jest ograniczoną więc jeżeli panowie JE” 
dnemu dodacie, to drugiemu przyjdzie ująć" 
Postanowicie, jak zechcecie. Może mimo tyć 
uwag głosowanie pokaże, że tak jak Podg0- 
rze-Lubień poparły Tarnopol-Zbaraż, tak Tar 
nopol-Zbaraż poprze Podgórze-Myślenice (W€ 
sołość). Tylko, że już kolej Tarnopol-Zbare 
po zwycięstwie wyszła z sali (wesołość) i t0 
może źle wypaść dla kolei Podgórze-Myślen" 
ce-Lubień. Ale na serjo mówiąc, to jedna 
niech panowie się zastanowią nad tem, ŻE 
fundusz krajowy jest bardzo ograniczony, że nie 
zniesie podwyższeń w ten sposób robionych 
że jest on dziś w takim stanie, że jeżeli Wy- 
dział krajowy nie wystara sie o to, aby defi- 
cyty eksploatacyjne kolei Delatyn-Kołomyja” 
Stefanówka i Piła-Jaworzno były przez pań- 
stwo poniesione, to my nie mamy ani jedne” 
go centa rozporządzalnego i nie będzie ża” 
dna kolej stawiana. Tak stoimy dziś. Dlate* 
go jestem przekowany, (jest zresztą osobny 
wniosek w tym kierunku) że Wydział krajo” 
wy wszystko uczyni, aby kraj od tego cięża” 
ru uwolnić. Niemam upoważnienia od komisy! 
kolejowej, aby na jakiekolwiek podwyższe” 
nia się zgodzić, więc poprawki przyjąć nie 
mogę, zresztą zdaje mi się, że jeżeli gdzie 
się podniesie, to gdzieindziej musi się zniżyć: 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Jest naprzód poprawka p. Średnia- 
wskiego, która zawiera wyższą cyfrę. Popra* 
wka ta brzmi następująco: (czyta) 
Upoważnia się Wydział krajowy do 0- 
bjęcia akeyi zakładowych zawiązać się mają” 
cego Towarzystwa akcyjnego dla kolei Podgó” 
rze-Myślenice-Lubień w sumie nie wyższej, 
niż 5000000 K. 
Podaję tedy naprzód do głosowania tę 
poprawkę, jako zawierającą cyfrę wyższą. Kto 
ją przyjmuje, zechce powstać. 
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(Po obliczeniu) 

roszę o prośbę przeciwną. 

(Po obliczeniu). 

_ Konstatuję że Izba nie jest w komple- 
4 głosowało tylko 63 posłów. Wobec te- 
muszę zamknąć posiedzenie. Proszę pp. 
sekretarzy o odczytanie wniosku i interpelacyj. 
Sekretarz pan Niezabitowski (czyta) 
Wniosek 
E.. Zważywszy, że Wysoki Sejm na posie- 
eniu z dnia 13. października 1874 uchwalił 
datkowe do §. 79. postanowienie, iż nad 
Powiedzią na interpelacyę może Sejm otwo- 
YĆ dyskusyę, bez czynienia w tej dyskusyi 
Wniosków, a to bez względu, czy interpelacya 
yła wystosowaną do Wydziału krajowego, czy 
c. k. Rządu; 

zważywszy, że według reskryptu Ministra 
Spraw wewnętrznych z dnia 3. kwietnia 
1875 powyższa uchwała Sejmu nie ma się 
stosować do odpowiedzi, udzielanych przez 
„(0misarza rządowego na wniesione do niego 
Interpelacye — a to z powodu, iż postano- 
Wienie takie regulaminu rzekomo sięga po 
Za wewnętrzny zakres działania Sejmu krajo- 
Wego — co jest mylne, ponieważ postano- 
Wienia, dotyczące dyskusyi w Sejmie odnoszą 
Slę ściśle do wewnętrznych spraw Sejmu, a 
akie sprawy tylko przez Sejm sam normo- 
Wane być mogą; 

zważywszy, że prawo interpelacyi bez 
Drawa przeprowadzenia dyskusyi nad odpo- 
Wiedzią jest połowiczne i niedostateczne ; 

3 Zważywszy, że to ograniczenie prawa 
ìnterpelacyi w innych sejmach krajowych. nie 
istnieje wnoszą podpisani : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić ! 

Sejm interpretuje postanowienia §. 79 
regulaminu tak, że mają one zastosowanie 
także do odpowiedzi danych ze strony ¢. K. 

ządu na wniesione do Rządu interpelacye. 
Wnioskodawca 
Romanowicz w. r. 
Rayski, Jahl, Małachowski, Górka, Rotter, 
Jabłoński, Michalski, Jaworski, Jugendfein, 
„redniawski, Styła, Dworski, Loewenstein, 
veyhinger, Witosławski Wójcik, Żardecki 
Bernadzikowski, Bojko. 
Sekretarz p. Karatnieki (czyta): 
Iuterpelacyja 
do Wysokoho Wydiłu krajewoho w sprawi 
regulacyji riky Worony. 

Rika Worona, prawyj dopływ Czornoji 
Bystryci, po kożdim bilszim opadi wystupaje 
Z swoho koryta i załywaje najkraszszi pola, 
Czerez szczo kożdoho roku, a czasom i kilka 
Tazjw w roci robyt ona ne obczysłenu weły- 
ańsku szkodu rilnykam czerez znyszczenie 
Zasiwiw i paszi i czerez zatopłenie chudoby, 
Zamułenie gruntiw i t. p. 
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Rika taja nyszczyt materyjalno hromady 
i obszary dwirski, a osobenno ubohe w tij 
okołycy selaństwo a nadto czerez podmułenie 
dorohy, pry tij rici weduczoji zistała, komu- 
nikacyja miż hromadamy Czornolizci i Psze- 
nycznyky ciłkom znyszczena. Z toji pryczyny 
wid 15 lit tak Wydił Rady powitowoji w 
Towmaczy, jak takoż dotyczni hromady i ob- 
szary dwirski szczo roku wnosyły petycyji do 
Wysokoho Sojmu i do Wydiłu krajewoho o 
regulacyju riky Worony. ` 

Naślidkom tych petycyj Sojm krajewyj 
uchwałoju z dnia 23. marta 1899, uznajuczy 
regulacyju riky Worony jako ekonomiczno 
potribnu i dla poszkodowanych hromad i ob- 
szariw dwirskych konecznu, poruczyw Wydi- 
łowy krajewomu, szczoby zbadaw potrebu wy- 
niatkowoho, nadprogramowoho traktowania 
regulacyji Worony i szezoby dotycznyj wne- 
sok na najbłyzszij sesyi sojmowy predłożyw. 

A poneże nam widomo, szczo docho- 
dżenia z rameny Wydiłu krajewoho w spra- 
wi regulacyji Worony zarjadżeno wże dawno 
pereprowadżeno i komisyja uznała regulacyju 
toji riky, jako sprawu duże ważnu i nahłu, a 
poneże interesowani hromady i obszary 
dwirski złożyły deklaracyju, szczo hotowi sut 
płatyty l| czast” kosztiw regulacyiji riky 
Worony, czerez szczo akcyja finansowa u- 
łexszenoju zistała, a poneże Wydił krajewyj 
dosy ne predkładaje swohó wnesku w tij spra- 
wi, protoje zapytujemo: ,„*laczoho Wydił kra- 
jewyj ne wykonuje dosy uchwały Sojmu kra- 
jewoho z 23. marta 1899 w sprawi regulacyji 
riky Worony, a imenno dla czoho ne pred- 
kładaje swoho wnesku wzhladom  wyniatko- 
woho i nadprogramowoho traktowania regu- 
lacyji riky Worony i uchwałenia w tij ciły 
widpowidnoho kredytu ?* 

Interpelant : 
Tyt. Zajaczkiwskyj w. r. 
Nebyłowec, Wynnyczuk, Kulczyckyj, Hamorak, 
Ochrymowycz, Ostapczuk, Barwińskyj, Ka- 
ratnyckij Ołesnyckyj, Okunewskyj, Wachnia- 
nyn, Nowakowskyj, Dr. Bernadzikowski, Śre- 

dniawski, Styła, Wójcik, Kcempa. 

Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa. 

W Chaszczowi, powitu turczańskoho, 
urjaduje szcze wid 1894 r. wijt Zachar Ma- 
niw, a szezo win ne umije ni czytaty, ni py- 
saty, dla toho je ślipym orudjem hromadsko- 
ho pysarja Stefana Pawlucha. Ony to rujnu- 
jut spilno hromadu, defraudujut raz za razom 
to hromadski hroszi to szkilni, ta mymo toho 
urjadujut sobi spokijno i bezkarno. 

Dokazom jich hospodarky nechaj budut 
otże jich postupky : 

1. Na perszim zasidaniu w r. 1894 
uchwałyła Rada hromadska na nepredwydże- 

69 
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ni wydatky 100 K., a hroszi, zibrani z hro- 
madskoho lisa szczo wynosiat riczno około 
200 K. uchwałeno pożyczaty bidnym ludiom. 
Odnak wijt Z. Maniw schowaw dla sebe tych 
100 K., a wydatky pokrywaw hriszmy z lisa. 

2. W roci 1895 uehwałyła rada hro- 
madska budowu hromadskoi kancelaryi 100 
K. tymczasom wijt z pysarom pryswoiły sobi 
tych 100 K. a na kacelaryju wydały brosi 
znow z lisa. 

3. Pysar Stefan Pawluch buw w r. 1896 
zarazom podatkowym kolektantom w hroma- 
di, a szczo pokazało sia, szczo win pereby- 
raje podatky, to Rada wybrała na  pobircia 
Tymona Marylika. Mymo toho zbyraw po- 
dątky pysar St. Pawluch z wijtom, a na tych 
szczo ne chotiły „jemu dawaty  podatok, 
sprowadyw egzekucyju i czerez te musiły 
mnohi hromadiane płatyty kary. 

4. W r. 1896 poruczyła Rada hromad- 
ska bereżenie pola ynszomu czołowikowy, bo 
dawnyj polowyj zanedbuwaw swij obowiazok, 
wijt Maniw ne wykonaw uchwały Rady, po- 
łyszyw dawnoho połowoho pry tij służbi. 

5. Wijt Z. Maniw ne chotiw składuwaty 
rachunkiw za rr. 1894, 1895 i 1896 aż pry 
kincr r. 1896 złożyw takyj rochunok: 1. W 
kasi hromadskij je 84 K. hotiwkoju, 2. wy- 
życzeno 60 K., a 3. wydatky wynosyły 60 K.“ 

Z takoho rachunku ne może buty ni- 
chto wdowołenyj, odnak radni ne znały po- 
spysuwanych dochodiw, a pysar ne chotiw 
pokazaty knyhy dochodiw, toż musiło łyszyty 
sia pry tim rachunku. 

Koły zastupnyk wijta, Iwan  Pawluch, 
pryhadaw sobi na 100 K., włożenych w bu- 
dżet na budowu hromadskoji kancelaryji, pryj- 
szow z kilkoma radnymy do pysarja S. Pa- 
wlucha i na zapytanie, de tych 100 K. po- 
diło sia, pysar pryznaw sia, szczo sut u neho. 

Tu pokazało sia nahladno, szczo rachu- 
nok wijta buw fałszywyj. 

Rada hromadska zwernuła sia z prośbo- 
ju po Wydiłu powitowoho w Turci, szczoby 
win złustrowaw kasu hromadsku. Wydił po- 
witowyj wydolegowaw swoho sekretarja, p. 
Kazimira Osuchowskoho, dnia 6. Łypnia 1897 
w Chaszcziw i sej perewiwszy szkontrum 
'skonstatuwaw, szczo wijt Z. Maniw i pysar 
St. Pawluch spronewiryły hromadskych hro- 
szej na sumu 634 K. Wynownyky zobowia- 
zały sia zwernuty ti hroszi do 14 dniw. Jich 
zaskarzeno do c. k. Sudu powitowoho i do 
Starostwa w Turci. 

Starostwo w Turci zarjadyło riszeniem 
z dnia 20. czerwnia 1897 cz. 8550 suspen- 
zyju wijta Z. Maniwa, a tymczasowo urjado- 
wanie poruczyło zastupnykowy wijta, Iwano- 
wy Pawlvchowy. Mymo toho, szczo Iwan 
Pawluch maw widobraty urjadowanie do trech 
dniw pid karoju 20 K., wijt Z. Maniw, pid- 
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hotowłenyj z hory, ne chotiw widdaty UE 
dowania. Na ustne zażałenie Iwana Pawluchó 
szczo win ne może płatyty kary, bo wijt 

chocze widdaty urjadowania, distaw Iwan Fe" 
wluch korotku widpowid w c. k. Starostwi* 
„Distanesz na pyśmi*. 

Ni sud powitowyj, ni c. k. Starostwo 
ne potiahały wijta Z. Maniwa do widwicze” 
nosty i tym ohirczena Rada hromadska Zł0” 
żyła ciła mandaty w r. 1897. To buło ê 
ruku wijtowy, bo wid teper urjaduje sobi 7 
pysarem, jak jemu podobaje sia, į rujnuje 
dalsze hromadu. 43 

Wid r. 1897 hodi dokładno opys® 
jeho urjadowanie, dokazanoju odnak je TF 
czyju, szczo wijt ne łysze ne poprawyw SH: 
ałe piduczenyj, szczo krasty wilno, zdefraw 
duwaw szkilni hroszi w sumi 680 K. 

I se spronewirenie ujszło jemu bezka!” 
no i se ne pereszkadżaje jemu w urjadowa” 
niu. Odynoka kara, jaka jebo za se postybł 
buła ta, szczo Rada szkilna okrużua zlicytu” 
wała jemu majetok ruchomyj w r. 1900. . 

Wid roku 1897 perewodyt Wydił pow” 
towyj lustracyji majże szczo riczno, ałe Pr 
wirnist dejakich lustracyj ne można i howo” 
ryty. Dejaki pany z Wydiłu, p. Matłak, pry; 
nymaw do rachunku taki wydatki, jakich wi 
Z. Maniw nikoły ne pokrywaw. 

Prymirom za soboruu służbu Bożu 24” 
płatyw prowizor z cerkownoji kasy 30 K., £ 
pan łustrator pryniaw se miż wydatki wijt2- 
Rozumije sia pry śłidujuczim szkontrum pó” 
kazało sia szeze bilsze neprawylnostej, tê 
mymo toho wijt Z. Maniw urjaduje dalsze, ! 
to bezkarno, chotiaj termin jeho urjadowanie 
skinczyw sia. Po pry. wijta i pysar Stefal 
Pawluch sse hromadu, de może, 1) z hroma- 
doju zhodyw sia pysar za 50 K., a pobyrajć 
60 K. zowsim samowiłno, a radsze za zhodoju 
wijta. 

2) C. k. Starostwo poruczyło tomu py- 
sarowy perewedenie konskrypcyji. Pysar Ste” 
fan Pawluch zażadaw wid czysła po 40 soty” 
kiw, i hromada chotia ne chotia, musiła zho- 
dyty sia na se. Odnak sia sumka wydała S1% 
pysarowy za małoju, dła toho win pobyraw 
po 50 sotykiw. Hromada ohirczena do kraj” 
nosty, bo ne maje nadiji na jaku poprawi 
bo sam pysar chwałyt sia, szezo doty budut 
urjaduwaty z wijtom, doki im zachocze siā- 

Pidpysani podajut powyższi fakty do 
widomosty c. k. Prawytelstwa i zapytujut : 

Czy znaje Wysokie c. k. Prawytelstwo 
© powysszych nadużytiach i czy dumaje ne” 
prawnomu stanowy zapobihczy ? 

Interpelant : 
Ołesnyckij w. r. 
Nowakowskij, Ostapczuk, Kulczyckyj, Hamo- 
rak, Wachnianyn, Nebyłowec, Ochrymowycz 
Wynnyczuk, Dr. Sawczak, Barwinskij, Zajacz= 
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kowskij, Okunewskij, Karatnyckij, G. Milan, 
redniawski. 
Interjelacyja 
Posła Dra Ołesnyckoho i towarysziw do Jeho 
Ekscelencyji Pana Namistnyka. 
d Meszkanci-hospodari z prysiłka Angie- 
liwki ad Ożydiw w powiti Zołocziwskim di- 
Znajut neperestannoji szkody wid dykiw na 
śWojich polach. Ta szkoda z lit mynuwszych 
Po teper predstawlaje wełyczezni sumy. Tak 
W roci 1899 szkoda ta wynosyła 346 koron, 
W roci 1900 391 koron 30 sot. W sim roci 
1901 zrobyły dyki szkodu w dny 3 maja 48 
Oron 70 sot., 21 maja 36 koron 20 sot., 
30 czerwnia 32 koron 85 sot. Wsi ti szkody 
Ocineni zistały czerez zaprysiahłych taksa- 
oriw. 

Hospodari zhadanoji miscewosty, ne 
Otrymały po nynisznyj deń za wsi ti szkody 
ani odnoho sotyka wynahorody, pomymo toho, 
Szczo ony w zakonnij dorozi ustawoju pry- 
Dysanij formi i w czasi swoji zawidomłenia o 
Szkodach i swoji żadania o wynadhorodu do 
dotycznych instancyj wnosyły. Obowiazanyj 
do wynadhorody derżaweć polowania, t. j. 
dwir w Ożydowi zajawyw, szczo win nijakych 
dykiw w swojich lisach ne majei ne hoduje, Wła- 
stytel druhych lisiw, prypyrajuczych bezpo- 
seredno do pil prysiłka Angieliwka, p. Ka- 
zimir gr. Badeni, zajawyw riwnoż, szezo win 
W swojich lisach dykiw ne hoduje, chocz 
meszkanci prysiłka Agieliwki, jako poszkodo- 


Wani podały do c. k. Starostwa w Zołoczewi | 


lmena hospodariw, kotri pid prysiahoju stwer- 
dyty możut, t. j. Antonij Weidlich, Petro 
Kohut, Karol Psutka, szczo ony na własni 
Oczy baczyły, jak rozwożeno w zymi po li- 
sach buskich korm dla dykiw. 

Tak otże nema dla poszkodowanych ho- 
Spodariw Angieliwki takoho, kotryjby maw 
obowiazok jim jich szkodu wynahorodyty. 
C. k. Starostwo w Zołoczewi znachodyt za- 
wsze powody dla jakich zażałenia wnesenoho 
meszkanciamy Angieliwki, ne uwzhladniaje. 

Pidpysani interpełujut dla toho Waszu 
Ekscelencyju: 

Czy widome Waszij Ekscelencyji takie 
postupowanie  pidczynenych organiw? Czy 
Wasza Ekscelencyja zroblat wse możływe, 
Szczoby taku neczuwanu krywdu, nanesenu, 
meszkanciam prysiłka Angieliwki ad Ożydiw 
wynadhorodyty ? 

Lwiw dnia 3. łypnia 1901. 

Interpelant: 
Ołesnyckij w. r. 
Nowakowskij, Ostapczuk, Kulczyckij, Hamorak, 
Wachnianyn, Nebyłowec, Ochrymowycz, Wyn- 
nyczuk, Dr. Sawczak, Barwińskij, Zajaczkiw- 
skij, Okunewskij, Karatnyckij, G. Milan, 
redniawskij. 
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Marszałek. Pierwsze czytanie wniosku 
umieszczę na porządku dziennym następnego 
posiedzenia. 


Interpelacye udzielę p.  komisarzowi 
rządowemu i Wydziałowi krajowemu. 


Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
we czwartek. Na żądania licznych posłów za- 
mierzam je zarządzić na godzinę 2. popo- 
łudniu z góry jednak zawiadamiam Panów 
że mam zamiar około godziny 7. zarządzić 
przerwę na pół godziny ałbo na godzinę i 
zarządzę potem posiedzenie nocne od jutra 
począwszy dłuższe, gdyż inaczej nie widzę 
sposobu, żebyśmy cały materyał, jaki mamy 
przed sobą, załatwić mogli. Porządek dzienny 
jutrzejszego posiedzenia jest następujący : 
(czyta). 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie statutu dla 
król. stoł. miasta Krakowa. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger, 

2. Pierwszę czytanie wniosku posła Ro- 
manowicza w przedmiocie interpretacyi $. 79. 
regulaminu sejmowego. 

3. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Szweda o uznanie dr+gi powiatowej Pietra- 
sina zwanej. w pow. Żywieckim, za drogę 
państwową. 

4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako Komisyi w przedmiocie zezwolenia na 
wyłączenie przysiółka Nowiny ze związku 
gminy Skowierzyn i utworzenie nowej gminy 
administracyjnej 

Sprawozdawca poseł Vayhinger. 

5. Dalszy ciąg rozpraw nad  sprawo- 
zdaniem Komisyi kolejowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego o czynnościach Dep. 
IV. w sprawach kolejowych i o programie 
dalszej akcyi na polu popierania budowy Ko- 
lei niższorzędnych. 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki. 

6. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
stanie szkół średnich. 

Sprawozdawca rektor Kruczkiewicz. 


7. Sprawozdanie Komisyi dla włości ren- 
towych z przedłożenia Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie. 

Sprawozdawca poseł Pilat. 


8. Sprawozdanie  Komisyi sanitarnej 
o Sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. V. 
Sprawozdawca poseł Jordan. 


9. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 
sprawie utworzenia we Lwowie Zakładu 
dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych. 

Sprawozdawca poseł Rayski. 
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10. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o0 
petycyach w sprawie popierania przez kraj. 
budowy kolei Lwów - Winniki - Przemyślany- 
Brzeżany-Podhajce. 

Sprawozdawca poseł Schitzel. 

11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału kraj. o po- 
pieranie kultury krajowej na polu budowli 
wodnych. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 

12. Sprowozdanie Komisyi gospodarstwa 
kraj. o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym kursie praktyczny m dozorców 
drenarskich. 

Sprawozdawca poseł Grorayski. 

13. Sprawozdanie Komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego z czynności około pdniesienia mle- 
czarstwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Kraiński. 

14. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków gal. funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1899 i o preliminarzu te- 
goż funduszu na r. 1901. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski. . 

15 Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1900 i preliminarzu tegoż 
funduszu na r. 1902. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


16 Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej w przedmiocie zezwolenia reprezen- 
tacyi powiatowej w Grybowie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 30.000 K. 

Sprawozdawca poseł Karatnicki. 

17. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
czynnościach Dep. II. Wydziału krajowego 
w sprawach szkolnych, fundacyjnych i arty- 
stycznych. 

Sprawozoawca poseł Zaleski. 

18. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
wydzielenia gminy Pozowice wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu pow. w Kalwaryi 
i Starostwa w Wadowicach a przyłączenie do 
okręgu Sądu powiatowego w Skawinie i Sta- 
rostwa w Podgórzu. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

19. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
sprawozdniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki ze 
związku gminy Bołożynowa tudzież 0 wy- 
dzielenie z okręgu Sądu pow. w Łopatynie a 
przyłączenie do okręgu Sądu powiat. w Ole- 
sku. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


20. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
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w przedmiocie wcielenia gminy Załubińczć 
pow. Nowosądeckiego do gminy miasta No” 
wego Sącza. - 8 
Sprawozdawca poseł Jabłoński. 


21. Sprawozdanie Komisyi administr 
cyjnej w przedmiocie przymusowego ubezpie” 
czenia budynków od ognia. 3 

Sprawozdawca poseł Trzecieski- 


22. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej W 
przedmiocie zmiany $. 11. i 15. ustawy Kr8: 
jowej z r. 1897 urządzającej prawne stosu 
szpitali powszechnych i publicznych. 


Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


23. Sprawozdanie Komisyi drogowej 7 
petycyi Wydziału powiat. w Bohorodczanzć” 
o udzieleniu subwencyi na budowę dr 
gminnych. i 

Sprawozdawca poseł Urbański- 


24. Sprawozdanie Komisyi przemysło” 
wej z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarno- 
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa. 4 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


25. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyn% 

o przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzem 
i sukiennikom. l 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


26. Sprawozdanie Komisyi petycyjne! 
z petycyi p. Stanisława Artwińskiego, dye- 
taryusza Oddziału rach. Wydziału kraj o ve- 
niam aetatis. 


Sprawozdawca poseł Michalski. 
Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe” 
tycyj gminy m. Mielca o  zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele- 
graficznego. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej Z 
petycyi Michała Kowalisko i innych mie- 
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw z8- 
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola. 

Sprawozdawca poseł Elamorak. 


29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Piotra Stupnickiego i innych W 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia” 
towego w Bóbrce. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 


30. Sprawozdanie Komisyi  petycyjnej 
z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki 
szpitala św. Łazarza w Krakowie o udziele- 
nie stałego zaopatrzenia. 
Sprawozdawca poseł Jugendfein. 


31. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi- 
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tala św. 
Płacy, 
Sprawozdawca poseł Jugendfein. 
32 Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
£ petycyi Karola Engelmana, b. pisarza eta- 
lowego przy kraj. szpitalu św. Łazarza 
W Krakowie o udzielenie odprawy. 
Sprawozdawca poseł Jugendfein. 


33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
2 petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże- 
lie personalu ewidencyjnego. 
Sprawozdawca poseł Jugendfein. 


34. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
2 petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
U Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie- 
lila budynków za wał na Wiśle. 


Sprawozdawca poseł Jugendfein. 


85. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
2 petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar- 
skim o zapomogę na uzupełnienie funduszu po- 
tzebnego na uposażenie samoistnego dusz- 
Pasterza. 

Sprawozdawca poseł Jugendfein. 

36. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
2 petycyi Raprezentacyi powiatowej w Tar- 
Lobrzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
Przewozowej na Wiśle i Sanie. 

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz. 

37. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
Z petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie o 
Przyznanie subwencyi na budowę drogi gmin- 
lej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska. 

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz. 


38. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

2 petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwrot 

Nadpłaconych podatków gruntowych za grun- 

ta, wzięte pod budowę drogi strategicznej 
rzeworsk-Sieniawa. 

Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski. 


39. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi trzech magistrów farmacyi, pomo- 
ników w aptekach szpitali krajowych. 
Sprawozdawca poseł Jakliński. 
40. Sprawozdanie  Komisyi szkolnej 
2 petycyi m. Leżajska o zwolnienie od opła- 
Gania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej do 
Unduszu szkolnego kraj. 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 
41. Sprawozdanie  Komisyi petycyjnej 
0 prośbie Andrzeją Czerwonki i tow. o przy- 
čtanie dyet podczas pełnienia w c. k. Są- 
Zie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
sędziów przysięgłych. 
Sprawozdawca poseł Słotwiński. 
. 42. Sprawozdanie Komisyi administra- 
NA z petycyi Zwierzchności gminnej w Ja- 
Slenicy o zaliczenie miasteczka tego do miej- 
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Łazarza w Krakowie o podwyższenie | scowości, w których obowiązuje ustawa gminna 


z 8. lipca 1896. 

Sprawozdawca poseł Trzecieski. 

43. Sprawozdanie Komisyi administra- 

cyjnej z  petycyi Zwierzchności gminħej 
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miasteczka 
do miejscowości, w których obowiązuje usta- 
wa gminna z 3. lipca 1896. 

Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


44, Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi m. Śniatyna o odstąpienie starego 
budynku szpitalnego na urządzenie przytuli- 
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych. 


Sprawozdawca poseł Jugendfein. 


45. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
lwowskiego w sprawie założenia kliniki psy- 
chiatrycznej. 
Sprawozdawca poseł Jakliński. 


46. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi gminy miasteczka Milówki i gmin 
okolicznych o utworzenie posady lekarza 
okręgowego w Milówce. 
Sprawozdawca poseł Jakliński. 
47. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Franciszka Wernera emer. oficyała 
szpitala św. łazaza w Krakowie o zastoso- 
wanie do jego emerytury $. 11. statutu eme- 
rytalnego. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
g petycyi ks. Benedykta Pysza zakonu Re- 
formatów we Lwowie o veniam aetatis. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
49. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby kierowników szkół za- 
wodowych krajowych o prawo do pięciolecia 
i zastosowania statutu emerytalnego z r. 1890 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
50. Sprawozdanie Komisyi  petycyjnej 
z petycyi Zwierzchności gminnej w Nagosza- 
nack pow. lwowskiego w sprawie przynale- 
żności Magdaleny z Klimkiewiczów Króżyń- 
skiej. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
51. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Michała Kondryna i innych gospo- 
darzy z Turzy wiełkiej pow. Dolina, w spra- 
wie kupna gruntów rolnych i pastwisk, z wy- 
jątkiem lasów w dobrach kameralnych Turza 
wielka na rzecz tej gminy. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 


52. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Hoszów, pow. Dolina, w spra- 
wie wynagrodzenia szkód, zrządzonych spła- 
wianiem drzewa z gór do tartaku parowego 
barona Poppera w Wygodzie. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
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53. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu szpitala powszechnego 
w Bochni w sprawie budynków szpitalnych. 


Sprawozdawca poseł Jakliński. 


54. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu zjazdu lekarzy okręgowych 
o utworzenie funduszu emerytalnego i przy- 
znanie czterech pięzioleci po 200 K. 


Sprawozdawca poseł Władysław Czaykowski, 


55. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej z petycyi gminy Furmany o oddzielenie 
pod względem katastralnym od gminy Zu- 
pawa. 


Sprawozdawca poseł Karatnicki. 


56. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o prośbie Zwierzchności gminnej i obszaru 


11. Posiedzenie z dnia 3. lipca 1901. 


gminy z okręgu Sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w Niżankowicach a przyłącze!" 
do Sądu powiatowego i urzędu podatko 
wego w Przemyślu. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz: r 
57. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petyeyi kilku gmin i obszarów dworski 
o przeniesienie siedziby Sądu powiatoweg® 
z Wiśniowczyka do Złotnik. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz: 
58. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi gminy Krynica o uznanie tej mie” 
scowości za gminę miejską i utworzenie tam 
że Sądu powiatowego i urzędu podatkowego 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz: 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 44 


dworskiego w Boglińcach o wyłączenie tej|po południu. 


